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PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gaze­
ty Polskiej w Chicago.’’

Ponieważ wielu abonentów za­
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa­
dzeniu książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry “Gazetą Polską” na 
cały rok, premię czyli podarunek 
wartości jednego dolara w książ­
kach znajdujących się w naszej 
księgarni, tak powieściowych. 
Historycznych, jako też do Nabo­
żeństwa, za dopłatą lOc na prze­
syłkę tejże premii. Jeżeli na pre­
mię wybierane są Roczniki Ty­
godnika. to trzeoa dołączyć 40c. 
na przesyłkę.

“Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c.

“Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 bez premii, a do 
Kanady kosztuje $3.00 z premią.

Jeżeli książka wybrana na pre­
mię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abo­
namentem. Np.: Kto sobie wy­
bierce w premii powieść Hrabia 
Monte-Crysto, która kosztuje 
$2.00, to odciąga sobie dolara ja­
ko premię, a 1.00, przysyła ra­
zem z prenumeratą i dołącza lOc 
na przesyłkę premii. Prawo do 
powyższej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonenci “iia 
z,-;ty Pnląkief.’, , , .

Katalogi książek i obrazów wy­
syłamy każdemu na żądanie bez­
płatnie.

“Gazeta Polska” można zapi­
sywać każdego czasu.

Na zmianę adresu należy 
przysłać lOc. w znaczkach poczt.

NVSI PODRÓŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY.

Naszymi podróżującymi agentami są, 
posiadają nasze zupełne zeukaniei mają 
prawo kolektować za „Gazetę Polską“ i 
książki na co wybają kwity:

Pan W. Radomski kolektuje w St. Paul 
Minneapolis i okolicy: Minnesota Leke- 
Wells, Owatonna, Little Falls, Touton, I- 
vanhoe, Minn., itd.

Pan W. Michalski, Paweł Łukaszew. 
Bkl,' Antoni Paprocki, Józef Poczekaj, 

» TomaBZ Bednarek i Jan Kowalewski, 
kolektują za Gazetę Polską w Buffalo, 
Schenectady, Poughkeepsie, 1 okolicz­
nych miastach w stanie New York. 
Następnie w Scranton, Wllkesbarre, 
Plymouth, Shenandoah, Mt. Carmel, 
Erie i okolicznych miastach w Sianie 
Pennsylvania.

Pan Pawłowski kolektuje w całym sta­
nie Pennsylvania, Deleware,New Jersey 
obecnie odwiedza abonetów w Philadel 
phia i okolicy.

Pan Stanisław Góralski kolektuje w 
Worcbester, Webster i całym Stanie Ma­
ssachusetts i Rhode Island.

Pan Teodor E. Winiarski kolektuje w 
Btanach Illinois, Wisconsin, Indiana.

Pan Frań. Pisarek, 520 Hudson ave. 
Rochester, N. Y., kolektuje w stanie Mi­
chigan i Ohio.

Pan Józef Juniewicz So. River, N. J.
Pan Józef Girin itd. kolektuje w Ke­

nosha, Wis. i okolicy.
Pan Bronisław Florkowski, 480 Lovett 

st. Detroit Mich, kolektuje w mieście 
Detroit i okolicy.

Pan A. Czajko, 605 Jarvis Ave., Wi­
nnipeg, Canada.

Pan Wł. Bańkowski 3696 8.65st Ave.,- 
Cleveland, Ohio, kolektuje w całym sta­
nie Ohio.

Pan F. Frączkowski. 268 Elm cor. 8th 
st. Wyandotte, Mich., kolektuje W Wy, 
andotte i okolicy.

Pan Jan PrzybyBławski kolektuje w 
Mass., Conn. ltd.

Pan Jan Roszkowski, (Parkville) Broo­
klyn, N. Y. kolektuje w Chicago, New 
York City, Brooklyn Greeupoint, Jamai­
ca, N. Y. i Bayonne City, N. Y.

Pan W. F. Krysiak, 156 Pleasent str., 
North amdton Mass., kolektuje w Chica­
go, Northampton, Mass, i okolicy

Pan 8. Kotkowski, kolektuje w Chica­
go Ill. i okolicy.

Pan Józef Apelman 2610 E. AUeghe 
ny ave. ma prawo do kolektowania w 
Philadelphii 1 okolicy.

Pan St. Śleszyński, kolektuje w Phila • 
delphii i okolicy.

Pan Br.8ługowski kolektuje w Ham- 
mond, Ind. i okolicy.

Abonenci, którzy mają placid prenu 
meratę za „Gazetę Polskę“, a idą do pra 
cy, niechaj pozostawią w domu pieniądze 
i upoważnią sweje zony do zapłacenia 
abonamentu, a odbiorą zaraz do swoje 
premie, jakie Bobie obiorą, ponieważ wie 
czorem po 6-ej godz. wnet zmrok zapad­
nie, to mało obejść można, a cały dzień 
się zmarnuje. W. Dyniewicz.

WIADOMOŚCI_ZAGRANICZNE.
Zbrodnia dokonana.

BERLIN, 28go lutego. — 
Kanclerz niemiecki, ks. Bue- 
low, a wraz z nim cała haka­
ta mogą tryumfować, gdyż 
onegdajsza jego mowa, wy­
powiedziana w Izbie panów 
celem poparcia projektu wy­
właszczenia Polaków tak po­
skutkowała, iż przyj ętem zo­
stało odnośne przedłożenie w 
pierwotnem brzmieniu. Po­
prawkę zaś uczynioną w ko­
misyi w tym duchu, ^.żeby 
wyłączyć z pod prawa wy­
właszczenia posiadłości bę­
dące conajmniej przez 10 lat 
własnością jednego i tego sa­
mego właściciela, odrzucono 
143 głosami przeciw 111 gło­
som.

Wczorajsza debata obu­
dziła ze zrozumiałych powo­
dów wielkie zainteresowanie 
tak w samej Izbie, jak i w 
śród ogółu ludności, czeka­
jącej przed gmachem sejmo­
wym z garączkową niecier­
pliwością na wynik głosowa- 

■ nia. — Ministrowie sami do 
v ostatka byli pewni pomyśl­

nego rezultatu, a między pu­
blicznością objawiał się we 
większości duch przeciwny 
projektowi rządowemu.

Niektórzy mówcy Izby 
Panów, jak hr. Opperstiff, 
ks. Rodziwiłł, i kard. Kopp 
przemawiali przeciwko 
przyjęciu tei ustawy, która 
narusza prawa konstytucyj­
ne Polaków, a która się mo­
że kiedyś mścić na całem 
państwie w sposób nieobli­
czalny. Ministrowie zaś od­
powiadając oponującym 
przedmówcom, twierdzili z 
bezprzykładną iście pruską 
bezczelnością, iż przedłużona 
ustawa skłoni Polaków do 
lojalności względem rządu. 
Buelow w przemowie swej u- 
zasadniał potrzebę wyjątko­
wej polityki w prowincyach, 
zamieszkałych przez Pola­
ków.

— Poranne wydania dzien­
ników berlińskich omawiają 
żywo szczegóły wczorajszej 
sesyi. Liberalne pisma, jak 
“Lokal Anzeiger” i “Tage- 
blatt” oświadczają, że wczo­
rajsza uchwała Izby panów 
rozpoczyna nowy okres poli­
tyki represyjnej względem 
Polaków, ale równocześnie 
zapowiadają, że stanie się o- 
na obosieczną bronią, która 
się może ostrzem swem 
zwrócić przeciw rządowi.....
Konserwatywne natomiast 
pisma nie tają tego, że nowa 
ustawa ma się przyczynie do 
szybszego zgermanizowania 
ziem polskich.

BERLIN, 29 lutego. Przy 
jęta onegdaj ustawa o wyw­
łaszczeniu Polaków nie tylko 
że budzi najrozmaitsze uza­
sadnione uczucia wśród ogó­
łu polskiego, lecz także pod­
nieca i Niemców, którzy się 
jej sprzeciwiają z obawy 
przed niebezpiecznemi nas­
tępstwami tego gwałtu. Do 
przeciwników tej chaniebnej 
i w wysokim stopniu niesu­
miennej ustawy należą oso­
by z bliskiego nawet otocze­
nia cesarza. Wypada tu wy­

mienić niektórych z pośród 
Niemców rzadkich, co praw­
da, protektorów sprawy pol­
skiej, którymi są: książę 
Ernest Guenther Schlizwig 
-Holstein, szwagier cesarza 
niemieckiego, marszałek na­
dworny książę Fuerstenberg 
książę Trachenberg, hrabia 
Hatzfelt, były minister, oraz 
wielu innych. Opozycya prze 
ciw projektowi wywłaszcze­
nia znajduje głównie zwolen­
ników wśród właścicieli 
wielkich posiadłości, którzy 
się obawiają z powodu obec­
nie przyjętej ustawy smut­
nego przeciw sobie prece­
densu na przyszłość.

Konserwatyści uderzają 
na rząd, twierdząc, że z tej 
ustawy mogą być zadowoleni 
jedynie radykali i socyaliści 
którzy mogą wysnuć wygo­
dne dla swych teoryi konsek- 
wencye.

Ustawa o wywłaszczeniu 
Polaków przyjdzie obecnie 
znowu pod obrady Izby po­
selskiej celem przyjęcia nie­
znacznych zmian, poczynio­
nych w Izbie wyższej.

POZNAŃ, 2 marca. Przy­
jęcie projektu o wywłasz­
czeniu Polaków i w Izbie 
panów wywołało wśród o- 
gółu polskiego gwałtowne i 
wprost wstrząsające wraże­
nie. Cała ludność jest w sta­
nie najwyższego podniecenia 
Sądzono bowiem powszech­
nie i może zbyt wielki pod 
tym względem okazywano 
optymizm, że projekt wyw­
łaszczenia rozbije się w Iz­
bie panów,tymczasem opinię 
publiczną spotkał surowy 
i bolesny zawód. Chęć rea­
gowania na to powtórne pra­
wo daje się zauważyć wśród 
Polaków. Na wszelki jednak 
wypadek trzeba być przygo­
towanym do zaciętej walki 
wyborczej, która ciągle bę­
dzie owiana duchem niesu­
miennego projektu wywła­
szczenia, mającego się nieba­
wem stać ustawą prawomoc­
ną.

BERLIN, 2 marca.—Wy­
nik głosowania nad proje­
ktem wywłaszczenia w pru­
skiej Izbie panów, pomyślny 
dla projektodawców, stano­
wi wielkie zwycięstwo kan­
clerza Rzeszy, ks. Buelowa,' 
który jednak ma coraz wię­
cej zawistnych sobie prze­
ciwników. Chwilowo znowu 
horyzont jego horoskopów 
politycznych rozjaśnił się 
nieco.

Uskutecznione w przesz­
łym tygodniu jeszcze projek­
tu wywłaszczenia Polaków 
nie przestaje być przedmio­
tem debat zarówno prywat­
nych jak i publicznych. Wię­
kszość gazet konserwatyw­
nych i narodo-liberalnych 
okazuje wielkie zadowolenie 
z powodu przyjęcia wniosku, 
dowodząc nawet, że odrzu­
cenie powyższego projektu 
w chwili obecnej równałoby 
się nietylko klęsce rządu, 
lecz także całej niemczyzny. 
Organy skrajnej lewicy oraz 
century katolickiego wyra­
żają przeciwnie w tym kie­
runku zdanie i mówią, że uzy­
skana przy głosowaniu wię­

kszość 32 głosów nie jest 
znów zbyt wielkim tryum­
fem.

— Jeżeli się nadto zważy, 
że do przeciwników wywła­
szczenia należeli ludzie na­
wet z bliskiego otoczenia ce­
sarza, to względny tryumf 
kanclerza Rzeszy i rządu 
niemieckiego zarazem—ble­
dnie bardzo.

Pruscy Kulturtregerzy.
BERLIN, 27 lutego. — Na 

posiedzeniu komisyi budże­
towej poseł antysemicki 
Wilhelm Labman wystąpił 
przeciw sekretarzowi kolo­
nialnemu Dernburgowi. 
Przeczytał on list ze Wcho- 
dniej Afryki, w którym do­
noszą o strasznych okrucień­
stwach popełnionych na 
murzynach. Wystąpienie to 
zrobiło wrażenie, tern więcej, 
że Latman i poseł liberalny 
Arning odzywali się ironicz­
nie o szerzeniu kultury nie­
mieckiej za pomocą bata w 
koloniach afrykańskich.
Ruch anty klerykalny we 

Włoszecn.
RZYM, 28 lutego. — Par­

lament odrzucił 33 głosami 
przeciwko 106 wniosek socy- 
alistów, ażeby z programu 
nauki w szkołach rządowych 
usunęło zupełnie naukę reli- 
gii. Wniosek popierali socy­
aliści, radykalni republika­
nie i kilku niezależnych.

Premier Giolitti w dłuż­
szej przemowie, oświadczył, 
że rząd gotów jest poprzeć 
plan według którego rodzice 
mają roztrzypnąć, czy ich 
dzieci mają się uczyć religii, 
czy też nie. W dalszym cią­
gu premier zaznaczył że par- 
tye skrajne tj. zarówno kle- 
rykaliści jak i antykleryści 
są wrogami narodu włoskie­
go, ponieważ obiedwie są 
wysoce nietolerancyjne.

Koleje w Meksyku.
MEXICO, 28 lutego. — U- 

kończyła się konferencya po­
między ministrem skarbu Si- 
mantour, a reprezentantami 
meksykańskich kompanij 
kolejowych. Na konferencyi 
tej uchwalono połączyć 
wszystkie kompanie kolejo­
we w jedną wielką kompa­
nię.
Straszna katastrofa w ko­

palni.
SAN ANTONIO, Tex„ 28 

lutego. — Z Sabinas, Stan 
Coahuila, Meksyk, donoszą, 
że wczoraj rano o godzinie 5 
wydarzyła się w miejscowo­
ści Rosita, w kopalni węgla 
straszliwa eksplozya. W ko­
palni pracuje dwustu ludzi i 
żaden z nich do godz. 8 rano 
nie wydobył się na powierz­
chnię ziemi. Zachodzi obawa, 
że mnóstwo ludzi zostało za­
bitych. Na miejsce wypadku 
wysłano osobny pociąg z le­
karzami i apteką.

SABINAS, Stan Coahu­
ila, Meksyk, 29go lutego. 
— Wszyscy górnicy, którzy 
się w czasie eksplozyi znaj­
dowali w kopalni, zostali na 
szczęście uratowani, zanim 
tam powstał pożar. Obecnie 
robotnicy pracują nad uga­
szeniem pożaru.

Tajemnica Królobójców.
LIZBONA. — Panuje tu 

wrażenie, że zarówno rząd, 
jak i republikanie nie chcą 
dopuścić do wyjaśnienia ta­
jemniczych szczegółów kró- 
lobój czego zamachu. Rząd 
jest zadowolony, że zagra­
nica uważa mord ten za dzie­
ło namiętnych wrogów dy- 
nastyi, republikanie zaś cie­
szą się, że nie przypisano im 
tej zbrodni. Prawdopodo­
bnie śledztwo zostanie zupeł­
nie zaniechane, choć mogło­
by ono wyjaśnić wiele nie­
znanych dotąd faktów. Wia­
domą jest bowiem rzeczą, że 
król i dyktator Franco mieli 
zażartych wrogów zarówno 
wśród “wyższych” jak i 
wśród “niższych” warstw 
społecznych.

Franco przed wyjazdem 
swoim za granicę — a wy­
jazd ten nastąpił jak dziś 
dowiedziano, na rozkaz rzą­
du — oświadczył, że świat 
zdumiałby się, gdyby wyszło 
na jaw, jakich środków ima­
li się w celu obalenia rządu 
wrogowie dyktatora i dyna- 
styi.

Zresztą republikanów o 
bezpośredni udział w mor­
dzie oskarżać istotnie nie po­
dobna. Natomiast wyjaśniło 
się ostatnimy czasy, że na 
ten sam dzień, w którym za­
mordowano króla i następcę 
tronu, przygotowywały ra­
dykalne stronnictwa wy­
buch rewolucyi. Z dachu bi­
blioteki narodowej dano o 
północy znaki świetlne okrę­
tom, leżącym w porcie, i woj­
skom w koszarach św. Jerze- 
go, a ci, którzy chcieli przy­
łączyć się do rewolucyi, mie­
li udać się wówczas do ko­
szar pułku piechoty. Ale na 
sygnały nie odpowiedziano, 
bramy koszar pozostały zam­
knięte, a cały spisek rozwiał 
się wskutek zdrady młodego 
porucznika, który pierwot­
nie należał do grona sprzy- 
siężonych. Wyznał on wszy­
stko ojcu swemu, wysokie­
mu oficerowi, a ten zawiado­
mił rząd, który natychmiast 
zarządził odpowiednie środ­
ki. Spiskowcy zresztą chcieli 
zamordować tylko dyktatora 
Franco.

Zamach, który przypłacili 
życiem król i następca tronu, 
urządzony był przez anar­
chistów, którzy chcieli wy­
mordować całą rodzinę kró­
lewską. Świadkowie zama­
chu, w którym najgłówniej­
szą rolę grał niejaki Boissa, 
opowiadają, że zbrodniarze 
widocznie postępowali we­
dług z góry ułożonego planu 
wymordowania wszystkich 
członków rodziny królew­
skiej.
Napad na pociąg kolejowy.

KIELCE, Królestwo Pol­
skie, 27 lutego. — Niedaleko 
stąd napadli wczoraj rabu­
sie w liczbie dziesięciu na 
pociąg kolejowy i rzucili 
trzy bomby między wozy po- 
czem zaczęli strzelać do żoł­
nierzy, eskortujący pociąg. 
Jeden żołnierz został zabity, 
kilka zaś jak i 3ch funkcyo- 
naryuszy kolejowych zosta­
ło ciężko ranionych. Bandyci 
zrabowali 10 tysięcy w zło- 

cie, a odczepiwszy lokomoty­
wę, zdołali uciec na niej.
Rosyjskie kolejowe akcye 

spadają.
MOSKWA, 27 lutego. — 

Wszystkie rosyjskie akcye 
kolejowe spadły wczoraj 
znacznie na giełdzie, ponie­
waż głośnem się stało, że w 
zarządzie moskiewskich ko­
lei odkryto olbrzymie nad­
użycia i kradzieże. Oblicza­
ją nadto, że w przeciągu kil­
ku ostatnich lat skradziono 
z wozów kolejowych i ze 
składów przy stacyach roz­
maitych towarów wartości 
kilku milionów rubli.
Zderzenie ekwipażu królew­

skiego z tramwajem.
HAGA, 27 lutego. — Ho­

lenderska para królewska tj. 
królowa Wilhelmina i jej 
małżonek, książę Henryk u- 
szli wczoraj z wielką biedą 
przed niebezpieczeństwem 
ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Mianowicie kiedy podczas 
przejażdżki powozem ks. 
Henryk powożąc, wjechał 
prędko w pewną ulicę, nastą­
piło zderzenie ekwipażu kró­
lewskiego z nadjeżdżają­
cym tramwajem. Powóz zo­
stał zupełnie zdruzgotany, a 
para królewska prawie cu­
dem wyszła z tej kolizyi bez 
szwanku.
Przyjęcie Dumy w carskiem 

Siole.
PETERSBURG, 27 lute­

go. — Cesarz Mikołaj przyj­
mował wczoraj na zamku w 
Carskiem Siole 320 człon­
ków Dumy państwowej. W 
przemowie do nich akcento­
wał cesarz głównie przedło­
żenia agrarne, jako najważ­
niejsze problemy państwowe 
w obecnej dobie.

Przyjęcie odbywało się we 
wielkiej sali zamkowej, 
gdzie car zajął miejsce w 
wielkiej sali zamkowej, 
środku sali, a posłowie oto­
czyli go kołem. W końcu car 
przedstawił im następcę tro­
nu, który obecnie liczy czte­
ry lata. Po oddaleniu się pa­
ry cesarskiej zastawiono dla 
posłów przekąskę.

Trzy Zamachy.
TEHERAN, Persya, 29go 

lutego. — Wczoraj popołu­
dniu dokonano tu zamachu 
na szacha perskiego, lecz o- 
kazał się on zupełnie chybio­
nym. Kiedy bowiem szach w 
towarzystwie licznego orsza­
ku dworskiego i otoczony 
dla bezpieczeństwa eskortą 
jeźdźców podążał do pałacu, 
leżącego w pobliżu miasta, 
nieznani sprawcy rzucili 
dwie bomby na automobil, 
w którym się miał szach 
znajdować.Naszczę ście szach 
jechał w ekwipażu, który 
dla zmylenia czujności spi­
skowców, których się oba­
wiano, trzymał się na osta­
tku całego orszaku. Z rozmy­
słu jeden automobil wysunął 
się naprzód, ożeby napastni­
cy ,których się zawsze oba­
wiano, sądzili, że tam wła­
śnie szach jedzie. Bomby 
rzucone zostały z dachu pew­
nego domu,kiedy automobil 
skręcał się w wazką uliczkę, 
lecz jedna eksplodowała 

jeszcze w powietrzu, a druga 
tuż przed automobilem. Ta 
właśnie zabiła trzech kon­
nych żołnierzy i kilka raniła, 
zginął również motorowy au­
tomobilu. Po nieudanym za­
machu szach schronił się do 
pewnego domu dokąd spro­
wadzono silny oddział kawa- 
leryi, który go eskortował aż 
do pałacu. Dom, z którego 
dachu rzucono bomby na­
tychmiast przeszukano, lecz 
nikogo nie aresztowano. 
Sprawcy zamachu najwido­
czniej zdołali się ulotnić.

BUENOS Ayres, 29 lute­
go. — Kiedy prezydent ar­
gentyński, Alcorta jechał 
wczoraj w powozie na prze­
jażdżkę, rzucono pod jego 
pojazd bombę, która jednak 
nie eksplodowała. Trzy oso­
by podejrzane o zamach 
natychmiast aresztowano. 
Wykonawca zamachu który 
jest obywatel tutejszy, na­
zwiskiem Soleno Regis, ma 
być podobno niespełna zmy­
słów. A ponieważ bomba nie 
bvła jak się później przeko­
nano, zbyt niebezpieczną, 
więc do całego zamachu trze­
ba przywiązywać nie wielkie 
znaczenie. “Bomba” nie 
musiała być szkodliwą, skoro 
nie eksplodowała nawet wte­
dy. kiedy ją prezydent nogą 
odtrącił na ubocze.

MADRYT. 2 marca. Przed 
paru dniami dokonany tu zo­
stał zamach na króla Alfonsa 
XIII., który swe ocalenie ma 
do zawdzięczenia jedynie 
energicznemu wystąpieniu 
policyi. Kiedy król wysiadł 
z powozu przed gmachem 
Komedyi, pewien mężczyz­
na, stojący w pobliżu, usiło­
wał zbliżyć się do króla. Po- 
licya jednakże nie dopuściła 
do tego, aresztując go na­
tychmiast. Po sprawdzeniu 
identyczności aresztowane­
go okazało się, że jest to 
jeden z najniebezpieczniej­
szych anarhistów.
Krótkie wiadomości, zagra­

niczne.
BERNO Szwajcarskie, 

2 marca.—Niedaleko wsi 
Goppenstein zwaliła się stra­
szna lawina śnieżna. Potężne 
ciśnienie powietrza zburzyło 
doszczętnie wielki hotel, 
przyezem zginęło 13 osób, 
a 11 jest ciężko rannych; 
częściowo zburzone zostały 
również budynki poczty i 
policyi.

LONDYN, 2 marca.—Cała 
Szkocya i części Anglii i Wa­
lii nawiedzione zostały nie- 
bywałemi śnieżycami.Komu- 
nikacya jest w wielu miej­
scach przerwana. W Szkoeyi 
leży śnieg miejscami na 15 
stóp wysoko. Pociąg pospie­
szny miedzy Glasgowern a 
FonWilliams tkwił 27 godzin 
w śniegu.

DO ABONENTÓW.
Kto z czytelników ma na adre­

sie znaczek “Mar“, 8 to znaczy 
że prenumerata jego skończyła 
się w Marcu 1908. Kto chce na­
dal “Gazetę Polską” odbierać, 
niechaj natychmiast przyśle pre­
numeratę ; w przeciwnym razie 
wysyłkę gazety wstrzymamy.

W. Dyniewicz.
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, Które wysyłamy 

do Europy, jest następujący;
MARKA do Niemiac, W. 

Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodu, i Zachodnich^ . 
1 Szląsku Z 4

KORONA do Austryi, Ga­
licy i, Czech, Morawii 1 
Węgier

32
100 15c

20,’oi 25c
KUBEL — do Kosyl, Litwy, _ 32

Polaki pod Moakalem52ioo 25c. 
FRANK — do Francy!, Bel

gil 1 Szwajcar,! 19ioo 15c.
GULDEN — do Hulandyl 41ioo 25e.
KROMEK — do Danii, Nor-__ ,,

węgli I Szwecyf 27ino 25c.
LIKA — do Wioch 19ioo 25c.

Wszelkie pieniądze wysyłane do 
Suropy przez niżej podpisanego, do- 
thodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego I wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie­
niądze te wysełane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce “First 
National Bank of Chicago.”’

Władysław Dyniewicz

Kalendarz Tygodniowy.

MARZEC.
6. P. Rolety.

S. Tomasza z A.
8. 'N. Jana Boż.
9. P. Franc. wd.
10 W. 40 męczen.
H. S. Pelagii p.
12. C. Grzegorza p.

Wiadomością z Polski.
Bandytyzm w Polsce.

ŁÓDŹ. — Policya i woj­
sko dokonały rewizii w do­
mu przy ul. Widzewskiej, 
gdzie w mieszkaniu na 3 pię­
trze odbywały się narady 
bandytów. Bandyci przyjęli 
policyę strzałami, na co poli- 
eya dała salwę, poczem 15 z 
nich ubezwładniła. Za jed­
nym, który wyskoczył przez 
okno trzeciego piętra dano 
kilka strzałów i zabito go.

W nocy odbyto masową re- 
wizyę w kilku dzielnicach. 
W jednej tylko dzielnicy 
Staromiejskiej aresztowano 
340 osób.

Przy ul. Stodolnej kilku 
bandytów napadało na prze­
chodniów, wciągało ich <do 
bram i zabierało pieniądze i 
zegarki. Zawiadomiono pa­
trol, który ujął jednego z 
bandytów. Trzej inni zdoła­
li zbiedz.

Śmiały czyn.
KIELCE. Organy bojów­

ki dokonały nader śmiałego 
czynu, mianowicie odbiły 
konwojowi 2 kobiety, aresz­
towane przed kilku miesią­
cami pod zarzutem należe­
nia do P. P. S„ który prowa­
dził je do sądu na przesłu­
chanie. Z uczestników napa­
du żaden nic poniósł szwan­
ku. z konwoju kilku żołnie­
rzy odniosło rany, a 1 zabi­
ty. Po napadzie prawie na 
wszystkich ulicach policya, 
źandarmerya i wojsko za­
częły zatrzymywać przecho­
dniów, szukając zawzięcie 
sprawców uprowadzenia.
Śmierć wskutek pośliźnię- 

cia się.
Z Białej donoszą: 40-letni 

organista Pielef z Między­
brodzia koło Białej wracał 
wieczorem z wesela, a prze­
chodząc obok nieocembro- 
wanej studni, leżącej tuż 
przy drodze, pośliznął się na 
lodzie, znajdującym się przy 
studni i upadł głową na dół 
w studnię. Niebawem przy­
była pomoc — nieszczęśliwy 
miał tylko czas zawezwać le­
karza i księdza i w kilka go­
dzin później skonał. Zmarły 
pozostawił żonę i 6 drobnych 
dzieci.
Pożar z ofiarami w ludziach.

POZNAŃ. — W nocy z so­
boty na niedzielę kilka tygo­
dni temu powstał pożar w 
domu pod numerem 29 przy 
ulicy Wawrzyńca na Jeży­
cach. Rozszerzał się tak szy­
bko, że gdy przybyła straż 
ogniowa, wszystkie wejścia 
i jedyne schody objęły pło­
mienie a ratunek mieszkań­
ców tego domu był wielce u- 
trudniony. Strażacy posługi­
wali się drabinami a docie­
rali do zagrożonych ludzi 
przez dach sąsiedni. Na trze­
cim piętrze cztery osoby 
znaleźli już bezprzytomne — 
trzy kobiety i jedno dziecko.

Dwom kobietom zdołali przy­
wrócić przytomność i odwie­
źli je do lazaretu. Natomias: 
u 60-letniej Maryi Teichert 
i półrocznego dziecka wszel­
kie usiłowania przywrócenia 
ich do życia były bezskute­
czne, gdyż udusili się od dy­
mu. Mieszkańcy drugiego 
piętra po części zdołali jesz­
cze po schodach zejść pod­
czas pożaru, ale dwie kobie­
ty skakając z okien, odnio­
sły ciężkie uszkodzenia. 
Czterech mężczyzn spuściło 
się z drugiego piętra po ryn­
nie. Pożar dość wcześnie 
zdołano przytłumić. Powsta 
o 11 przed północą. Przyczy­
na niewiadoma. Według o- 
powiadania naocznych świa­
dków, Teichertowa znajdo­
wała się już na ulicy, ale 
wróciła do palącego się do­
mu, prawdopodobnie po 
dziecko. Odwagę swoją przy­
płaciła życiem. Szkoda mate- 
ryalna nie jest zbyt wielką.

Powieszony.
WARSZAWA. — Na sto­

kach cytadeli powieszony 
został Aleksander Janisze­
wski, skazany na śmierć za 
napad bandycki w Łomży.

Sąd wojenny skazał na 
śmierć przez powieszenie Ja­
na Lebiedzińskiego, W mc. 
Brzezińskiego i Pawła San- 
deckiego, za zamach bombo­
wy na pociąg, wiozący ofice­
rów i żołnierzy pod Siedlca­
mi.

Pożar.
ŁÓDŹ. — Spaliła się część 

fabryki Hoertiga. Straty 
wynoszą 200,000 rubli.
Śp. Stanisław hr. Żółtowski.

W Zakopanem zmarł dnia 
1 lutego Stanisław hr. Żół­
towski z Niechanowa w Ks. 
Poznańskiem. Obok pracy 
na roli brał śp. Żółtowski ży­
wy udział w życiu publicz- 
nem, pracując w Tow. rolni- 
czem, w którem jako prezes 
znaczne położył zasługi, i w 
Banku ziemskim, w którym 
był prezesem Rady nadzor­
czej.

Ucisk pruski.
POZNAŃ. — Przeciwko 

czterem tutejszym gazetom 
polskim, które, pisząc o za­
mordowaniu króla portugal­
skiego, przeprowadziły pa- 
rarelę z uciskiem Polaków 
przez rząd pruski, prokura- 
torya państwa wytoczyła 
śledztwo karne pod zarzu­
tem podburzania do zdrady 
stanu i obrazy majestatu.
Uniwersytet Warszawski.

WARSZAWA. — Otwar­
cie uniwersytetu warszaw­
skiego od września br. już o- 
statecznie postanowiono. 
Niewiadomo tylko jeszcze, 
czy wszystkie kursy wy­
działów będą odraza otwar­
te.

Otwarcie politechniki 
warszawskiej nie nastąpi w 
bieżącym roku, a to z powo­
du braku środków, bo wszy­
stkie fundusze politechniki 
przekazano instytutowi doń­
skiemu. Władze uważają 
sprawę politechniki za bar­
dzo zawisłą od uniwersytec­
kiej, ponieważ politechnika 
była utworzona z ofiar spo­
łeczeństwa.

Smutny wypadek.
W Strzelcach na Śląsku w 

składzie kawy Kaisera zda­
rzył się następujący wypa­
dek : Dwie panny, zatrudnio­
ne w tym składzie, zaczadzi­
ły się gazem w przyległym 
pokoju, gdzie nocowały. 
Stwierdzono, że tak w skła­
dzie, jak i w sypialni owych 
panien kurki od gazu były 
otwarte. Pomimo, że lokale 
szybko przewietrzono, nie 
zdołano już jednej, 34-let- 
niej sprzedawaczki Berty 
Fioła z Ujazdu, otrzeźwić; 
druga 17-letnia Otylia Cot z 
Lublińca, dawała jeszcze 
słabe znaki życia, lecz i ona 
umarła nazajutrz w szpita­
lu miejskim.

Rozszarpana przez kruki.
W pobliżu Wierzbołowa 

nad granicą pruską wyda­
rzył się straszny wypadek. 
Głodne kruki rozszarpały 
dziesięcioletnią dziewczyn­
kę, córkę jednego z okolicz­
nych gospodarzy. Dziecko 
zabłąkało się, a wskutek zi­
mna i zmęczenia padło na 
ziemię zemdlone. Znaleźli je 
robotnicy, dążący do pracy 
w lesie. Ciało dziewczynki, 

. która dawała jeszcze słabe 
znaki życia, było prawie zu­
pełnie poszarpane, w niektó­
rych miejscach powyrywane 
były kawały ciała.

Niezwykły “młody” pan.
BROSŁAWICE. — Na 

niezwykle odważny krok 
zdobył się tutaj 92-letni in­
walida Boguś. Wstępuje on 
bowiem już po raz trzeci w 
stan małżeński. — Niech mu 
jarzmo małżeńskie będzie 
lekkiem!

Ofiary Kopalni.
BOGUCICE. — Na kopal­

ni Ferdynanda postradało 
życie dwóch robotników ga­
licyjskich. Górnik Balon od­
niósł siężkie pokaleczenia i 
musiano go umieścić w laza­
recie.

Wypadek w lesie.
RYBNIK. — Właściciel 

domu i furmanek Franci­
szek Nowak z Książenic po­
stradał życie w lesie, gdzie 
przy spuszczaniu drzew zo­
stał walącem się drzewem 
zabity.

Ojciec mordercą.
POZNAŃ. — W tutej- 

szem więzieniu umieszczono 
dawniejszego rzeźnika, obe­
cnego handlarza bydła Oska­
ra Radziewskiego z Wro­
nek, który obwinionym jest 
o uduszenie własnego 7-le- 
tniego synka Ericha w lesie 
pod Miała. Według dotych­
czasowych badań, R. od 
dłuższego czasu rozwiódł się 
z żoną. Dnia 23 stycznia od­
wiedził ją, zabrał chłopaka i 
odtąd znikł. Dnia 28 stycz­
nia doniósł dawniejszej swej 
żonie, że chłopca zabił w le­
sie. Obdukcya wykazała, że 
chłopczyk był zaduszony. 
Rzadziewski zostanie zbada­
nym co do stanu umysłowe­
go’

Po zabawie śmierć.
ZABORZE. — 20-letni 

czeladnik krawiecki Panuch 
odgrywał w tutejszem to­
warzystwie czeladzi katoli­
ckiej teatr i następnie tań­
cował. Gdy kilka kawałków 
przetańcował, upadł i mu­
siano go przynieść do domu 
chorych. Tej samej jeszcze 
nocy umarł.

Grzmot i błyskawica w 
lutym.

WGlinniku charzewskim 
p. Strzyżów obserwowano w 
piątek 7 lutego o g. 7 rano 
niezwykłe u nas w tej porze 
zjawisko. Niebywała zamieć 
śnieżna przyćmiła do reszty 
widnokrąg, gdy nagle silny 
grzmot wstrząsnął powie­
trzem, a na' południowym 
nieboskłonie .przeciągłe bły­
skawice brudno żółtawym 
światłem oblały okolicę. 
Jeszcze ofiara strejku szkol­

nego.
Do więzienia w Szubinie 

udał się tamtejszy wikary- 
usz ksiądz Stanisław Posa- 
dzy dla odsiedzenia cztero­
tygodniowej kaźni za rzeko­
me podburzanie do strejku 
szkolnego. Do bramy więzie­
nia towarzyszyli mu: pro­
boszcz ks. radca Sołtysiń- 
ski, p. dr. Holec, p. Forma- 
nowicz, p. Walkowski i p. 
Dypczyński. Przed sądem, 
gdy zajechała po wózka, 
zgromadzoną była bardzo li­
cznie publiczność. Z płaczem 
żegnano ofiarę strejku 
szkolnego i dopiero na proś­
bę swego proboszcza, lud 
rozszedł się do domów.

Ofiara lodu.
W Pogorzelicach pod Mi- 

osławiem kilku chłopców

biegało na łyżwach na wyle­
wie warcianym, przyczem 11. 
letni syn gospodarza Błaśz- 
czyka załamał się i utonął, 
zanim nadbiegła pomoc ze 
wsi. Koledzy Błaszczyka u- 
ciekli. Zwłoki niebawem wy­
dobyto z pod lodu.

Ospa.
MIŁOSŁAW. — W Bo- 

rzykowie i Wemborzu zaszły 
wypadki ospy. Jedna nawet 
osoba umarła. Zarządzono 
energiczne środki zaradcze.

Zamach.
Parę tygodni temu w pią­

tek wieczorem, gdy p. Kraf; 
z nowej walcowni sosnowic- 
kiej z Mysłowic wracał do 
Modrzejowa, jacyś nieznani 
sprawcy strzelili 10 razy do 
niego i ciężko zranili, lecz 
przypuszcza się, że skale­
czony żyć będzie. Sprawców 
zamachu dotąd nie wyśle­
dzono.

Bojkot.
LUBLINIEC. — I tutaj 

odczuwają kupcy i przemy­
słowcy bardzo dotkliwie boj­
kot, zastosowany przez lud­
ność z Królestwa Polskie­
go do towarów pruskich za 
ustawę o wywłaszczeniu Po­
laków. Dotąd najlepszymi 
odbiorcami bylt właśnie tu­
taj Polacy z Królestwa Pol­
skiego. Obecnie oni wcale 
nie przychodzą tudotąd, al­
bo jeśli przyjdą jacy-tacy, 
to zbyt mało zakupują.

Rzadki połów.
Z Pucka donoszą, że ryba­

cy na Helu, zarzuciwszy sie­
ci, wyłowili dwie foki, z któ­
rych każda ważyła przeszło 
7 centnarów.

Nieszczęście.
SKWIERZYNA. — Przy 

budowie nowego domu runął 
szczyt i zabił robotnicę Gra- 
biszewską, zatrudnioną wy­
wożeniem gruzu, a mąż jej 
tak ciężko został pokaleczo­
ny, że stan jego jest bezna­
dziejny. Grabiszewscy mieli 
czworo dzieci w wieku 7 do 
15 lat.

Pod kołami pociągu.
Straszny wypadek zdarzył 

się na szosie z Poznania do 
Murowanej Gośliny. Nieda­
leko Kozichgłów pociąg do 
Janowca najechał na bry­
czkę p. Wrączniaka z Muro­
wanej Gośliny. Powożąc je­
dnym koniem, z powodu zi­
mna okryty był cały futrem 
i dla tego pewnie nie słyszał 
dzwonka, którym kolej się 
posługuje. Pociąg wychodzą­
cy z Główny o godzinie 3 po 
południu najechał na bry­
czkę, rozbił ją w drobne ka­
wałki wraz z właścicielem 
i koniem.
W sprawie napadu Lichoty.

Przed paru tygodniami 
podaliśmy wiadomość o na­
padzie dokonanym na osobie 
Lichoty i skradzeniu 50,000 
koron. Otóż jak się teraz do­
wiadujemy z dzienników eu­
ropejskich był to tylko zmy­
ślony napad przez Lichotę. 
“Kuryer Lwowski donosi co 
następuje:

KRAKÓW. — Po dłu­
giem badaniu Froń przyznał 
się do popełnienia kradzieży 
50,000 kor. na spółkę z pro­
wizorycznym woźnym filii 
Banku austro-węgierskiego 
Lichotą. Opowiedział, że już 
od roku razem z Lichotą pla­
nował większą kradzież pie­
niędzy z banku. Plan wyrzu­
cenia sumy pieniężnej 
przez okno banku na podwó­
rze, na którem miał czekać 
Lichota, nie udał się. Wyko­
nano więc drugi plan rabun-. 
kowy dn. 31 stycznia br. 
Wówczas w Podgórzu Licho­
ta odjechał od zupełnie nic 
nie wiedzącego i niewinnego 
Jamrozika, wyrzucił przez o- 
kno dorożki kartkę do Fro- 
nia, aby czekał na niego w 
bramie domu przy ul. Kal- 
waryjskiej 1. 22, następnie 
tam spokojnie oddał Fro-

niowi torbę z pieniędzmi, po­
czem odszedł. Froń schował 
torbę do przygotowanego 
czarnego worka i spokojnie 
wyszedł główną bramą, po­
czem torbę z pieniędzmi u- 
krył.

Później Froń odkrył miej­
sce, gdzie pieniądze były 
przechowana. Policya zawio­
zła Fronia do Zakrzówka i 
pieniądze rzeczywiście od­
kopano. Nie brakowało ani 
jednej korony. Ogólna suma 
wynosiła 45,949 koron i 42 
gr. Pieniądze te oddano 
bankowi. Według 'pierwot­
nej umowy między wspólni­
kami kradzieży Lichota 
miał otrzymać dwie trzecie, 
Froń jedną trzecią.

Dobry powód do radości.
Państwo Stehsel z Richar­

dson, Kans., piszą w liście 
do profesora Muellera, słyn­
nego doktora specyalisty z 
Gracu, w Austryi, opowiada­
jąc mu o lekarstwie, które 
wyleczyło go z choroby, któ­
rą znani specyaliści austry- 
accy uznali za niewyleczal- 
ną. List ten brzmi następu­
jąco:
Richardson, Kans., 28 lipca.

Dr. Peter Fahrney & Sons 
Co., Chicago. 111.

Szanowny Panie! — Niech 
Bóg błogosławi waszemu le­
karstwu, Gomozo. Nasz syn 
cierpiał na epilepsyę od sa­
mego przyjścia na świat. Za- 
siągaliśmy, między wielu in­
nymi doktorami, rady do­
brze znanego prof. Muellera 
w Gracu, w Austryi, ale ku 
naszemu zmartwieniu, o- 
świadczył nam, że nie ma dla 
niego nadziei. Było to w roku 
1897. Następnego roku wy­
emigrowaliśmy do Ameryki 
i osiedliśmy w Kansas City, 
Mo. W roku 1900 dowiedzie­
liśmy się o waszem Gomozo 
od pewnego przyjaciela. Po­
wiedziałam więc do swego 
męża: “Spróbujmy tego Go­
mozo dla naszego małego 
Karola”, ale on oświadczył, 
że mu to nic nie pomoże i na 
darmo będziemy wyrzucali 
pieniądze.

Nie dałam za wygraną, do- 
pókim go nie spróbowała i 
bez wiadomości męża kupi­
łam dwie duże butelki i za­
częłam go dawać naszemu 
synkowi według przepisów. 
Niebawem zauważyłam pew­
ne polepszenie jego stanu. A- 
taki, które dostawał codzien­
nie, powtarzały się już tylko 
co tydzień. To nam dodało 
nadziei. Dawaliśmy mu sta­
le Gomozo, aż zużył dzie­
więć butelek. Napady stawa­
ły się coraz rzadszemi, aż w 
końcu zupełnie znikły, a o- 
prócz tego jego wygląd bar­
dzo się poprawił. Miał on 
wtenczas dziewięć lat, obe­
cnie będzie miał siedemnaś­
cie i jest zdrów jak ryba. 
Niech wam Bóg błogosławi 
po tysiąc razy za to wszyst­
ko.

Nie mogłam się powstrzy­
mać z napisaniem listu do 
prof. Muellera w Austryi, o- 
pisując mu lekarstwo Gomo­
zo i jego skutki na naszym 
synu, ale zostałam poinfor­
mowaną, że ten profesor już 
umarł. Życzliwi wam Steh- 
selowie.

Dra Piotra Gomozo ma 
niezachwiany rekord powo­
dzenia w leczeniu chorób 
krwi i organizmu. Jest ono 
zagadką tak dla doktorów 
jak i dla publiczności, jak ta­
kie zwykłe, łagodne lekar­
stwo domowe może być tak 
skutecznem. Tajemnica jego 
powodzenia leży w tern, że 
działa wprost na korzeń cho­
roby — na nieczystość krwi. 
Nie jest ono sprzedawane w 
aptekach, jak inne lekar­
stwa. Można go nabyć od na­
znaczonych agentów miej­
scowych w każdej okolicy. 
Jeżeli nie ma agenta w wa­
szej okolicy, piszcie wprost 
do właścicieli, Dr. Peter 
Fahrney & Sons Co., 112 — 
118 So. Hoyne ave., Chicago.

i Słynny na cały ^wiat i znany jako najlepszy specjalista ;
CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 

IDr BADGER 
' > posiadający najlepsze dyploma i ma- 
[ > J4°y przerało trzydzieści lat ekspi- 
i [rencyi w 1 Łożeniu rozmaitych cierpień 
;> ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
' 1 niebezpiecznych chorób, którzy z 
, [ wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
, > Badger i polecając swym znajomym,
< I nazy wa jąo go dobrym Samarytaninem
< [obecnego wieku.

;; DR. BADGER LECZY
<[ mężczyzn, niewiasty i dzieci.
< ’ Jego porady są bezpłatne a otwarte i pełne współ-
4 ,czucia Jego nkuteczność w leczeniu Jest do wie- 
, ' dziona przez aotkl podziękowań od wdzięcznych
4 ’jemu pacjentów- I>r. Badger leczy wazyatkie choroby skutecznie. Specjalność jego Jest wl o 4 
’ »czenlu zastarzałych chorób nerwowych 1 reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gardła 1 kanałów ‘
< ‘ oddechowych, kataru żołądka 1 kiszek, llsząjl, parchów, wyrzntów, zastarzałych ran, świerzbu- < 
<’i wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z JaknaJIcpszyml skutkami wszelkie €110- 4 
’►ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzało CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa- J
< * gę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE 1 zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) <
* ( 1 leczy Jo prędko I skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba- 4 
’ »nie się uprowadza gorsze następstwa I złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez- ’ 
4 ‘ zwłoeznlo pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek 1 płeć 1 załączy < 

■ »troszkę włosów 1 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, 4 
’ > czy choroba Jest wyleczalna lub nie. Można pisać po polsku, słowacku, czesku, angielsku ’ 
<’ lub niemiecku. Adres: 4

•! Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. ;

50,000 ksiazek DARMO POCZTĘ

Omawiających choroby męzkie szczególnie

Adresujcie: DR. JOS. LISTER & CO.,
40 Dearborn Street, P. A 1, CHICAGO, 1LL., U. S. A.

••••••••••••••••••••••••• 
“ NIEDZWIEDZNIK •

Nejlepsze lekarstwo na reumatyzm, ka*A  
szel I przeziębienie się, ból gardła, ból 
bokach, ból w piersiach iw*  żąłądku, n»X 
zesztywniały Kark, ból głowy, Katar iMa T

Cena buteleczki 25 centów. Л
“NitKlźwiedźnik“ można dostać u ewogo najbliż-^B 

Bzego aptekarza. Jeżeli on nieme, on może zuinó-^Ł 
wić dla Was. Gdyby on nie chuiał tego zrobić my 
wyszlemy Wam 4 buteleczki zagl 00 1 sami zapłaci- 
mv za ekspres. Spodziewam się. że gdy pan raz to » 
lekarstwo spróbuję,będzie go polecał swoim.*  olegom 

Z szacunkiem (e ept 7J
c. Pavitt. Z

w 21E.Centrę St., Shenandoali, Pa.X

TANIE I DOBRE FARMY.
Nowa kolej żelezna którą budowali przez naszą wielką Polską Kolonię nie*  

daleko Sobieski, została ukończona. Poprzednio mieliśmy 2 koleje telazne, 
a teraz mamy 8.

W tej wielkiej Kolonii jest już 6 polskich kościołów i dużo ładnych wio­
sek, z któryhc za niedługim czasem stanie nowe miasto. Mamy teraz w pobli­
żu naszej Kolonii duże miasto. Mamy dużo dobrego gruntu w pobliżu kościo­
łów, z którego inożuo zrobić tanie i dobre farmy.

Mamy dobry kliińat, dobrą wodę, dobrą glebe i dobre drzewo, wioski i 
miasta. Kupcie tykiet kolejowy do Sobieski, Wis.

.1. .1. H0F LAND COMPANY,
SOBIESKI, Wis.

.MOJA SIOSTRO
na choroby kobiece. 

Jestem kobietą.
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekarstwo.

1’oślę pocztą zupełnie bezpłatnie moje domowe 
leczenie każdej cierpiącej na choroby kobiece wraz z 
przepiuaini używania. Chcę powiedzieć wszystkim ko­
bietom o tera lekarstwie — tobie, czytelniczko, twej 
córce, matce lub siostrze. Ch co wam powiedzieć, jak 
sięle.zyć w domu bez pomocy doktorskiej. Mężczyźni 
nie mogą pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, że moje 

■ lekarstwo domowe jest bczpfecznem i pewnem na 
iln lllVp.* awjr? Wrzody, Opadnięcie Macicy, Nadmierne Wy- 
i Idzlelanle 1’eryodów, Eteryny czyli Gruczołowych Wy- 

f dzlelin; także na ból głowy. Krzyży i żołądka, przy- 
/ gnębieni»- umyiUa, nerwowość, melancholię, Bkłonneść 

do płaczu, gorączka, zmartwienie, choroba ner«-k 1 pę- 
chęrza, spowodowane słabością właściwą kobietom.

Poślę wam zupełną 10 dniową kuracje zupełnie 
darmo, jako dowód, że możecie eię w domu wyleczyć 
łatwo, szynko i napewno. Pamiętajcie, że nic was to 
nls będzie kosztowało, aby spróbować tego lekarstwa; 
a jeżeli sobie życzycie przedłużyć kuracyę, będzie wai 

nu 9 u j : 10 około 12 centów na tydzień, czyli mniej
mi .JJ Me będzie wam to przeszkadzało w waszem zajęciu Tylko przyźijele

^łnday awój adres, opiezcie dokładnie swoje cierpienie, a ia wam poćlę lekarstwo zupełnie 
1 ą 3 J Ukż* ®w°j*  “WOMEN’S OWN MEDICAL ADVI-

l’trilcLA»«i *11»  Objaśnienia, dlaczego kobiety cierpią, i w jaki sposób możeciesię łatwo wy­
leczyć w domu. Każda kobieta powinna tę książkę mieć, aby się sama z niej nauczyć o sobie mogła. 
A gdy wam wtenczas doktór powie, Ze “musicie mieć operaęyę", wy możecie o »obie zadecydować, 
fyslące kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem. Leczy ono młodych 1 starych. Matkom 

corkorn aam dokładne wskazówki leczenia się w domu z uptawów, Błędnicy i bolącego a nloregu- arnego Mlesięczkowania. * w t»
<«<,i5le,$oIiWi®kA,niei’?kacie* mpKQ"'ani wskazać kobiety w waszej okolicy, które wam chętnie 

K"Aaełra wszelkie choroby kobiece i czyni je eilnemL zdro-
Tylko ml przyślij cie swój adres, a otrz\ macie darmo 10 dniową kuracyę i ksią­

żkę. I iszcie natychmiast, bo może tej sposobności już Blę nie doczekacie. Adres:

MRS. M. SUMER8, Box E. Notre Dame, Ind.,U.S. A.

DARMO DLA CIEBIE

Bank Parcelacyjny we Lwowie

W GMACHU WŁASNYM 
przy ulicy Brajerowskiej L. II, 

istniejący od roku 1899 przeprowadza parcelacye i ko- 
lonizacyę w Galicyi.

Kto chce grunt nabyć w Galicyi, niech się zwróci 
do Banku porcelacyjnego, który obecnie parceluje 
przeszło 20 majątków. Bank przyjmuje także 
wkładki na 5 procent i wyżej aż do 7 procent 
stosownie do terminu wypowiedzenie wedle umowy 
z Dyrekcyę. Wkładki zabezpieczone majątkami 
ziemskimi, będącymi własnością Banku, udziałami 
i poręką członków Banku oraz funduszami rezer­
wowymi. Pieniądze najbezpieczniej posyłać przeka­
zem pocztowym pod adresem: “BANK PARCELA­
CYJNY WE LWOWIE” Książeczki wkładkowe wy­
syła Bank odwrotną pocztą.

Dyrekcya Banku Parcelacyjnego.



GAZETA POLSKA W CHICAGO

JESZCZE
Wiadomością Polski.

Przy pracy.
W fabryce sody w Mąt­

wach pod Inowrocławiem 
15-letni Rychłowski, zatru­
dniony czyszczeniem, poch­
wycony został przez pas ma­
szynowy i odniósł tak cięż­
kie uszkodzenia, że wkrótce 
wyzionął ducha.

Szczęśliwy ojciec.
W Łączyskach w powiecie 

bydgoskim żona włodarza p. 
Wiśniewskiego obdarzyła go 
dwudziestem czwartem dzie­
ckiem — synem.

Jeden dzień w Łodzi.
Jak wiadomo, w Łodzi nie­

dawno wzmocniono policyę, 
jakie są rezultaty, dowodzi 
kronika terorystyczna z u- 
biegłego dnia parę tygodni 
temu.

Koło fabryki Wilczew­
skiego zabito przez “pomył­
kę” robotnika Wolmana. 
Zabójcy szukali robotnika 
Szulca, udali się więc po 
morderstwie Wolmana do 
domu Szulca, lecz w miesz­
kaniu zastali tylko 55-letnią 
jego matkę. Gdy ta niejasno 
odpowiedziała na zapytanie: 
gdzie syn? — napastnicy kil­
ku strzałami położyli ją tru­
pem. Na odgłos strzałów wy­
biegł właściciel domu Chmie­
lewski i zaczął alarmować 
mieszkańców, lecz został ró­
wnież zastrzelony, poczem 
mordercy zbiegli nieścigani 
przez nikogo.

Wieczorem o g. 8 rzucono 
bombę pod drzwi kantoru fa­
bryki Gliksmana, wybuch 
poranił służącą.

W kantorze Lituera ban­
dyci zrabowali 200 rb. i zbie­
gli-

W nocy byłv dwa starcia 
z policyą i wojskiem. Przy 
jednem z nich zabito dwóch 
nieznanych ludzi, którzy 
wraz z towarzyszami plano­
wali zamach na naczelnika 
więzienia, czy też według in-, 
nej wersyi na kasę powiato­
wą. W drugiem aresztowano 
bandytę Berka Machonbau- 
ma, który, ratując się ucie­
czką, wyskoczył z trzeciego 
piętra i złamał nogę.

Na ul. Widzewskiej nieda­
leko parku napadło 2 ludzi 
na naczelnika więzień Jego­
rowa.

Strzały skierowane do nie­
go, chybiły — zaalarmowany 
patrol rzucił się w pogoń za 
uciekającymi strzelając. O- 
bu zabito. Jeden, jak stwier­
dzono nazywał się Stanisław 
Jawlicki.

W miejscowości Głóclia, 
wieś pod Łodzią — dokona­
no napadu na rodzinę robot­
niczą Pasterskich. Zasypano 
gradem kul 60-letnią matkę 
i syna Franciszka. Zginęli o- 
ni na miejscu. Nie wiadomo, 
czy była to sprawka bandy­
tów, czy zemsta partyjna.

Sąd okręgowy wojenny 
skazał Kaspra Fujarka za u- 
siłowanie zabicie ajenta po­
licyjnego na śmierć. Mordkę 
Frenkla za napady bandyc­
kie na śmierć. Braci Barto­
siaków i Władysława Klu- 
chowskiego za zabicie kupca 
w Łodzi na śmierć. Spowie­
dnicy 2 skazanych zwrócili 
się do jenerał-gubernatora z 
prośbą o złagodzenie wyroku 
dla nich. Spotkała ich proś­
bę odmowa.

We wsi Retkina u nieja­
kiego Alfonsa Szuberta prze­
prowadziło rewizię. Znale­
ziono skład broni i broszur 
nielegalnych — wobec czego 
Szuberta aresztowano.

Bezpieczne lekarstwo od ka- 
kaszlu dla dzieci.

W bardzo wielu wypad­
kach kokluszowi i krupowi 
u dzieci zapobieżono, oraz za­
ziębienie usunięto przez ry­
chłe użycie Severy Balsam 
na Płuca. Lekarstwo to od 
razu przynosi ulgę w chryp­
ce spowodowanej przez za-

ziębienie, w kaszlu i we 
wszystkich wypadkach prze- 
drażnienia płuc lub oskrzeli. 
Nie zawiera ono wcale mar- 
finy ani przetworów mako­
wca, a zatem zupełnie bez­
piecznie dawać je można 
dzieciom. Cena 25c. i 50c., we 
wszystkich aptekach. Tylko 
na pewno kup “Severy”, a 
nie inne. — W. F. Severa Co. 
Cedar Rapids, Iowa.

Niebezpieczny zawód.
Zawód książąt panujących 

w monarchiach albo prezy­
dentów republik staje się co­
raz bardziej niebezpiecznym 
w nowych czasach. Zamachy 
i mordy, popełniane na oso­
bach ukoronowanych lub na 
prezydentach republic mno­
żą się jakoś coraz więcej.

Coprawda mordy takie za­
chodziły już także w czasach 
dawnych, zdarzały się od 
czasów niepamiętnych, ale 
dawniej nie były one tak 
częste i zwykle nie były one 
popełniane przez obywateli 
czyli poddanych. W dawnych 
czasach ginęli książęta i kró­
lowie często we wojnach; dzi­
siaj monarchowie we woj­
nach nie giną, ale natomiast 
często giną z morderczej rę­
ki własnych obywateli.

Wobec świeżego morderst­
wa w Portugalii nie od rze­
czy będzie przypomnieć, ile 
naczelników państw padło 
z ręki zbójeckiej w ubiegłym 
wieku XIX; poda jemy je 
więc niżej, tak jak następo­
wały.

1) Car rosyjski Paweł I 
został zamordowany w nocy 
na 24 marca 1801 przez spi­
skowców z pośród wysokiej 
szlachty; na czele spiskowców 
stał hr. Piotr Pahlen, a głó­
wnymi uczestnikami byli Zu- 
bow, generał Bennigsen, se­
nator Troszczyńskij, książę 
Wiazemskij, Uwarow i inni. 
Wtargnęli oni do sypialni 
cara w pałacu Michałłowskim 
i chcieli cara zmusić do zrze­
czenia się tronu, a gdy car 
tego uczynić nie chciał, po­
walili go na ziemie i udusili 
jego własną szarfą, którą mu 
około szyi okręcili. Car ten 
nie był najgorszym w Rosyi; 
panował 5 lat, a żył lat 45.

2) Sułtan turecki Selim 3 
został dnia 8 maja 1808 roku 
uduszony we więzieniu. Za­
prowadzał on reformy i po­
rządek wTurcyi na sposób 
europejski i tem wzbudził 
nienawiść przeciw siebie ze 
strony tych,którzy byli upar­
ci przy starym porządku 
albo raczej nieporządku. Wy- 
buchł bunt przeciw niemu, 
został wtrącony do więzienia, 
iogłoszono jego krewnego ja­
ko Mustafę IV sułtanem. 
Gdy jeden z wielkorządców 
■wyruszył z wojskiem, by u- 
więzionego uwolnić, nowy 
sułtan kazał więźnia udusić. 
Panował lat 8, a żył lat 47.

3) Hrabia Jan Antoni Ka- 
podistrias, prezydent państ- 
wa greckiego, które codo- 
piero było wyzwolone z nie­
woli długowiekowej ture­
ckiej, został zamordowany 
dnia 9 października 1831 r. 
przez Konstantego i Jerzego 
Mauromichalisów, i to w 
miejscowości Nauplia, *w  
chwili, gdy wstępował do św. 
Spirydyona świątyni. W 
Grecyi były nieporządki,więc 
zabrał się do ich usunieńcia 
żelazną ręką, i stąd powstał 
spisek przeciw niemu. Był 
prezydentem Grecyi 4 lata, 
a żył 541at.

4) Ferdynand Karol, ksią­
żę Parmy (dawniejszego 
księstwa we Włoszech) zo­
stał dnia 26 marca 1854 za­
mordowany na ulicy w Pa- 
rmei przez pewnego siodlaża. 
Powód był podobno osobis­
tej natury, lecz niewątpliwie 
i polityka wchodziła tu w 
grę. Panował 5 lat.

5 Daniło I, książę Czarno­
góry. został 12 sierpnia 1860 
roku przez pewnego Czarno- 
górcę śmiertelnie zraniony ze

zemsty osobistej.; Książę 
zmarł następnegodnia.Byłto 
książę bardzo zdolny; pano­
wał 9 lat, a żył lat 34

6 Abraham Lincoln, pre­
zydent Stanów Zjednoczo­
nych północnej Ameryki, 
został dnia 14 kwietnia 1865 
roku w teatrze we Washing­
tonie przez fanatycznego ak­
tora Jana Wilkesa Bootha 
zastrzelony ze względów po­
litycznych. Lincoln dosłużył 
się prezydentury z prostego 
chłopa-rolnika, ale przez 
własną oświatę i wielką pra­
wość i szlachetność chara­
kteru. Był prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych 5 lat, a 
żył lat 56.

7) Józef Ferdynand Ma­
ksymilian, cesarz Meksyku 
w Ameryce (brat panujące­
go obecnie cesarza Austryi), 
został przez rewolucyonistów 
ujęty, skazany na śmierć i 
dnia 19 czerwca 1867 wraz 
z dwoma generałami roz- 
trzelany.Z włokiprzewieziono 
do Wiednia. Panował w Me­
ksyku lat 3, a żył lat 35.

8) Michał Obrenowicz, 
książę Serbii, został 10 czer­
wca 1868 r. w parku Topszi- 
derskimpodczas przechadzki 
zamordowany przez skryto- 
bójców.Był on jednym z naj­
lepszych władców Serbii. 
Panował lat 8, a żył lat 45.

9) Gabryel Garcia Moreno 
prezydent republiki Ekwa­
dor wpołudniowej Ameryce, 
został zamordowany dnia 6 
sierpnia 1875 r. w miejsco­
wości Quito przez rewolu­
cyonistów. Był dwa razy 
prezydentem przez razem 9 
lat

10) Abdul-Azys, sułtan 
turecki, zmarł dnia 4czerwca 
1876 r. we więzieniu, w któ- 
rem zaledwie 4 dni przebył 
po strąceniu z tronu. Jak pó­
źniej w r. 1881 wyszło na jaw 
w czasie wielkiego procesu 
przeciw kilku wysokim urzę­
dnikom tureckim, był ten 
sułtan we więzieni uzamor- 
dowany. Panował źle przez 
lat 15, a żył lat 46.

11) Jakób Abraham Gar­
field, prezydent Stanów Zje­
dnoczonych północnej Ame­
ryki, został dnia 21ipca 1881 
r. we Washingtonie na dwor­
cu kolei Baltimorsko - Po- 
tomackiej z rewolweru po­
strzelony i śmiertelnie zra­
niony przez niejakiego Gui- 
teau, będącego bez pracy; 
prezydent zmarł po długich 
cierpieniach dnia 19 wrześn. 
tego roku. Był prezydentem 
6!/o miesięcy, a żył 50 lat. Ze 
zawodu był adwokotem i ge­
nerałem wojsk.

12) Aleksander II, car ro­
syjski zginął od gwałtownej 
bomby, rzuconej przez nihili- 
stów dnia 13 marca 1881, w 
chwili gdy car powracał w 
Petersburga z parady woj­
skowej do pałacu. Zorgani­
zowali spisek nihiliści Żela- 
bow, Zofia Petrowska, i in­
ni. Aleksander II panował 
26 lat, srogo mszcząc sig na 
Polakach za powstanie z r. 
1863 i na nihilistach; żył lat 
63.

13) Generał Franciszek 
Menendez, prezydent repu­
bliki Salwador w Ameryce 
środkowej, został zamordo­
wany dnia 22 czerwca 1880 r 
Panował 5 lat.

14) M. Franciszek Sadi 
-Carnot, prezydent republiki 
francuskiej, został w Lugdu- 
nie (Lyon) podczas wysta­
wy kolonialnej, w chwili gdy 
jechał w powozie do teatru, 
zasztyletowany przez anar­
chistę włoskiego Coseria dn. 
24 czerwca 1894wieczorem; 
zmarł dnia następnego rano. 
Był prezydentem nie całe 7 
lat, a żył lat 57.

15) NashrEddin, szach per­
ski, został w swej stolicy 
Teheranie przez pewnego 
fanatyka dnia 1 maja 1886 r. 
zamordowany. Panował lat 
48,a żył lat 57.

16) Idiarte Borda, prezy­
dent republiki Uruguaj w

Amefyce południowej został 
przez oficera zastrzelony 
dnia 25sierpnia 1897 r. Był 
prezydentem lat 3.

17) J. M. Reyna Barrios, 
prezydent republiki Guate­
mala w Ameryce środkowej, 
został zamordowany dnia 10 
lutego 1898 r. Był prezyden­
tem lat 6

18) Elżbieta, cesarzowa- 
Austryi, żona panującego 
cesarza Franciszka Józefa, 
została w Genewie w Szwaj- 
caryi dnia 10 września 1898 r 
przez anarchistę włoskiego 
Luccheniego zasztyletowana. 
Żyła lat 61.

Tak sie przedstawia wiek 
ubiegły. Średnio licząc, przy­
pada na każde 5 lat i 5 mie­
sięcy jedno zamordowanie 
głowy państwa. A być może 
nawet, że powyższe zesta­
wienie może jeszcze nie bę­
dzie całkiem zupełne. Nie 
wliczono też wszystkich za­
machów, które się nie skoń­
czyły śmiertelnie, ani za­
machów, których ofiarą pa­
dali ministrowie i inne wy­
sokie urzędowe osobistości.

Wiek obecny, który liczy 
przecież dopiero 7 lat i pół­
tora miesiąca życia, wykazu­
je już stosunkowo bardzo 
wielką liczbę mordów wy­
konanych na naczelnikach 
państw. Wyliczymy je tu 
krótko, jak rzeczy świeże 
i znaczne:

1) Humbert I, król włoski, 
zastrzelony przez anarchistę 
dnia 30 lipca 1900 r.

2) W. Мас-Kinley, prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, 
śmiertelnie postrzelony dnia 
19 września 1901 r. w Buffa­
lo, zmarł 9 did później.

3) Aleksander I, król serb­
ski i jego żona królowa Pra­
ga, zamordowani przez ofi- 
cerów-spiskowców dnia 10 
czerwca 1903 r.

4) Król portugalski Kar­
los i następca tronu zastrze­
leni dnia 8 lutego 1908 r.

Sławny Dom F. Ad. Rich­
tera i Spółki, wyrabiający 
“Kotwiczny Pain Expel­
ler,” otrzymał na różnych 
wystawach między narodo­
wych 36 medali. Wielka ta li­
czba odznaczeń świadczy 
jaknaj dobitniej o doskona­
łości Pain Expellern. Nie 
ma też nad niego, jak to do­
wodzą liczne świadectwa le­
karskie, nic lepszego na reu­
matyzm, neuralgię i podobne 
cierpienia. Cena buteleczki 
25 i 50 centów.

ft aa лр załatwić jaki grun 
HUPL towy lub pieniężny 
U |j 11 L interes w Starym 

Kraju, ten niech
się zgłosi osobiście lub listownie do na­
szego Kantoru. Zawiadamiamy intere­
sowanych, iż Kantor nasz powiększony 
imamy u siebie staro-k rajskiego notary*  
usza w osobie p. Adama M Ido wieża, dla 
szybkiego i należytego załatwienia 
spraw staro-krajskich. Zatem kto ma 
jakie pieniądze z gruntu do osiągnięć ь 
lub chce posłać pełnomocnictwo, albo 
uskutecznić jaką intabutacyę iuo eks 
tabulację, dalej kto chce podać jaką 
prośbę do sądu, lub w’yprocesować swoją 
część czysto w austryackim, pruskim lub 
rosyjskim zaborze, ten niechaj się zgło­
si do naszego Kantoru. Zwłaszcza wszy­
stkie sprawy gruntowe 1 spadkowe w 
Galicy! załatwiamy skoro i skutecznie, 
albowiem mamy stosunki z wszystkimi 
Notaryuszami w każdym powiecie w 
Galicyl i w całych Austro-Węgrzech.— 
Dalej sprzedajemy i zamieniamy domy, 
loty 1 farmy, asekurujemy od ognia 1 
wypożyczamy pieniądze na zakupno 
propertów lub na budowę domów. Przyj­
mujemy pieniądze na wypożyczenie na 
procent на I. hipotekę.

C. W. DYN1EWICZ & Co.,
805 Milwaukee ave. blisko Division 
Tel. Monroe 1209 Chicago, Ill.

Jesteś Chory?
Nie biers daremnie lekarstwa! Przekonaj się 

naprzód, co ci doleva, a staniesz słę w ten sposób 
twoim własnym lekarzem. Przyślij nam twój 
mocz, ślinq albo inne odłączenie wilgoci twego 
ciała pod niżej podanym adresem, zataczając 
równocześnie trzy dolary ($8.00) za egzaminacyą, 
a my odeślemy ci z powrotem wynik mikroeko- 
picznej 1 chemicznej egzaminacyi twego moczu, 
śliny Itd. jako też podamy zarazem przyczyny 
twej choroby 1 jak sią z niej możesz wyleczyć, 
przyłączając również skuteczne lekarstwo.

Hztab naszego leczniczego zakładu składa sią z 
najstarszych i najpraktyczniejszych doktorów, 
chemików i aptekarzy, wykształconych w naj­
lepszych szkołach w Europie i w Ameryce, po­
siadających najlepsze dyplomy. My nie znamy 
humbugu i gwarantujemy dla tego za każdy nasz 
czyn. My nie leczymy specyalnych chorób, ale 
wszyskie choroby waszego szczególnego systemu.

Г waga: Jak przysłać odłączenie wilgoci ciała: 
Mocz: Napełnij jedną małą 2 uneyową butelkę 

twoim moczem, pierwszym rano oddanym, za­
mknij dobrze korkiem i odeślij do nas w małem 
pudełku ezpresem z góry opłaconym.

Aliny: Napluj do małej szerokiej butelki wy­
plucie z piersi, zamknij korkiem i odeślij do nas 
w ten sam sposób jak mocz. Adres:

Pedicura Remedy Co. 
460 N. Robey st., Chicago, III.

DARMO
nikt nie może się niczego spo­

dziewać.
Kto chce wydrukować list, bilety ba­

lowe, karty wizytowe lub biznesowe itd. 
powinien sobie kupić gumowe czcionki 
z polakiem! akcentami, umieszczone w 
pudełeczko, wraz z formą, w której się 
ustawia czcionki i z atramentem chemią 
cznym. Czcionki może każdy ustawić 
na poczekaniu i wydrukowć co tylko 
chce. Jest to rzecz tak dobra i prakty­
czna jak maszynka do drukowania 
listów. Cena $8.00

EAGLE SUPPLY HOUSE, 
531 Noble st. Chicago. 111.

NOWE KSIĄŻKI Z EUROPY.
W tych dniach otrzymaliśmy znaczny 

zapas książek, wydanych przez Tow. 
“Uniwersytetu Ludowego’ w Galicyl. 
Książki te są w broszurowej oprawie, a 
treść ich jest bardzo pouczająca i przy­
stępna.
Opowiadanie Bartosza o Polsce, spisa­

ła M. Wysłouchowa. Cena............ 5c
Żywoty znakomitych Polaków, przez

Jana Zarembę (z 5 rycin mi). Cena 25c 
Losy Jacka Kozika, opowieść z pod

Moskala przez Wacława Żmudzkle 
go. Cena........................................ lOc

Pod Wiedniem, opowieść na tle histo- 
rycznem przez Eustachego Smiałow- 
skiego. Cena.................................  20c

Wojciech Bartos Głowacki, rolnik-bo­
hater, nakreślił Eustachy Smiałowski 
(Z obrazkami). Cena.....................  lOc

Moskwa, wobec Unii 1 Polski. Cena *5c  
Z "“pod chłopskiej strzechy, zbiorek po- 

ezyi chłopa z nad Wisły, Ferdynanda 
Kurasia. Cena................................ 25c

W. DYNIEWICZ.
532 Noble st. Chicago, 111.

Iniroligatornia W. Dyniewicza,
r 532 Noble st., Chicago, 111. 1

Przyjmujemy wszelkie ksią­
żki do oprawy po przystępnej 
cenie. Kto chce mieć opra­
wioną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle i napiszę jaka 
ma być oprawa, skórkowa czy 
płócienna, a odwrotną pocztą 
otrzyma odpowiedź, ile opra­
wa będzie kosztowała wraz 

z przesyłką.

I RADE MARISS 
Designs 

Copyrights Ac.
Anyone sending a sketch »nd description msy 

quickly ascertain our opinion freo whether an 
invention la probably patentuble. Communica­
tions st rlctlycontldontlal. HANDBOOK on Patents 
sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
special notice, without charge, in the

Scientific American.A handsomely illustrated weekly. Largest cir­
culation of any acientiac tournai. Terms. f3 a 
year : four months, IL Bold by all newsdealers. 

MUNN & Co,36,Bro’d«”-New York 
Branch Offlco. 625 F SU Washington. D. C.

NASIONA! PRAWIE ZA DARMO.

a wyślemy wam

Ćwikła
Jar mut
Карил'a tatowa 
Kapusta zimowa 
Oaorki 
Marchew
Selera
Katcflory

Przyślijci.) nam 25c
pocztą opłaconą 20 paczek z następujący« li nasion 

lub kwiatowych.
NASIONA WARZYWNE:

•
; Rzepa /toina
: Pomidory czerw.
■ Pomidory żółte 
'■Koper 
Szałwia 
Marianka 
Cząber 
Macierzanka

: Eudytria
: Gala repa
: Para
: Główkowa
• Sałata lik data
: Cebula czerwona
• Cebula żółta
: Pietraszka

■ Pasternak
: Pieprz 
\Brukiew
: Rzodkiew czerwon.
Rzodkiew białaa 

: R zed kie w cza m 
\Szpinak
■ Rzepa rychła

NASIONA KWIATOWE

warzywnych

• Tabaka
: Kolendra

■' Kminek 
: Fenkel
• Rozmaryn

; Piołun

Abronia (acrociinium)
Słowianki (adoim(
Płazie oko (ajeratum)
Modrak
Alyzzzm
Awaranto Józ. płazzez
Anlirrium (pyzzezkit
Azlry
Ąuricnlum klzcz nieba
Balsamy

kn 40r a paczek nasion powyższych. Przytlij nam ii.bo a ti
paczek czytt wszystkie powyższe gatunki. Przesyłem sami opłacamy.

Batchellor Button 
Candytuft ,
Carnation (awoidzikj- Flax (ler/ 
t'elotia ((jrzeuwh) 
Cozmoe 
Cyprete 
I)iant hue 
Four o'clock» 
Galla rdia

Godetia 
Helianthus

Marigold (turki)
: Morningglory
: Mignonnette (rezedn)
• Nazturcye
: Pa ne y (bratki)
: P»tuna

• phior
Poppy

: Ricin
• Stocks (Lewkonia) 
: Sweet Peat
: Verbena

Wall Flower
• Zinnia

Postalacca

DARMO! DARMO!
Do każdego obstalunku 25 centowego do dajemy extra jedną 

paczkę nasienia Cykoryi, z którego można samemu z korzeni robić cy 
koryę czyli essencyę kawy.

TERAZ JEST CZAS!
Nasiona powyższe są najlepsze jakie tylko można dostać i Wszę­

dzie sprzedają się po 5 cen. za paczkę. Każda familia, która ma kawa­
łeczek ziemi, może z powyższych nasion uliodować doryć jarzyn i kwia­
tów, aby wystarczyło im cały rok. Nasiona te dla tego sprzedajemy 
prawie za darmo, ażeby za znajomlć wszystkich czytelników z naszą 
firmą. Każdemu wysyłamy DARMO, za dołączeniem 5c za przesyłkę, 
Największy Ilustrowany Katalog Polski Różnych Przedmiotów. Pie­
niądze niżej $1.00 można przysyłać w centowych znaczkach poczto­
wych. Adresować należy:

PULASKI MAILORDER HOUSE
816 N. HAMLIN AVE- CHICAGO, ILL.

Kto zbłądził w roku starym, niech ma rozum w 
. Roku Nowym!

Jeszcze trwa ciągle fajt kompanicznyl 
$24 - - Tylko u nas szyfkarta do kraju - - $24

BACZNOŚĆ RODACY! Czytajcie nasze słowa! Chwytajcie nasze lady! Jątź 
dość tego wyzyskiwania Was! lłość tego ogołocenia Was z grosza ciężko’ zapra­
cowanego! Czas już mieć rozum 1 nie dać się więcej oszukiwać! Czyż W v sami 
nic wiecie ile to ludzi cierpi biedę teraz przez to, że wysłali gro z do kraju dla 
swoich, przez drobnych nieuczciwych agentów, jacy z pieniądzmi tymi uclekli i 
śmieją się z obcej nędzy? Czy Wy nie wiecie o tem, że Rodacy co jadą do kraju 
przez małych agentów (co się po gazetach bankierami mianują, bywają do ostat­
ka wyzyskiwani, cierpią biedę, nędzę, zanim mogą widzieć swój ojczysty kraj? 
Czyż nie lepiej szukać firmy rzetelnej, starej i znanej z uczciwości każdemu od 
dawna? Czy nie lepiej spać spokojnie, mając pieniądz dobrze ulokowany, zamiast 
żałować potem swego czynu? Czyż na to dopiero Wam radzić trzeba? Baczność 
zatem Brada! i jeszcze raz baczność!!! Uszy w górę! Nie dajcie się odesłać do 
kraju przez agen ów tam w miejscu u Was, bo ci Was wysla jak bydło do hote­
lów Bwoich w Nowym Y orku, gdzie Was ze skóry obedrą, i gdzie z . każdy krok 
płacić muslcle! Gdy jedziecie do kraju, to jedźcie tylko przez nas. — U nas nikt 
nie ma żadnych wydatków. — My zastępujemy najlepsze linie okrętowe. _  My
Wam dajemy szyfkarty po 24 dolary przez wodę, I to na doskonałe szyfy sxpre- 
sowe, jazda szybka, wygoda i ręczymy za zadowolenie. —,Nikt tej ceny dawać. 
Wam uie może! Co drobny agent chce na Was zarobić, to my Wam darujemy, i 
dla tego u nas szyfkarty są tąńsze niż wszędzie. - Wybraliśmy najlepsze szyfy 
dla Was, i tylko radzimy jechać w jeden z tych dni’a te są: na 11, 15 i na 29 
stycznia — na 5,18, 19 i 26 lutego 1 na 4 i 11 marca.

Kto wtedy pojedzie przez nas, ten płaci za szyfkartę tylko 24 dolarów! 
Nikt nie.pożałuje! Zamawiajcie u nas miejsca! Slijcle na to po 8 do), zadatku 
wprost na nasz adres! Zważajcie na ten czas! Opiekujemy się pasażerami! Dajemy 
nocleg każdemu, czekujemy bagaż, i odprowadzamy na szyf starannie!

Sprowadzamy też każdego z kraju po cenach najtańszych, najuczciwszych i 
na najlepszych szyfach. — Opieka nasza nad pasażerami w’całej ich drodze!

Wysyłamy wszelkie pieniądze do kraju co drugi dzień przez pocztę, ręczymy 
za każdy cent, i za doręczenie w 10 dniach w kraju. Wraz z pokwitowaniem ’da­
jemy wartościowy kupon na prezent! Za 5 kuponów śliczny krzyż do łańcuszka! 
Piszcie po katalog prezentów!

Pytam się: Kto ma kłopoty wojskowe (o kontrole, ćwiczenia lub asenterun­
ki?) Kto chce dłużne pieniądze prędko z kraju ściągnąć? Kto nta spadki ode­
brać? Kto ma proces o grunt? Kto potrzebuje pełnomocnictwa (dowierenność), 
kontrakty kupna Bprzedaż.y? Kto chce przez Konsulat coś wykonać? Dokumenty 
wystawić lub legalizować? Kto szuka porady w czemkolwiek? Piszcie zaraz do 
nas! Pamiętajcie nasz adres!

IZYDOR HERZ, Bankier i Notarynsz, 2 Carliale st., NEW YORK CITY.

Severy Lekarstwa Domowe są gwarantowane na mocy Praw Narodowych 
o Czystości Pokarmów i Lekarstw. Nie bierz żadnych innych.

NA KASZEL WSZELKIEGO RODZAJU.
Jeżeli chcesz doznać ulgi i wyleczenia w razie kaszlu jakiego- 

bądź; począwszy od zwyczajnego, a skończywszy na suchym, 
uporczywym i zrywającym płuca, (który prowadzi zwykle 
do suchot, jeżeli go w porę nie powstrzymać) — używaj 
najpewniejszego lekarstwa:

SEVERY BALSAMU
NA PŁUCA.

Nigdy nie lekceważ sobie kaszlu, tylko opanuj go z pomocą 
Severy Balsamu na Płuca, zanim on ciebie opanuje.

“Zeszłej jesieni, pracując w fabryce, zaziębiłem się tak 
silnie, że przez kilka dni nie mogłem pracować. Po użyciu 
dwóch butelek waszego Balsamu na Płuca byłem już wyle­
czony i tak zdrowy jak przedtem. Wobec tego mogę powie­
dzieć, że każdy człowiek w razie jakiejkolwek słabości po­
winien używać waszych lekarstw, bo one leczą napewno.” 

Iwan A utońcie, Barberton, Ohio.
SEVEbY BALSAM NA PŁUCA. 25c. I 50c. BUTFLKA.

©
©

W ’4

Wypadek przy robocie.
Każdy człowiek, rękatni pracujący, żeby niewiem jak był ostróżny, uledz 

może jakiemuś małemu wypadko «i. Rusztowanie się zwali i stłucze 
mu ramię, to znów ostre narzędzie jakiekolwiek przypadkowo go ska­
leczy. Tego rodzaju wypadki, jeżeli uszkodzenia zaraz nie opatrzeć, 
powodują stratę czasu. Severy Olej św. Got harda jest więc tedy 
prawdziwym przyjacielem robotnika. Spróbuj! Cena 50 centów.

I SPRZEDAWANY WE WSZYSTKICH APTEKACH.

Pochwały od Kobiety z Marylandu
SEVERY BALSAM ŻYCIA wyleczył panią Karolinę Novak z bardzo powa­

żnego wypadku osłabienia i wyczerpania sił żywotnych obec tego 
Pani Novak piszę do nas z Earleigh Heights, Md. co następuje:

“Kupiłam waszego Balsamu Życia u pewnego aptekarza w Balti­

more i teraz powiadam, że to lekarstwo więcej dobrego mi zrobiło, 
niż którekolwiek inne. Słyszałam także o innych osobach, że się 
przez nie wyleczyły.”

Cena 75 centów.

Bądź pewien te ci nie dają innych lekarstw tylko “Severy.” Porada Lekarska Darmo.

W. F. Severa Co. “°“wip,ds
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Oldent Polish Mewspaper in Amerie»
" APPEARING EVERY THURSDAY.

ESTABLISHED 1873.___________
Repregents the interests of oner 8,000,000 Poire re­
tiding throughout^ the United States it Canada.

Subscription Two Dollars per Year.

Rates of advertising on application.
Gaze'a Pol*ha  w Chicano is read in all th**  State« 
and Territories of the Union, in Canada. Mexico, 
Central America. South America, in Great 
Britain. Ireland, France. Germany. Austria. Ser­
vin, Switzerland, Turkey in Asia. Africa, Austra­
lia. and in all the provinces of ancient Poland, is 
realy a First Clast Advertising Medium.______

All communications ought to be addresed; 
\N. DYNIEWICZ, 

Publisher “Gazeta Polska”,
532 Noble St.,____________Chicago, 111.
We have over 1000 works gf our own Publication 

and Editions, and Imported Books.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Najstarsze czasopismo polskie w Ameryce.

Wychodzi co czwartek kaidego tygodnia.

PRENUMERATA ROCZNA:
W Stanach Zj-dn., ’ *2.00
W Europie, Ameryce S rodko'w'ejiPocudmowejy 
Azyi, Afryce, Australii................. *3.00

POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 
wynosząc/ <«4nogo cala druku na jeden raz 
50 centów tąpnie połową ceuy.

°GSZUKIWAN,A na jeden raz lak i ogłoszenia 
o założeniu jakiego przedsiębiorstwa dla 
abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać str — dree i dołączyć 10c (w zna­
czkach p ..) na opłatą zmiany adresu.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Express lub w liście registrowanyin. 
Kwoty niższe od dolara można przesyłać w 
znaczkach pocztów • h.

Rękopisy nie zwracamy.

Wszelkie listy i pieniądze adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble st., Chicago, III.
Pierwsza Kslęirarnla .-olała w Ameryce posiada 
ksiątki sprowadzone z Europy oraz przeszło 1000 
dzieł i dziełek własnego wyaama i nakładu.

TELEFON MONROE 1256.

CHICAGO, 5go Marca 1908.

PIERWSZY AKT NOWEJ 
ZBRODNI.

..(Dziennik Polski w Detroit.)..
Jak wiadomo czytelnikom, pro­

jekt rządu pruskiego o wywłasz­
czeniu Polaków przyjęła pruska 
Izba Panów w trzeciem i ostat- 
niem czytaniu.

Jeszcze w ubiegłą środę zda­
wało się, że ten najmłodszy bę­
kart macoszego rządu pruskiego 
nie utrzyma się przy życiu. Z je­
dnej strony chcieli go zadławić 
ludzie, po których skórze dreszcz 
przechodził, gdy mu się bliżej 
przyjrzeli, z drugiej strony chu­
chali na niego i pieścili go z iście 
macierzyńską pieczołowitością, 
prawdziwi potomkowie gadzin 
krzyżackich i połączonym wysił­
kom ich udało się, nietylko utrzy­
mać tego potwora przy żyeiu, ale 
zapewnić mu dobrą przyszłość i 
widoki najlepszego rozwoju. Już 
w najbliższej przyszłości bękart 
ten zacznie walić swym obuchem 
Polaków po głowach

Nie pomogły nic protesty naj­
szlachetniejszych synów społe­
czeństwa ludzkiego, umieszcza­
ne w ankiecie Henryka Sienkie­
wicza. nie pomógł nic protest ks. 
kardynała Koppa, nawet głos 
przestrzegawczy najbliższego 
przyjaciela cesarza Wilhelma ge­
nerał - feldmarszałka hrabiego 
Ilaeselera; zaślepieni zwolenni­
cy wywłaszczenia Polaków parli 
taką silą na izbę panów, posługi­
wali się tak silnemi strzałami, 
we'^temi z kołczana raeyi stanu, 
że już i tak ubodzy duchem pa­
nowie zbaranieli. dali się przy­
najmniej w swej większości za­
pędzić w kozi róg i w liczbie 143 
oświadczyli się za projektem rzą­
dowym ; przeciw niemu oświad­
czyło się 111 “urodzonych” człon­
ków tej “dostojnej” izby.

Co teraz nastąpi, o ile chodzi o 
dalsze losy projektu, zanim sta­
nie się prawem, jest tylko czczą 
formalnością. Premier von Bue- 
low przedłoży projekt królowi do 
podpisania, król położy pod nim 
swe imię, kanclerz również, po­
czerń cały elaborat powędruje do 
drukarni rządowej i niezawodnie 
bezwłocznie ukaże się w urzędo­
wym orędowniku; w dwa tygo­
dnie po tern ukazaniu się publi- 
cznem nabierze mocy prawnej.

Aż krew ścina się w żyłach, 
jakaś bezsilna wściekłość ogarnia 
człowieka, gdy się pomyśli, jakie 
to bezpośrednie skutki pociągnie 
za sobą to straszne prawo, a ra­
czej wołające o pomstę do nieba 
bezprawie. Przyjrzymy się te­
mu bliżej.

Ks. kardynał Kopp zaznaczył 
w swej mowie, że na mocy tego 
prawa rząd bidzie mógł wywła­
szczać nietylko większych wła­
ścicieli ziemskich, ale także wła­
sność kościelną oraz średnich i 
drobnych właścicieli ziemskich. 
Odtąd więc jak miecz Damokle- 
sa wisieć będzie nad głową każ­
dego właściciela ziemskiego mo­
żliwość wywłaszczenia, bo nie 
powiedzianem jest w tern “pra­
wie”, w której okolicy i kogo rząd 
zamierza wywłaszczać. “Prawo” 
tylko opiewa, że wolno zabrać 
Polakom 70.000 hektarów. Tak 
więc pomimo tej z góry określo­
nej liczby nikt odtąd nie będzie 
pewnym, kiedy na niego wy­
ciągnie komisya kolonizacyjna 
swe drapieżne pazury i nie 
wyrzuci go z własności prawnie 
nabytej lub po ojcach odziedzi­
czonej. A wiadomo, że nic tak 

człowieka nie potrafi zdenerwo­
wać, rozdrażnić i odebrać mu o- 
ehoty do pracy i życia jak nie­
pewność. Ludzie więc stracą o- 
chotę do pracy i życia nie będą 
jej ulepszali, nie będą robili żad­
nych nakładów na ten cel z obawy 
że wszystkie te wydatki i tak mo­
gą się za lada kaprysem komisyi 
kolonizacyjnej obrócić w niwecz. 
Nastąpi więc straszna demorali- 
zacya rolnictwa polskiego, która 
społeczeństwu polskiemu wyrzą­
dzi bodajnie stokroć większą 
krzywdę niż opadanie cen grun­
tów.

Wiadomą jest rzeczą, że z po­
wodu działalności komisyi kolo­
nizacyjnej iw Poznańskiem i w 
Prusach Zachodnich nastąpiła 
niebywała spekulacya ziemią, a 
z jej powodu grunta poszły o- 
gromnie w górę. Mimo to Pola­
cy nabywali ziemię, gdzie im się 
nadarzała sposobność, przepłaca­
jąc nieraz jej rzeczywistą war­
tość. Teraz ta spekulacya usta­
nie, bo ludzie wobec faktu, że 
mogą być wywłaszczeni, wogóle 
nie będą chcieli nabywać ziemi. 
Ten moment niezawodnie zruj­
nuje setki, a może i tysiące wła­
ścicieli polskich.

A teraz najsmutniejsza rzecz. 
W Poznańskiem i w Prusach Za­
chodnich niemal wszystkie ma­
jątki ziemskie są znacznie obdłu- 
żone; ciąży na nich bez wyjątku 
pierwsza hipoteka czyli tak zwa­
na “landszafta”, są to pieniądze 
pożyczone zwykle po 3, a najwy­
żej po 3% procent z kasy połą­
czonego ziemstwa' prowincyonal- 
nego, zostającego pod nadzorem 
rządu. Dalej zwykle ciąży na ma­
jątkach druga, a często także trze­
cia hipoteka. We większej więc 
liczbie wypadków ziemia jako 
taka jest zupełnie zadłużona, a 
wartość realną ma tylko inwen­
tarz żywy i martwy.

Gdy teraz przyjdzie komisya 
kolonizacyjna, nie mając żadnych 
konkurentów przy kupnie, bę­
dzie mogła podać za grunt i wo- 
<«óle cały majątek taką sumę, ja­
ka zechce. Wszak o cęnę nie bę­
dzie można się z nią targować, 
bo apelować można tylko do mi- 
nisteryum pruskiego, a to prze­
cie zawsze pracować będzie ręka 
w rękę z komisyą kolonizacyjna 
w myśl zasady: Kruk krukowi 
oka nie wykolę.

Również cena inwentarza ży­
wego. a przedewszystkiem mart­
wego spadnie znacznie. Krowę, 
świnie i owcę, a nawet kozę ku­
pi handlarz bydłem; konia też je­
szcze będzie można się pozbyć. 
Lecz cóż zrobić z maszynami, wo­
zami itd.? Tych przedmiotów 
nikt nie kupi, chyba że komisya 
zlituje się nad biedakiem i poda 
mu jaką dowolną cenę.

Z tego wynika, że większa 
część właścicieli ziemskich, bę­
dąc wyłącznie skazaną na łaskę 
i niełaskę komisyi kolonizacyjnej, 
wyjdzie po przymusowej sprze­
daży ziemi goła, a w każdym ra­
zie z bardzo niewielkiemi zaso­
bami pieniędzmi. Ludzie, któ­
rzy dziś żyją w dostatku, jutro 
znajdą się na bruku z gołemi rę­
kami. Straszna to rzecz, ale« w 
każdym razie w bardzo wielu wy­
padkach prawdziwa.

A teraz te liczne rzesze urzędni­
ków i robotników rolnych o- 
raz służby folwarcznej! Z chwi­
lą, gdy komisya kolonizacyjna 
wywłaszczy właściciela, pozbawi 
także pracy i ehleba te wszyst­
kie osoby. Biedacy będą zmusze­
ni puścić się w daleki i nieznany 
świat za kawałkiem ehleba. Roz­
pocznie się więc wędrówka ty­
sięcy i tysięcy bezrolnych i bez­
domnych Polaków, którzy na 
rynkach pracy obniżą płacę. Bę­
dzie to najnieszczęśliwsza część 
proletaryuszy polskich. Wielu z 
nich strawiło swe siły i zmarno­
wało swe zdrowie na roli. Któż« 
ich teraz przyjmie do fabryki lub 
kopalni, jeżeli do tej pracy nie 
są przywykli, a zatem i niezdat­
ni? Zaprawdę straszną tu krzyw­
dę wyrządzi rząd pruski tym ty­
sięcznym nieszczęśliwym rze­
szom.

Silniejsi z wypędzonych z ro­
li robotników gromadzić się bę­
dą w centrach fabrycznych i ko­
palnianych i rzecz zrozumiała, 
starać się będą za jakąbądź cenę 
dostać zajęcie. Nastąpi więc w 
fabrykach i kopalniach obniżenie 
płacy. Doświadczeni robotnicy 
fabryczni będą musieli ustąpić 
miejsca tym nowym rzeszom al­
bo zadowolić sie niższą płacą. 
Wypędzanie więc robotników 
rolnych z ich dotychczasowego 
zajęcia odbije się bardzo nieko­
rzystnie na robotnikach w zakła­
dach przemysłowych.

Także pod względem politycz­
nym ucierpi ogromnie społeczeń­
stwo polskie. Lud polski, wypę­
dzony ze swych dotychczasowych 
siedzib nie będzie głosował na 
kandydatów polskich przy wybo­
rach; kandydaci niemieccy będą 
mieli coraz większe widoki pobi­
cia kandydatów polskich i z cza­
sem sytuaeya zmieni się tak da­

lece, że z okolic dziś rdzennie 
polskich posłować będą Niemcy 
do parlamentu niemieckiego i do 
sejmu pruskiego.

Jasną jest także rzeczą, że mia­
nowicie w mniejszych miastach 
podupadnie kupiectwo polskie. 
Wszak zabraknie kupcom od­
biorców wiejskich, na których 
dotąd się opierali.

Wszędzie więc, gdzie spojrzy­
my. wyszczerza nam swe •stra­
szne kły widmo upioru pruskie­
go-

Czy to nie straszne!
Tak nam się przedstawia dru­

gi akt tego strasznego dramatu 
walki krzyżactwa z narodem; pol­
skim.

• • •
Zaprawdę straszny los nawie­

dził nasze nieszczęśliwe społe­
czeństwo. Skutki tego okropnego 
prawa bezwarunkowo tak wyo­
brażają sobie Prusacy i malują 
sobie niezawodnie piękne dla ich 
wyobraźni widziadła swej przy­
szłej potęgi.

Lecz jest to tylko jedna, błysz­
cząca dla Prusaków, a czarna jak 
śmierć dla Polaków strona me­
dalu. Zupełnie inaczej przedsta­
wia się jego odwrotna strona.

Przedewszystkiem Polacy za­
pałają szaloną nienawiścią do 
Prusaków. Następnie to wypró­
bowane już w ogniu plemię nie 
załamie rąk i nie ulegnie pod o- 
buchem pruskim, lecz obmyśli 
nowe środki i sposoby, aby się 
utrzymać na stanowisku. — Pru­
sacy zaś zupełnie się zdegenerują, 
a co najważniejsze popłyną pełne- 
mi żaglami do państwa socyali- 
stycznego. Pośliznęli się na go­
łoledzi u spadzistej góry społecz­
nej i staczać się będą po niej co­
raz dalej ku przepaści, w której 
kiedyś, a może w niedalekiej 
przyszłości rozbiią się. Każde zło 
pociąga za sobą nowe złe następ­
stwa i w ostateczności odbija się 
na tym. który je spowodował. 
Jak ma się rzecz w życiu pry- 
watnem, tak też jest w życiu pu- 
blieznem. Dosyć spojrzeć na histo- 
ryę Napoleona, a każdy przyznać 
musi, że zbrodniarz tonie w morzu 
swych własnych zbrodni.

ANKIETA SIENKIEWICZA.
PROF. Z. CONSIGLIERI I’E- 

DROSO, dziekan wydziału litera­
ckiego, członek Akademii Nauk w 
Lizbonie:

“Nauczyłem się po polsku, aby 
módz przeczytać w oryginale cu­
dne pańskie powieści, Kreśląc za­
łączonych słów kjlka sprawiedli­
wego sądu o Polsce, myślałem o 
Panu i o twym szlachetnym naro­
dzie, zechciej je przyjąć, jako hołd 
czciciela i przyjaciela twojego na 
rodu.

Nie bacząc na to, czy rządy te­
go sobie życzą, nie bacząc na to, 
co o tem sądzą kanelerstwa, z po­
czątkiem XX wieku narody są so­
lidarnymi... To, co dotyka jedne­
go z nich, obraża tem samem wszy­
stkie inne, podobnie, jak zbrodnia 
jednostki, gdziekolwiek popełnio­
na będzie, porusza jednako sumie­
nie ludzkie, które ma jeden tylko 
trybunał: świat cały. Zamach bez­
przykładny ma być spełniony 
przeciw jednemu z najświętszych 
narodów Europy, który niegdyś 
swem bohaterstwem wybawił cy- 
wilizacyę zachodnią od tureckie­
go jarzma, który dał nauce wiel­
kiego Kopernika, poezyi nieśmier­
telnego Mickiewicza. Przeciw je­
dnej z dzielnic tej Polski, po trzy­
kroć rozdartej, prześladowanej, 
skopanej nogami z niesłychaną 
brutalnością przez swych nieubła­
ganych panów, lecz mimo to 
wszystko dość żywotnej jeszcze, a- 
by wśród swych bólów spłodzić 
pokolenie Sienkiewicza, Prusa, 
Sieroszewskiego, Konopnickiej, O- 
rzeszkowej i tylu innych. Wymy­
ślono monstrualny projekt wyru­
gowania jej z ziemi, którą krwią 
swą zrosiła, aby dać wolność 
wszystkim tym. którzy ją kocha­
ją i tym, którzy niestety prześla­
dują ją z zaźartością. bezprzykła­
dną w dziejach nawet najgor­
szych czasach panowania ponure, 
go prawa pięści. W obecnej chwi­
li, wobec położenra narodowego 
współczesnej Europy, cóż uczynić 
mamy? Podnieść ze wszystkich 
kątów świata cywilizowanego ol­
brzymi głos protestu, drżący o- 
burzeniem — protestu, który 
przetrwa tak długo, jak zbrodnia 
sama, który pójdzie za nią w ślad 
zawsze i wszędzie, jako wieczysta 
kara, który stanie się wreszcie ku­
lą, ciągnioną przez siepaczy do o- 
statniego tchnienia wobec sumie­
nia ludzkości. Lecz czyż to wszy­
stko? Mamy nadzieję, że nie. Hinc 
surrectura. Polska wyjdzie ze 
swego grobu promienniejsza i po­
tężniejsza. Trzeba tylko umieć cze­
kać. Trwałem na tym świecie jest 
jedynie to, co czyni w imię wie­
czystej sprawiedliwości.

Gdy ojczyzna Kościuszki prze­
obrazi się. odrodzi się na nowe lo­
sy, nie jedno mocarstwo, które się 
w swym “Fausreeht” (prawo pię­
ści) niezwyciężonem być sądzi, 

rozpadnie się pod ciężarem włas­
nej potęgi.

“Przyjdzie dzień, w którym pa- 
dnie Priamów gród i naród kró­
la, co dzielnie kopią włada.”

ACIIILLE LORIA, członek 
rzymskiej Akademii Umiejętno­
ści, profesor uniwersytetu w Tu­
rynie:

“Sądzę, że wszyscy, posiadają­
cy serce i rozum, mieć mogą jeden 
tylko sąd w sprawie, poruszonej w 
liście pańskim.

Że środki wywłaszczenia, wy­
myślone przez rząd niemiecki 
przeciw własnym polskim podda­
nym, powinny osiągnąć cel, jaki 
rząd ma na oku: wykorzenić 
wszelkie uczucia patryotyczne w 
sercach Polaków tego państwa, 
jest to rzecz, niestety, aż nadto 
pewna. Lamartine zaiste dobrze 
był powiedział: “Miłość ojczyzny 
jest jedynie świętą pamięcią o po­
lach przez ojców zasianych”. 
Tem ohydniejsza staje się dzia­
łalność rządu, który, aby zniwe­
czyć w pewnej części swoich oby­
wateli, jedno z najszlachetniej­
szych uczuć serca ludzkiego, gwał­
tem wydziera im ich dobra, bez ce­
remonii pozbywając się zasady 
nieruszalności własności, zapisa­
nej przezeń w prawach zasadni­
czych. Jest to soeyalizm dziwnie 
złego gatunku stosowany dla tem 
większego pożytku instyktów za­
boru i ucisku. Powraca on nas ku 
opłakanym czasom Sylli, lub Hi­
szpanii średniowiecznej. A jednak 
przykłady te wykazały, że gwałto­
wne wywłaszczenia zwracają się 
przeciw wywłaszczającym, że sta- 
gnacya w przedsiębiorczości, chy­
lenie się do upadku rolnictwa, nie­
pewność umów, mówiąc krótko, u- 
padek i ogólna ruina kraju są je­
go niezmiennym skutkiem.

Na całym świecie jednak, w 
Niemczech jak wszędzie, moral­
ność i sprawiedliwość są głoszone 
jak najbardziej uroczyście z ka­
tedr przez mistrzów, cieszących 
się najwyższem uznaniem. I czyż 
wobec tego wierzyć, ażeby histo- 
rya uczyła nas życia, żeby świa­
tem rządziły sprawiedliwość i ro­
zum? Rządzą nim wola ślepa i zło­
śliwa, uosobniona przez przewro­
tnych ministrów i większości nie­
wolniczej.”

HAVELOCK ELLIS, członek 
Akademii medycznej w Chicago i 
Nowym Yorku, filozof i fizyolog 
angielski:

“Byłem w Polsce i mam dużo 
sympatyi i podziwu dla Polaków 
zarówno w zaborze pruskim, jak i 
w reszcie ziem polskich. W każ­
dym kraju dzielą się rozmaite złe 
rzeczy i obowiązkiem każdego jest 
wytężać wszystkie siły dla napra­
wy ?ła, jakie istnieje w jego wła­
snej ojczyźnie.

Rad jestem jednak, że mogę się 
przyłączyć do protestu przeciwko 
projektowi prawa o przymuso- 
wem wywłaszczeniu. Sympatye 
najlepszych ludzi wszystkich cy­
wilizowanych krajów są po Wa­
szej stronic”.

JERZY BRANDES: “Wielki 
zaszczyt uczynił mi Pan, zwraca­
jąc się w tej sprawie do mnie. Mo­
je uczucia najżywszej sympatyi 
dla Polaków datują już od lat 
dwudziestu, a wyraz dawałem im 
zawsze. W myśli mojej sprawa 
Polski nierozdzielną jest ani od 
sprawy innych ludów uciśnionych 
ani od sprawy ludzkości wogóle.

Projekt prawa, zabraniającego 
używania w gromadzeniach pu­
blicznych innego języka jak nie­
miecki, krzywdzi jednako Fran­
cuzów, Polaków, Duńczyków, Li­
twinów itd., którzy mają nieszczę­
ście należenia do cesarstwa nie­
mieckiego. Niesłuszność takiego 
prawa jest niewątpliwa. Nie dziwi 
mnie ono jednak. Gdy wchodzi w 
grę racya stanu, wszystkie mocar­
stwa pozwalają sobie niesprawie­
dliwość. Jestem może większym 
pesymistą, niż patryoei polscy, nie 
sądzę jednak, aby ta próba upo- 
kornienia i poskromienia ludów 
nie-niemieckieh miała osiągnąć 
skutek. Zrodzi ona nienawiść, któ­
ra więcej szkody przyniesie jed­
ności Rzeszy, niż używanie róż­
nych języków. Przykład Szwajca- 
ryi wskazuje, że rozmaite języki 
mogą być obok siebie w użyciu, 
bez dezorganizaeyi państwa. Nie­
nawiść jest silnie rozkładową.”

Odezwa Sejneńskiego Koła Zwią­
zku Katolickiego.

Do ludzi dobrej woli!
Cnotą miłości bliźniego, miło­

sierdziem odznaczali się zawsze 
wszyscy gorliwy clirześcianie. Tej 
cnocie zawdzięcza swój byt wiele 
zakładów dobroczynnych-przy- 
tułki dla ubogich i starców, o- 
chronki dla sierót, szpitale dla 
chorych.

Cnota miłosierdzia otarła wiele 
łez gorzkich z oczu ludzi nieszczę­
śliwych

Ożywieni tą pobudka w chęci 
przyczynienia się do dobra ogól­
nego i my pragniemy zaopiekować 
się ubogiemi,, opuszczonymi, sie­
rotami z całej parafii tutejszej. 
Wiemy wszyscy o tem doskonale, 

że pod nazwą ubogich podszywa 
się wielu nieuczciwych włóczęgów, 
próżniaków nie chcących praco­
wać,. pasożytów wyzyskujących 
obłudnie cnotę miłosierdzia, 
krzywdzących prawdziwie ubo­
gich. Aby zapobiedz temu naduży­
ciu wydajemy rzeczywiście ubo­
gim ŚWIADECTWO UBÓSTWA. 
Tylko tym którzy otrzymali takie 
Świadectwo wolno zasiadać w 
rzędzie ubogich przy kościele, ko­
rzystać z nadań tam udzielonych i 
z jałmużny, której udziela co pią­
tek Zarząd Związku Katolickiego 
z ofiar na ten cel zebranych. 
Świadectwo ubóstwa biedni po­
winni nosić na sobie, aby każdy 
mógł je widzieć i sprawdzić.

Żebranina po domach, na uli­
cach, w mieście i po wsiach bez­
względnie wzbroniona! Chcąc za­
pobiedz wyzyskowi i nadużyciom, 
nie chcemy pozbawiać biednych u- 
trzymania, owszem pragniemy 
szczerze z całego serca ulżyć ich 
niedoli, oszczędzić upokorzenia,ja­
kiego doznawali kołacząc od drzwi 
pragniemy słowem w duchu mi­
łości braterskiej całkowicie za­
opiekować się ubogimi a szczegól­
niej tymi, którzy będąc w biedzie 
wstydzą się żebrać. Biednych po­
trzebujących wsparcia jest wielu. 
Sami nie moglibyśmy podołać tak 
wielkiemu zadaniu. Udajemy się 
przeto nie z żądaniem, ale z pokor­
ną prośbą do wszystkich ludzi do­
brej woli o pomoc czynną wtej zbo­
żnej pracy.

Utworzylimyśmy Kasę ubogich. 
Wszelkie ofiary,- najmniejsze na 
wet, czyto pieniężne czy też w na- 
turze-stare ubranie, bielizna, zbo­
że, warzywo itd. jednorazowe lub 
miesięczne, o ile kto łaskaw, będą 
przyjmowane z wdzięcznością i 
wpisywane do Księgi Ubogich na 
wieczną pamiątkę

Zamierzamy w krótkim czasie 
przystąpić do budowy domu na 
przytułek dla ubogich starców i 
na ochronkę dla sierót. Zakłady 
te polecamy łaskawym względom 
naszych rodaków.

Do zbierania ofiar i opieki bez­
pośredniej nad biednymi utworzy­
liśmy Komitet opiekuńczy do któ­
rego zaprosiliśmy W-ne Panie: M. 
Grabezyńską, E. Domoslawską, J. 
Dukalską, KI. Ciemnołońską, D. 
Urbanową, M. Uińską.

Wszelkie datki dla ubogich i 
ofiary na budowę przytułku i o- 
chronki prosimy nadsyłać pod a- 
dr sem Zarządu Zw. Katol. lub 
Komitetu Opiekuńczego. — Nad­
mieniamy przytem, że na wszy­
stkich naszych Ofiarodawców, Do­
brodziejów, feywych i umarłych 
rokrocznie będą odprawiane dwie 
Msze Św.

Ufni w pomoc Bożą i poparcie 
ludzi dobrej woli a litościwego 
serca śmiało przystępujemy do 
dzieła, Z najgłębszym szacunkiem

Zarząd Sejneńskiego Koła Zw. 
Katolickiego.

Ks. R. Jałbrzykowski, przewo-. 
dnieząey; Fr. Myszczyński i Jó­
zef Rabezyński, Członkowie; Ks. 
A. Siwicki, Skarbnik; Dr. S. Ur­
ban, Sekretarz.

BÓJ POD LIPSKIEM.
Wspomnienie historyczne z 1813 r.

Poczerniały orły złote, 
Orły Francyi poczerniały — 
Skrwawił jasne swoje pióra 
I nasz srebrny orzeł biały!
— Dalej, dalej orły moje, 
W nowe trudy, w nowe boje! 
W słońca chwały wam wyzłocić, 
Wysłonecznić pióra swoje! 
Rzeki Napoleon, ręką skinął, 
Resztę armii swej rozwinął.
A z nim lasy swoje wiąże 
Poniatowski Józef Książę.
Pod Lipskiem się Sasy bronią, 
Nad Elstery modrej tonią 
Nad Elstery modre wody 
Ciągnie nasz bohater młody! 
Już jesienne słońce wstało, 
W nurtach rzeki się przejrzało. 
Poniatowski się tam bije, 
I Francuzów odwrót kryje. 
Napoleońskie sławne roty 
I konnice i piechoty 
Cofają się w głuchej ciszy, 
Nikt tam strzału nie dosłyszy. 
Wyczerpany w głodzie, w znoju, 
Nie ma Francuz już naboju — 
Tylko piersi i pałasze 
Zasłaniają go tam nasze.
Tak z pod Lipska uszli cało; 
Tak ich nakrył swoją chwałą, 
Swojej szabli błyskawicą, 
Książę Józef z swą konnicą. 
Przez Elsterę idą nasi 
A w tem most zapalą Sasi, 
Już odcięta dla nas droga 
Hufce polskie w mocy wroga. 
Książę Józef w nurty spojrzał, 
W bok rumaka wbił ostrogę —
— Bóg mi honor dal Polaków, 
Bogu tylko zdać go mogę! 
Ściągnął uz lę, szablą błysnął, 
Wzniósł ku niebu modre oczy.
—Za mną wiaro moja!—krzyknie 
I w spienione nurty skoczy! 
Poniosły go wody sine, 
W głąb śmiertelną go poniosły, 
A gdzie zginął nasz bohater, 
Smutne wierzby tam wyrosły!

Jan Sawa.

Z AMERYKI.
$50 kary dla przysięgłych, 

którzy rzucili los o 
werdykt.

NEW YORK, 27 lutego. 
— Sędzia Grey z wyższego 
sądu ukarał grzywną po $50 
każdego z przysięgłych, któ­
rzy mieli roztrzygnąć spra­
wę kompanii tramwajowej 
“New Yark City Railway” 
za przejechanie na śmierć 
dziecka. Kompanii tramwa­
jowej wytoczył proces pe­
wien robotnik nazwiskiem 
Thomas Dickson. Po skoń­
czonych rozprawach sądo­
wych przysięgli udali się do 
osobnego pokoju, w celu na­
radzenia się werdyktem. Kil­
ka razy odbyli głosowanie, 
ale nie mogli przyjść do po­
rozumienia. Wtedy jeden z 
przysięgłych podał wniosek, 
ażeby sprawę rozstrzygnąć 
losem. Reszta przysięgłych 
lekkomyślnie przyklasnęła 
temu projektowi. Wyrzuco­
no pieniądz w górę i werdykt 
wypadł na korzyść kompa­
nii tramwajowej. Sędzia do­
wiedział się jednak o postę­
pku szlachetnych mężów za­
ufania i gdy przyszło do od­
czytania werdyktu, zapytał 
przewodniczącego przysię­
głych, czy to jest prawdą, że 
przysięgli rozstrzygnęli 
sprawę losem. Otrzymawszy 
potwierdzającą odpowiedź, 
sędzia wypowiedział przy­
sięgłym dosadne kazanie i 
skazał przytem każdego na 
$50 kary. Werdykt zaś został 
unieważniony.

Pogrzeb zamordowanego 
księdza.

DENVER, Colo., 27 lute­
go. — Lud w mieście Den­
ver, od gubernatora Buchte- 
la i burmistrza Spearsa do 
najuboższej rodziny, przez 
cały dzień zwiedzał kościół 
św. Elżbiety, gdzie na kata­
falku leżą zwłoki śp. ks. Le­
ona Heinrichsa, zamordowa­
nego przez anarchistę.

Po mowie pogrzebowej, 
którą wygłosił ks. William 
O’Ryan trumnę pod eskortą 
batalionu policyi i 500 człon­
ków Rycerzy Kolumba prze­
wieziono na stacyę kolejową, 
a stamtąd zwłoki kapłana za­
brano do Paterson, N. J. 
gdzie jest główny dom OO. 
Franciszkanów.

Wkrótce rozpocznie się 
proces mordercy, który się 
przyznał do zbrodni.

DENVER, Colo., 28 lute­
go. — Zabójca księdza Hein­
richs, Giuseppe Alio, został 
wczoraj postawiony przed 
sądem.

Pytano go przez tłumaczy, 
czy już nie poczynił jakich 
prawnych kroków w celu o- 
brony, ale oświadczył, że z 
pewnością za nim ujmie się 
konsul włoski. Gdy mu jed­
nak oznajmiono, że na to li­
czyć wcale nie może, przy­
stał na dostarczenie mu a- 
dwokata przez sąd.

Obrońcą Alia został mia­
nowany z urzędu adwokat 
Robert H. Widdicombe. 
Dzień rozpoczęcia procesu 
będzie jutro oznaczony.
Zwłoki Ks Heinrichsa w 
drodze do Paterson, N. Y

Zwłoki ks. Leona Heinri­
chsa, zamordowanego O. F- 
ranciszkanina przez anar­
chistę w Denver, Colo., znaj­
dują się w drodze do Paters- 
son, N. J., a wczoraj przez 
dwie godziny znajdowały się 
w Chicago. Przywieziono je 
koleją Burlington na dwo­
rzec Union, a potem na wo­
zie na dworzec przy Polk st.; 
towarzyszył im z Denver Co­
lo. O. Euzebiusz, prowineyał 
00. Franciszkanów w Den­
ver. który po zastrzeleniu O. 
Heinrnchsa pospieszył do 
jego boku, a przekonawszy 
się, że jeszcze żyje i palcem 
wskazuje na ułamek Hostyi 
św. leżącej obok niego, a 
upuszczony w chwili pełnie­
nia zbrodni podał mu go i 

udzielił mu ostatnich Sakra­
mentów śś. W Burlington, 
la., przyłączył się do kondu­
ktu ks. T.J.Ryan z Macomb, 
111., a na dworcu Union ocze­
kiwali przybycia zwłok O. 
Manntius, przełożony tutej­
szego Domu 00. Francisz­
kanów, O. T. J. Hurley i O. 
Witatis. Nie odbyły się żad­
ne ceremonie nad trumną o- 
czekującą dalszego wywie­
zienia, ale do obecnych księ­
ży i kilku innych osób prze­
mówił kilka słów O. Euze­
biusz, zapowiadając że wys­
trzał pozbawiający życia O. 
Heinrichsa, okaże się sygna­
łem do wyrugowania z ziemi 
amerykańskiej wszelkiego 
anarchizmu. O pogrzebie w 
Denver opowiadał O. Euze­
biusz z rozrzewnieniem; oko­
ło 40,000 osób przeprowadza­
ło tam kondukt żałobny. O 
godz. 11:45; udano się w po­
dróż do Paterson, N.J.,gdzie 
spoczną zwłoki zamordowa­
nego.

Rząd związkowy zwrócił 
teraz na seryo swą uwagę na 
anarchistów chicagoskich. 
Z Washingtonu nadeszły roz­
porządzenia, w skutek któ­
rych inspektorzy pocztowi, 
marszałkowie związkowi, 
tajna związkowa polieya i 
prokuratorya dystryktowa 
związkowa, zajęły się śle­
dzeniem tutejszych anarchi­
stycznych knowań. Komisarz 
imigracyjny Sargent polecił, 
ażeby w Chicago co do litery 
wykonano ustawy imigra- 
cyjne tyczące się anarchis­
tów. Polieya miejska równo­
cześnie pilnować będzie, by 
nie dopuszczano do przema­
wiania znanych jej anarchi­
stów. Słychać że na podsta­
wie odnośnego paragrafu us­
tawy imigracyinej, Emma 
Goldman będzie jedną z 
pierwszych osób deportowa­
nych do Rosyi. Przew. ks. 
Dunne, kanclerz archidyece- 
zyi, odwiedził popołudniu 
prokuratora związkowego 
dystryktowego Simsa i do­
ręczył mu egzemplarz włos­
kich gazet szczególnie prze­
ciw księżom podburzających, 
ażeby zabroniono ich rozsy­
łania przez pocztę. Pan Sims 
przyżekł że uczyni co zdoła 
w tym kierunku. Asystent 
szefa policyi Schuettler sta­
ra się o przetłomaczenie róż­
nych tego rodzaju artyku­
łów we włoskich gazetach i 
będzie się starał, by zabronio­
no dalszego ich wydawania. 
Równocześnie założyciele i 
urzędnicy Klubu Giordona 
Bruna starają się dowodzić, 
że klub ten nie ma nic wspól­
nego z anarchistami i nie 
propaguje nienawiści zbrod­
niczej ku księżom.
Polak zamordował żonę i jej 

kochanka.
CLEVELAND, O., 27 lu­

tego. — W przystępie zaz­
drości 53-letni Andrzej Ka­
linowski zamordował swoją 
żonę i swojego lokatora Ja- 
kóba Schmelzera. Kalinow­
ski na razie zdołał zbiedz, 
lecz wkrótce został schwy­
tany i osadzony w areszcie.
Chcą Roosevelta na trzeci 

termin.
WASHINGTON, D. C„ 28 

lutego. — «lak ogólnem jest 
żądanie, aby prezydent Roo­
sevelt kandydował poraź 
trzeci na prezydenta dowo­
dzi fakt, że William Ran- 
dolph Hearst, twórca partyi 
niezależnej, wczoraj ofiaro­
wał panu Rooseveltowi miej­
sce na swoim balocie. Prezy­
dent naturalnie nie chciał o 
tem słyszeć, ale przy tej o- 
kazyi przyjaciele jego przy­
pomnieli mu żądanie narodu. 
Kwest.ya ta ma wielkie zna­
czenie. Niektórzy faktycznie 
są szczerze przekonani, że na 
konwencyi republikańskiej 
w Chicago delegaci zmuszą 
prezydenta do przyjęcia no- 
minacyi. Prezydent, jak wia­
domo, publicznie i otwarcie 
ogłosił, że nie będzie kandy­
datem na prezydenta.
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Z AMERYKI.
Chcą, więcej czasu.

WASHINGTON, D. C. 28 
lutego. — Zarządcy 35 więk­
szych kompanij kolejowych 
ze wszystkich części kraju 
zjechali się tu na posiedzenie 
między stanowej komisyi 
handlu. Starają się o prze­
dłużenie terminu zaprowa­
dzenia dziewięciogodzinne- 
go dnia roboczego.

“Nocni jeźdźcy.”
HOPKINSVILLE, Ky., 

28 lutego. — “Nocni jeź- 
dźcy^r podpalili mieszkanie 
niejakiego Broussia Grego­
ry, poczem dali kilkadzie­
siąt strzałów z rewolweru do 
okien. W mieszkaniu podów­
czas znajdował się Gregory, 
jego żona i córka, lecz na 
szczęście nic im się nie stało. 
“Nocni jeźdźcy” pozostawili 
kartkę, na której napisali, że 
uczynili to dla tego, ponie­
waż "Gregory złamał przy­
rzeczonego dane “niezawi­
słym plantatorom tytoniu”. 
Gdy policya przybyła na 
miejsce, zastała już tylko 
zgliszcza domu.

Coś w tem jest?...
NEW YORK, 28 lutego. 

— Na wczorajszem posiedze­
niu dyrektorów “Interbo- 
rough Metropolitan Co.” u- 
chwalono sprzedać miastu 
tunel “Steinway”, za cenę 
$7,000,000, lub żeby miasto 
wzięło udział w interesach 
tej podziemnej kolei. Tunel 
ten rozpoczyna się u wylotu 
ul. 42-ej, ciągnie się popod 
rzeką East i prowadzi do 
Long Island City. Wniosek 
ten został postawiony przez 
znanego kapitalistę Augusta 
Belmont i zarządcę kompa­
nii Theodora Shonts.

Demon ognia.
TAMPA, Fla., 2 marca. — 

Pożar zniszczył całą północ­
ną dzielnicę miasta, wyrzą­
dzając szkody na $600,000. 
Ogień srożył się przeszło 
cztery godziny; spłonęło 
ośmnaście bloków, w któryh 
znajdowało się 308 budyn­
ków.

W nawiedzionej pożarem 
części miasta znajdowały się 
cztery większe fabryki cy­
gar, prócz tego mnóstwo 
sklepów,składów i około dwu 
stu budynków mieszkalnych. 
Ogień wybuchł w boarding­
house” p. n. 1714 przy ul.12. 
Na nieszczęście ciśnienie wo­
dy w wodociągach miejskich 
było niewystarczające,prze­
to straż nie mogła sobie dać 
rady w gaszeniu płomieni. 
Pewna chora Kubanka z 
przestrachu została rażona 
apopleksyą i tylko z trudem 
zdołano zwłoki jej wydostać 
z płonącego domostwa. 
Przeszło połowa ludzi, dot­
kniętych pożarem, składa się 
z najbiedniejszych robotni­
ków. pozostających w ostat­
nich czasach bez pracy. Wo­
bec tego Jezuici tutejsi ot­
warli podwoje klasztoru, 
gdzie użyczają chwilowego 
przytułku nieszczęśliwym.

Ażeby zapobiedz grabieży, 
oddział milicyi otoczył spa­
lona dzielnicę.

NEW YORK. 2 marca.Tu- 
tejsza straż pożarna miała 
wiele pracy przy zwalczaniu 
dwóch pożarów, które zrzą­
dziły szkody na trzy miliony 
dolarów.

Około północy wybuchł 
ogień w remizie kompanii 
tramwajowej “New York 
City Railway” przy 2-ej ave. 
740 wozów tramwajowych 
padło pastwą płomieni. War­
tości spalonych wozów obli­
czają na $2,500,000. Równo­
cześnie prawie wybuchł o- 
gień w fabryce farb “Geor­
ge W. Grote and Co.”, który 
wyrządził szkody na $125, 
000.

ELLWOOD, PA.,2go mar­
ca. — Wskutek eksplozyi w 
“Ellwood Power Company” 
powstał ogień, który znisz­

czył maszyny wartości oko- 
ło $60,000.

BUFFALO, N. Y., 2 mar­
ca. — W Depew podczas po­
żaru domu stracił życie 55-le- 
tni Antoni Schultze wraz 
z trojgiem dzieci. Żonę jego 
i czworo najmłodszych dzie­
ci zdołano wyratować.
Śmierć wybitnego adwokata.

ALBANY, N. Y., 2 marca. 
Na atak serca zmarł podczas 
snu Andrew Hamilton, słyn­
ny adwokat nowojorski, po­
waga w kwestyach kompanij 
ubezpieczeniowych.
Car dostaje zawiadomienie.

NEW YORK, 3 marca. — 
‘ ‘ U rzędowo zawiadomiono 
cara Mikołaja II o powsta­
niu Rzeczypospolitej Sta­
nów Zjednoczonych w Ro­
sja” — które mają zastąpić 
obecną monarchią. Zawiado­
mienie to wysłano także do 
przedstawicieli wszystkich 
państw europejskich. Do ka­
żdego zawiadomienia dołą­
czono kopię szesnastu za­
rzutów przeciwko carowi, o- 
raz szesnaście nowych pro- 
klamacyj, w których cara na­
zwano najzwyklejszym 
zbrodniarzem i zażądano o- 
deń abdykacyi.

Dokumenta te wydała re­
publikańska administracya 
prowizorycznego rządu Ro- 
syi.Na dokumentach figuruje 
tylko jedno nazwisko, a mia­
nowicie generała Iwana Na- 
rodnego, który jest preze­
sem “rządu narodowego”. 
Generał Narodny przyje­
chał dzisiaj z Washingtouu.

Car dostał następujące za­
wiadomienie :

“Mikołaj II, car Rosyi: 
My, niżej podpisani przed­
stawiciele wielkiego rosyj­
skiego narodu, czujemy się 
pokrzywdzonymi i upoko­
rzonymi przez prawa, któ­
reś ty, jako rządca naszego 
kraju niegodnie i bezpraw­
nie nam narzucił.

W imieniu międzynaro­
dowej sprawiedliwości oraz 
praw naturalnych uważamy 
sobie za święty obowiązek 
wyrzec się wszelkiej lojalno­
ści względem ciebie, oskar­
żamy ciebie przed wszystki­
mi narodami świata jako 
zwykłego zbrodniarza, i o- 
głaszamy nową konstytucyę 
i nowy rząd, który zwiemy 
“Rzeczypospolitą Stanów 
Zjednoczonych Rosyi”. 
Sprawiedliwość i ludzkość 
będą świadkami następują­
cych oskarżeń i proklamacyi 
w tym narodowym i między­
narodowym trybunale.

W imieniu rosyjskiego 
rządu narodowego

Iwan Narodny
Główny komisarz ciała 

wykonawczego.
Dan 20 lutego, Moskwa i 

Nowy York.
Lista oskarżeń zawiera: 

ciemiężenie ludu i trzymanie 
go w niewoli, budowanie 
składów wódki, które zmu­
szają lud do pijaństwa, roz­
powszechnianie anarchii, po­
pieranie rzezi, bronienie 
zbrodniarzy politycznych, 
mordowanie niewinnych w 
“krwawą niedzielę”, rabo­
wanie ludu przez kozaetwo 
i urzędników cywilnych, 
złamanie przysięgi przez 
zmianę autonomii Finlan- 
dyi, zniesienie konstytucyi, 
bezprawne rozwiązanie Du­
my, szkodliwe nakładanie 
podatków, bezprawne zgła­
dzanie mężczyzn i kobiet, 
amanie wolności pracy, i 

słowa i konfiskowanie dóbr 
tościelnych.
Anarchiści grożą polskiemu 

księdzu.
WILKESBARRE, Pa., 3 

marca. — Proboszcz pol­
skiej parafii w Hazleton, Pa. 
wiel. ks. Jakób Aust, znany 
i szanowany kapłan, otrzy­
mał list w tych dniach od 
anarchistów, w którym mu 
donoszą, że on jest jednym 
ze sześciu, których mają za-

mordować podobnie jak ks. 
Heinrichsa.

W liście napominają go, 
aby się (przygotowywał na 
śmierć. Wiel. ks. Aust nie 
chce wydać całej treści listu 
ani też pokazać koperty, z 
której by poznać można gdzie 
list był nadany. W parafii 
św. Stanisława, gdzie ks. 
Aust jest proboszczem jest 
kilku socyalistów, których 
propagandę nieraz pro­
boszcz z ambony atakował i 
potępiał.
Zgon wynalazcy pierwszego 

telefonu.
MINNEAPOLIS, Minn., 

3 marca. — Wynalazca pier­
wszego telefonu, dr. S. D. 
Cushman umarł tu wczoraj 
wieczorem w 89 roku żvcia. 
Dr Cushman urodził się w 
Stanie Virginia 16go lutego 
1819 roku i był potomkiem 
historycznej rodziny Cush- 
manów, która osiadła we 
Virginii w roku 1640. W 
swoim czasie był on zażyłym 
przyjacielem S. F. B. Mor­
se’a, wynalazcy telegrafu. 
W późniejszych latach był 
przyjacielem Horacego Gree 
ley, sławnego dziennikarza i 
wydawcy.
Projekt deportowania imi­

grantów uznanymi win­
nymi zbrodni od­

rzucono.
WASHINGTON, D. C. 3 

marca. — W Izbic Repre­
zentantów odrzucono pro­
jekt ustawy Bennett’a, do­
magający się deportowania 
tych emigrantów, którzy w 
Stanach Zjednoczonych zo­
staną uznani winnymi zbro­
dni. W niektórych Stanach 
zbrodnią jest kradzież bo­
chenka chleba, kury, gra ha­
zardowa w karty lub granie 
na wyścigach konnych w 
“totalizatora”; natomiast w 
innych Stanach to samo u- 
ważane jest za przekrocze­
nie. Ubicie tego niedorzecz­
nego projektu w większej 
części ząwdzięczyć należy 
kongresmanowi Sabathowi z 
Chicago.

Knowania anarchistów.
KANSAS CITY, Mo., 3go 

marca. — Przywódcy anar­
chistyczni z Chicago starają 
się swoją propagandę roz­
szerzyć i na tutejsze miasto. 
Od kilku już miesięcy pra­
cujący w tutejszych rzezal- 
niach robotnicy chorwaccy 
otrzymują bezpłatnie anar­
chistyczne pismo w języku 
chorwackim, wychodzące w 
Chicago.

Zaczadzeni w kościele.
DETROIT, Mich., 3 mar­

ca. — Około czterdziestu 
członków kościoła babty- 
skiego podczas niedzielnego 
nabożeństwa zostało zacza­
dzonych gazem, wydobywa­
jącym się z pieca, umiesz­
czonego w piwnicy. Pastor 
poczuwszy zapach gazu, 
przerwał kazanie, i pomimo 
że sam był osłabiony, po­
spieszył na ratunek swoim 
parafianom. Wszystkich mu­
siano odwieźć na wozach 
ambulansowych do mieszka­
nia.

Z pola pracy.
BUTTE, Mont., 3 marca.

— W kopalniach węgla, w 
których tutaj od 9 grudnia 
nie pracowano, rozpoczęła 
się dnia wczorajszego praca 
w pełnej sile. Do końca tego 
ygodnia będzie pracować 
5500 ludzi. The Red Metals 
Co. przyjmie do pracy jesz­
cze 700 ludzi więcej.

BINGHAMPTON, N. J„ 
3 marca. — Robotnicy kolei 
“Erie” złożyli wczoraj pra­
cę, ponieważ obcięto im pła­
cę o dziesięć procent. Do­
tychczas kolej płaciła im 
$1.35 dziennie.

ST. LOUIS, Mo., 3 marca.
— Zarząd kolei “Missouri 
Pacific” zamknął biura tele­
graficzne w Sedalia, Mo.,

Boston, Mass., Cairo, Ill., 
Birmingham, Ala., i New 
Orleans, La., ponieważ mię- 
dzystanowa komisya dla 
handlu i przemysłu nie 
chciała się przychylić do żą­
dania zarządu, ażeby dzień 
roboczy wynosił dziewięć go­
dzin. Również obcięto płacę 
wszystkim telegrafistom i 
innym urzędnikom w Seda­
lia o 33 procent, a ze służby 
wydalono wszystkich star­
szych rzemieślników war­
sztatowych.

DAYTON, O., 3 marca. — 
Tutejsza fabryka “Cash Re­
gister Co.” na nieograniczo­
ny czas zawiesiła pracę sku­
tkiem czego trzy tysiące ro­
botników pozostała bez zaję­
cia.

Śmierć milionera.
SOUTH BEND, Ind., 3go 

marca. — Dzisiaj zmarł tu 
po dłuższej chorobie znany 
milioner James Oliver.

Straszne nieszczęście.
PITTSBURG, Pa., 2 mar­

ca. — Pani Karolina Wiacak 
i troje dzieci znaleźli śmierć 
w płomieniach, ojciec i mąż, 
dotąd nie wiadomo, gdzie 
przebywa, dwa domy 'spa- 
liłv się do szczętu, a trzeci 
został znacznie uszkodzony 
przez nożar, który wybuchł 
pn. 3111 Brereton ave. Ciało 
matki spaliło się na węgiel. 
Spalone dzieci nazywalv sie 
Stefan, Karol i Piotr. Liczy­
ły po 6, 4 i 2 lata względnie.

Jan Wiacak, mąż i ojciec, 
widząc sypialnię napełnioną 
dymem, przestraszył się i ze­
skoczył na ulicę z drugiego 
piętra. Donoszą, że pobiegł 
on do tylnych drzwi i stara­
jąc się ocalić żonę i dzieci, 
spalił się prawdopodobnie na 
śmierć.

Był to dwupiętrowy dom 
drewniany i zajmował pier­
wsze piętro J an Kalinowski, 
który prowadził tam handel 
rzcźnicki. Podobno kilku 
przyjaciół Wiacaka grało w 
karty na drugiem piętrze, 
gdy przypadkiem jeden z 
nich przewrócił lampę. Wia­
cak spał, gdy pożar wybuchł 
z powodu wybuchu lampy.

Podobno grający wkarty 
uciekli, nie zaalarmowawszy 
innych mieszkańców domu. 
Wiacak dusząc się dymem, 
obudził się. Policyant podał 
alarm.

Zanim jednak straż ognio­
wa dojechała do miejsca, 
dom Józefa Moczuka pn. 
3112 tej samej ulicy, stał już 
w płomieniach.

W niemniej niż godzinie 
czasu oba domy zostały zni­
szczone doszczętnie. Dom 
Johna Foxa pn. 3108 został 
uszkodzony. Strata na nim 
wynosi $500.

Pewna 19 letnia panna 
wyskoczyła oknem, łamiąc 
sobie 3 żebra, a Jan Kalino­
wski wyrzucił swą żonę i 
czworo dzieci oknem w obję­
cia polieyantów i wszyscy 
odnieśli mniej lub więcej bo­
lesne rany.

Pomiędzy mieszkańcami 
sąsiednich domów, przeważ­
nie Polakami, nastąpiła stra­
szna panika. Prawie w każ­
dym domu stołuje się po kil­
ku robotników, którzy z po­
czątku powyskakiwali okna­
mi, a potem chcieli koniecz­
nie powrócić, aby ocalić swe 
rzeczy. Cały oddział policyi 
miał wiele pracy, zanim zdo­
łał uspokoić przestraszo­
nych śmiertelnie Polaków.
Murzyn postrzelił kilka osób

RICHMOND, Va.—Słyn­
ny złodziej, murzyn Robert 
Faulkner zaczął wczoraj 
strzelać z rewolweru do tłu­
mu i zranił śmiertelnie dwie, 
a niebezpiecznie 7 osób, mię­
dzy niemi dwie kobiety, któ­
re szły do kościoła. Policya 
musiała go dopiero kilka­
krotnie postrzelić, zanim się 
poddał.

FARMY! FARMY!

Przyj edź do naszej kolonu 
tej wiosny. Zniżone ceny bi­
letów nakolejach dla koloni­
stów zaczynają się dnia Igo 
Marca i będą w obiegu do 30 
Kwietnia. Zima tu wcale nie 
istnieje — trawa jest pielona 
przez całą zimę. Koloniści 
już orzą i sadzą kartofle, wa­
rzywo itd. Obecnie powie­
trze u nas porównać można z 
powietrzem w Maju we 
wschodnich Stanach. Przy­
bądź zaraz i kup sobie farmę 
na dogodnych warunkach, w 
cenie od $12 do $15 za akier. 
Z jednego akra ziemi można 
dotać 500 buszli kartofli lub 
cebuli. Kupując od nas 40 
akrów ziemi zostaniesz bo­
gatym w krótkim czasie i 
nie będzie cię dręczyła myśl 
utraty pracy we fabryce lub 
minie. Szkoła jest w kolonii 
— polski kościół zaś w mie­
ście Aberdeen. Przyjedź za­
raz z całą familią — my ci 
się o pomieszkanie wystara­
my zanim się sam^ pobudu­
jesz. Drzewo na budowę do­
mów jest tu bardzo tanie — 
tak samo można tanio kupić 
wszelkie narzędzia- farmer­
skie — domowe meble — ko­
nie — krowy itd. Hodowanie 
kur przynosi tu ogromne ko­
rzyści.

Po bliższe informacye pi- 
szcie po polsku do:
Washington State Coloniza- 
tion Co. Harding Drugen, 
Manager, ABERDEEN, 
T131 Wash.

NA POST...
W Pierwszej Księgarni Pol­

skiej w Ameryce można nabyć na­
stępujące bardzo pożyteczne ksią­
żki na czas wielkiego postu: ....

z

Stacye Chicagoskie lOc
Stacye Poznańskie lOc
Stacye Krakowskie lOc
Stacye Chełmińskie lOc
Gorzkie Żale 5c
Śpiewnik Kościelny 50c
Śpiewnik Pieśni Nabożnych 75c 
Zbiór Pieśni Nabożnych 

Katolickich. Oprawne w pół­
skórek $1.50

Oprawne w skórkę wyzła- 
cane brzegi 2.50

Śpiewniczek Siedleckiego 80c
Żywoty Świętych Pańskich 

$6.00
Oprawne w Morokko skór­

kę, drukowane na pergami­
nie, złocone tytuliki i brzegi 

$12.00
Ben Hur $2.00
Błogosławieństwo Ducho­

wne Domu lOc
Cztery Piękne Pieśni lOc
Droga do Nieba 30c
Dokąd Idziesz? 5c
Dwanaście używanych naj­

więcej Mszy św. lOc
Dziewięć Pięknych Pieśni

Polskich lOc
Godzina Śmierci 35c
Józefata Dolina czyli Sąd

Ostateczny 35c
Lekcye i Ewangelie 1.50
Modlitwa Nabożna do Pa­

na Jezusa i 10 innych pieśni 20c 
Nowenny do Najśw. Panny lOc 

Ojciec św. Ignacy lOc
Nawiedzenie Najśw. Sakra­

mentu 30c
Niepokalana Marya Panna 15c 
Nowenna i Modlitwy

do św. Antoniego 15c
O Naśladowaniu Jezusa

Chrystusa 50c
Pięć Pieśni 15c
Piekło 35c
Płacz i Narzekanie Ojców

Świętych 35c
Przeraźliwe Echo Trąby O-

statecznej 30c
Przewodnik Duszy do

Nieba 85c
Serce Człowieka 20c
Więzienie Wieczne 15c

Adresować należy:
Wł. Dyniewicz,

532 Noble str., Chicago, Ul.

WYBÓR PISM
NOWA KSIĄŻKA.

Maryi Konopnickiej. Jubileuszo­
we wydanie ludowe, ze słowem 
wstępnem Lucyana Rydla, z ry­
sunkami Wyspiańskiego i ozdo­
bą tytułową Winc. Wodzinowskie- 
go. Cena 40c.

W. Dyniewicz, 532 Noble st 
Chicago, III.

• 10) O obowiązkach katolików 
względem Duchowieństwa.

11) Legenda o podkowie.
12) Gawędy o 8<arvch dziejach.
18) Na 50-letni jubileusz Kapłań­

stwa papieża Piusa X. (wiersz).
14) Nasi posłowie w parlamencie 

niemieckim.

KALENDARZE MARYANSKIE
NA ROK 1908.

(Karola Miarki w Mikołowie).
Kalendarz ten prawie zbytecznem jest zalecać ogółowi, ponieważ 

znany on jest i łubiany w każdej polsko-katolicklej rodzinie. Nowy 
kalendarz zawiera oprócz spisu imion Świętych Pańskich na każdy dzień 
roku, następujące powieści, poezye i artykuły:
1) Do naszych czytelników.

(wiersz).
2) Braciom na Rok nowy, (wiersz).
3) Mały rycerz, powieść history­

czna z XVII wieku podług Henry­
ka Sienkiewicza.

4) Pokusa, (wiersz).
5) Adonla, powieść historyczna 

czasów pierwszych chrześcian.
6) Na co dłużnicy wychodzą.

(wiersz).
7) Pocieszycielka utrapionych, po­

wieść z czasów napadów tatarskich 
w dawnej Polsce.

8) Święta Barbara na Karczowce.
(Legend»).

9) Dwie fabryki. Powieść z cza­
sów rewolucyi francuskiej.

15) Ochrona zdrowia (artykuł).
16) W jaki sposób można hodo­

wlę. kur uczynić donośniejszą?
17) Ku rozrywce w wolnych chwi­

lach.
18) Skąpiec (anegdotka).
19) Kumotr Gardłacz na kiermar- 

szu! (humoreska).
20) Pogląd doroczny.
21) Żarty i dowcipy.

DODATKI.
1) Ecce homo. Kolorowy wyciskany olejodruk (popiersie) Chry- 

sa Pana w koronie cierniowej. 2) Kolorowa heliograwura PapleżaPlusa 
X według najnowszej fotografii. 8). “Na całe Zycie”, oświadczyny 
chłopskie, olejodruk. r) Bą lź pozdrowiona Królowo, Matko miłosier­
dzia, heliograwura. 5) Kalendarz ścienny.

Cena pojedynczego egzemplarze 20c. Dla kupujących w wię­
kszej ilości, odstępuje się odpowiedni rabat. Kalendarzy tych na pre­
mie się ME wydaje.

532 Noble Street,
W. DYNIEWICZ,

Chicago, III.

Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. ;!
IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski i turecki; oraz herbatę rosyjską róż- '! 

5 nych firm. ',
C FABRYKUJEMY TAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA <>
;> PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA, *
5 Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, iż FARRYKA NASZA SPRZE- !> 
< DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! <>
J Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma- 
5 szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe i orzechowe, ! > 
5 bibułkę itd. A
5 HERBATA ROSYJSKA K. S. POPOWA. *
| MAGES & TRACKT, 77p chicaoo iŁu>oig

Bądź mężczyzną!! Przestań cierpieć!!
MY CIĘ WYLECZYMY naszym nowym wyna­
lazkiem (devoloper) bez lekarstw, jeżeli cierpisz 
na jakąkolwiek chorobę męzką, jak: nerwowość, 
wycieńczenie, skutki młodzieńczej lekkomyślnoś­
ci, ból w krzyżach, utratę pamięci lub chęci do 
życia i t. d. Pisz zatem natychmiast po ciekawą 
książeczkę o chorobach męzkich. a wyślemy Ci ją 
darmo, załączając GWARANCYĘ PIŚMIENNĄ, 
że Cię wyleczymy, a w przeciwnym razie ZWRÓ­
CIMY 'PIENIĄDZE. Chorób niewyleczalnych nie 
podejmujemy nie blerzemy pieniędzy za niewy- 
eczenie.

THE UNIWERSAŁ CO., Dept. 100.
656 N. Paulina St Chicago, III

EXTRA!! EXTRA!!
NOWA OBSZERNA, O 228 STRONACH KSIĄŻKA

POD TYTUŁEM: ”PORADNIK LEKARSKI" 
wydana przez słynny

The Collins N. Y. Medical Institute
лзуч-къ/по 50.000 лэуч-ытч/ео
Książka ta zawiera wszystkie nazwy i opis chorób, sposób ich leczenia, oraz 

anatomiję o budowie ludzkiego ciała, a także o męzkich i żeńskich płciowych ustrojach, z 
mnóstwem odpowiednich do tekstu, tuszowych rycin.

7. książki tej każdy chory pozna swoją chorobę i co mu brakuje i tym sposobem 
łatwo dojdzie do dobrego zdrowia.

J eśli zatein macie zamiar udać się do doktora, to wprzód, zanim to zrobicie, przeczytajcie 
uważnie tę nową książką, która jedynie została opracowana i wydana dla Waszego dob­
ra i s z c z ę ś c i a. Książka ta, jako lekarski podręcznik, powinna się znajdować nietyiko w 
każdym familijnym domu, lecz i u pojedyńczych osób.

Każdy który tylko przyśle Юс. na przesyłkę w znaczkach pocztowych, otrzyma 
ją DARMO. Pierwsza oferta jaką zrobiono dla Polskiej ludności.

Korzystajcie zatem wszyscy z tej wielkiej oferty i poświęcenia dopóki zapas niewyczer- 
pan. i jeśli Wam milo cieszyć się zdrowiem, wówczas zaraz wypiszcie tę książkę. Listy adresuj­
cie na imię wszechstronnie słynnego:

The Collins N. Y. Medical Institute
140 West 34th St. NEW YORK, N. Y.

PRZYbLIJCIE NAM ! YLKO ÿl.oo.
a poślemy wam

DOBRĄ POL KJNOWĄ HARMONIKĘ 
o 19 kluczach, rozmir 12x7 cali. Hebanowa oprawa, 
otwarta klawiatura, pozłacane ornameuta, niklowe klu­
cze, niklowe okuîe rogi i klamry, potrójne miechy 4 
basy, 4 rzędy piszczałek. Cena tylko 85.25.

Jeżeli się wam będzie podobać, to zapłacicie agen­
towi ekspresowemu resztę pieniędzy.
Inne harmoniki sprsedajemy po cenie od 75c do 520.oo, 

Pisze!« do nas po Wielki Katalog Polski różnych 
przedmiotów załączając 5c na przesyłkę. Adresować:

The Pułaski Mail Order House
816 N. Hamlin Ave Chicago. III

Farmy w Tennessee
Gdr.is ziemia urodzajna, zdrone powietrze, zdrowa woda, donyć deaacza. gdzie w zimie nie. 

ma wlelklchmrozów, a w lecle wielkich upałów, gdzie doMĆ twardego drzewa I węgla I gdzie już 
tosladłokilkadziealąt polaęlch familij i mają polską parafią W pobliżu wielkich miast I kolei dobro 
targi na prodakta, dobra рак z a dla bydła zimą i latem.

k&żdein Btudnle, stajnie, stodoły, 4 osobne sady, | 
płotr, wszystko w dobrem $3200

$2900 gotówką, reszta zpłaty. 
właściciel stary pens, żołnierz

Grunt surowy d $3 do $10 za akier
1. «О akrów, 80 uprawione, reszta las, dobry dom

stajnia, szopa, studnia przy domu, ładny sad, ’ 
młode drzewa, mila od 4^1 IfW 1
polskiego kościoła.............................. ęP I IW,

$800 gotówką a reszta spłaty.
2. 70 akrów, około 85 uprawione, reszta las płot, j 

dobry dom. szopy, studnia, dobry sad.db-i О/ u j 
przy głównej drodze poczta codzień. . »4? 1 «W

$S00 gotówki reszta spłaty.
8. 150 akrów, 25—80 uprawione, dobry dom mie­

szkalny. stajnia, piękny sad studnia, < i *7fMY  
szopa, wszystko w dobrym stanie . . . ępA «'AJ

Tysiąc gotówki reszta spłaty.
4. 700 akrów lasu twarde drzewo, dobra ziemia, 

blisko tartaku po 7.76 za akier, samo drzewo 
zapłaci za wszystko tu jest cóś dobrego.

5. 103 akry, około 40 pod pługiem, dom mieszkał
ny, stajnie, przy głównej drodze, sad. przez I

We Wtorek, dnia i7
Kto kupi grunt temu się zwraca koszta podróży.

NATIOANAL LAND OFFICE
276 West Division ulica, Chicago 111

środek płynie silny strumień, 2()f)

8' 80 akrów, 50 oprawione, 80 lasu. Nowy dwu 
piętrowy dom. murowana cementowana piwni­
ca. szopa na kukurydzę, wędlarnia. piękny sad, 

akra winogron, akra poziomek, dobrr gę­
sty druciany płot, przy głównej drodze, blisko 
poczty i kościoła, wszystkie nowe, 
ulepszenie, jest to coś pięknego......... ępDDW

Właściciel pensyonow&ny żołnierz.
7. 100 akrów około 20 uprawione, reszta las, 100 

drzew owocowych. 4 pokojowy dom, tfWĄ 
stajnia, śzopy. dobre źródło*  za. . ęplOlAJ 

8 70 akrów 20 oprawione reszta las, dobre bu
dynki, sad blisko szkoły, W U )
4 mile <»d kolei za................................

0. 180 akrów. 86pod pługiem reszta las. dwa do­
bre domy mieszkalne. 2 sady, 2 studnie, kilka 

........... $3500 
Wszstko gotówką.

Właściciel pensyonowany żołnierz.
10 227 akrów, około 80 oprawione reszta dobry

las, twarde drzewo. 4 mieszkalne budynki przy 

Marca, Wycieczka.

POLSKA APTEKA, 257 Hanover street, 257 
Boston, Mass.

Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i za­
granicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela 

bezpłatnej porady na wszelkie choroby.
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HENRYK SIENKIEWICZ

Ogniem i Mieczem
TOM I.

Cięg dalszy.
Nadchodziła chwila, w której rnusiał poczuć 

własną bezsilność, cofnąć się gdzieś daleko w 
spokojne kraje i pozostać niemym świadkiem 
tego, co działo się na Ukrainie. I któż to go tak 
ubezwładnił ? — oto nie miecze kozackie, ale nie­
chęć swoich. Czyż nie słusznie spodziewał się, 
ruszając w maju z Zadnieprza, że gdy jako orzeł 
z góry na bunt uderzy, gdy w powszechnem 
przerażeniu i popłochu pierwszy szablę nad gło­
wą wzniesie, wnet cała Rzplita w pomoc mu 
przyjdzie i swą siłę, swój miecz karzący w jego 
ręce powierzy? Tymczasem cóż się stało? Król 
umarł, a po jego śmierci regimentarstwo oddano 
w inne ręce — jego zaś, księcia, ostentacyjnie 
pominięto. Było to pierwsze ustępstwo, uczynio­
ne Chmielnickiemu — i nie z powodu utraconej 
godności cierpiała dusza księcia, ale cierpiała 
na myśl, że ta zdeptana Rzplita tak już upadła 
nizko, iż nie chce walki na śmierć, iż cofa się 
przed jednym kozakiem i układami woli zuch­
wałą jego prawicę powstrzymać. Od chwili zwy­
cięstwa pod Machnówką, coraz gorsze wiadomo­
ści przychodziły do obozu: więc naprzód wieść o 
układach przez pana Kisiela przysłana, potem 
wieść o zalaniu Polesia wołyńskiego przez fale 
buntu — nakoniec odmowa ze strony pułkowni­
ków, wykazująco jasno, jak dalece główny regi- 
mentarz, książę Dominik Zasławski-Ostrogski. 
był nieprzyjaźnie dla Wiśniowieckiego usposo­
biony. Właśnie podczas niebytności pana Skrze- 
tuskiego, przybył do obozu pan Korsz-Zienko- 
wicz z doniesieniem, iż całe Owruckie w ogniu 
stoi. Lud tam cichy, nie rwał się do buntu, ale 
przyszli kozacy pod Krzeczowskim i Półksięży­
cem i gwałtem zmuszali czerń, by się garnęła w 
jego szeregi. Dwory więc, miasteczka popalone, 
szlachta, która nie uszła — wycięta, a między 
innymi stary pan Jelec, dawny sługa i przyja­
ciel domu Wiśniowieckich. Ułożył tedy sobie 
książę, że po połączeniu się z Osińskim i Ko­
reckim zniesie Krzywonosa, a potem na północ 
ku Owruczowi ruszy, aby porozumiawszy się z 
hetmanem litewskim, we dwa ognie wziąć bun­
towników. Ale te wszystkie plany upadały teraz 
z powodu zakazu, danego obudwom pułkowni­
kom przez księcia Dominika. Jeremi bowiem, po 
wszystkich pochodach, bitwach i trudach ni ; był 
dość silny, by się z KrzyWonosem mierzyć, 
zwłaszcza, że i wojewody kijowskiego nie był pe­
wien. Pan Janusz bowiem naprawdę duszą i s ’• 
cem należał do partyi pokojowej. Ugiął sic on 
przed powagą i potęgą Jeremiego i rnusiał z nim 
iść, ale im bardziej widział ową powagę zachwia­
ną, tern skłonniejszy był do stawienia oporu wo­
jowniczym chęciom książęcym, co też się zaraz 
pokazało.

Zdawał więc sprawę pan Skrzetuski, a ksią­
żę słuchał go w milczeniu. Wszystka starszyzna 
była obecną posłuchaniu, wszystkie twarze spo­
sępniały na wieść o odmowie pułkowników — 
a oczy zwróciły się na księcia, który rzeki:

— Więc to książę Dominik przysłał im 
zakaz?

— Tak jest. Pokazywali mi go na piśmie.
Jeremi wsparł się rękoma o stół i twarz 

ukrył w dłonie. Po chwili zaś mówił:
— Zaiste, jest to więcej, niż człowiek znieść 

może. Zali ja jeden mam pracować i zamiast po­
mocy’, jeszcze impedimentów doznawać? Zali to 
nie mogłem, hen! aż ku Sandomierzu, do swoich 
majętności pójść i tam spokojnie siedzieć? A 
przecz żem tego nie uczynił, jeśli nie dla miłości 
ku ojczyźnie? Oto mi nagroda teraz za trudy, za 
uszczerbek w fortunie, za krew....

Kniaź mówił spokojnie, ale taka gorycz, ta­
ki ból drgał w jego głosie, że wszystkie serca ści­
snęły się żalem. Starzy pułkownicy, weterani z 
pod Putywla, Starca. Kumejków, i młodzi zwy­
cięzcy z ostatniej wojny, poglądali na niego z 
niewysłowioną troską w oczach, bo wiedzieli, ja­
ką ciężką walkę stacza z samym sobą ten żela­
zny człowiek, jak strasznie musi cierpieć jego 
duma od upokorzeń, które się na niego zwaliły. 
On. kniaź z “Bożej miłości” — on, wojewoda ru­
ski, senator Rzeczypospolitej, rnusiał ustępować 
takim Chmielnickim i Krzywonosom; on monar­
cha prawie, który niedawno jeszcze przyjmował 
posłów postronnych władców, rnusiał się cofać 
z pola chwały i zamknąć w jakim zameczku, cze­
kając na rezultat wojny’, którą inni prowadzić 
będą, albo upokarzających układów! On, stwo­
rzony do wszelkich przeznaczeń, czując siłę by 
im sprostać — rnusiał się uznać bezsilnym...

Cierpienie to, razem z trudami, odbiło się 
na jego postaci. Wychudł znacznie, oczy mu 
wpadły, czarna jak skrzydło kruka czupryna 
siwieć poczęła. Ale jakiś wielki tragiczny spokój 
rozlał się po jego twarzy, bo duma broniła mu 
zdradzać się z cierpieniem.

— Ha, niechże tak będzie! — rzekł — poka- 
żemy tej niewdzięcznej ojczyźnie, iż nie tylko 
wojować, ale i zginąć dla niej potrafimy’. Zaiste, 
wołałbym sławniejszą śmiercią w jakiej innej 
wojnie poledz, niz przeciw chłoostwu, w domo­
wej zawierusze, ale trudno!

— Mości książę! — przerwał wojewoda ki­
jowski — nie mów wasza książęca mość o śmier­
ci, bo choć nie wiadomo, co komu Bóg przezna­
czył. ale przecie jeszcze może do niej daleko. U- 
wielbiam ja wojenny geniusz i rycerski animusz 
waszej książęcej mości, ale przecie nie mogę 

brać za złe ani v i c e - r e x o w i, ani kancle­
rzowi, ani regimentarzom, że tę wojnę domową 
starają się układami zahamować, boć się to bra­
tnia krew w niej leje, a z obopólnej zawziętości 
któż jeśli nie zewnętrzny nieprzyjaciel będzie 
korzystał?

Książę popatrzał długo w oczv wojewodzie i 
rzekł dobitnie:

— Zwyciężonym, łaskę okażcie, to ją przyj- 
mą z wdzięcznością i pamiętać będą; u zwycięz­
ców w pogardę tylko pójdziecie. Bodaj temu lu­
dowi nikt nigdy krzywd nie był czynił! Ale gdy 
raz bunt rozgorzał, tedy nie układami, ale krwią 
gasić trzeba. Inaczej hańba i zguba nam!

— Prędsza zguba, gdy’ na własną rękę woj­
nę prowadzić będziem — odpowiedział woje­
woda.

— Czy to znaczy, że wasza mość nie pój­
dziesz dalej ze mną ?

— Mości książę! Boga na świadka biorę, że 
nie stanie się to ze złej ku wam woli, ale sumie­
nie mnie mówi, iżbym na oczywistą zgubę ludzi 
moich nie wystawiał, boć to krew droga i przyda 
się jeszcze Rzeczypospolitej.

Książę zamilkł, a po chwili zwrócił się ku 
swoim pułkownikom:

— Wy, starzy towarzysze, nie opuścicie 
mnie przecie, nie prawda?

Na te słowa, pułkownicy, jakoby jedną si­
łą i wolą popchnięci, rzucili się ku księciu. Nie­
którzy’ całowali jego szaty, inni obejmowali ko­
lana, inni ręce ku górze podnosząc, wołali:

— My przy tobie! do ostatniego tchu, do o- 
statniej krwi!

— Prowadź! prowadź! bez żołdu służyć bę­
dziem !

— Mości książę! i mnie przy tobie umierać 
pozwól — wołał zapłoniony’, jak panna, młody 
pan Aksak.

Widząc to, nawet wojewoda kijowski był 
wzruszony, a książę od jednego do drugiego cho­
dził, ściskał każdego za głowę i dziękował. Za­
pał wielki ogarnął starszych i młodszych. Z oczu 
wojowników sypały się iskry, ręce co chwila 
chwytały’ za szable.

— Z wami żyć, z wami umierać! — mówił 
książę.

— Zwyciężymy! — wołali oficerowie. — Na 
Krzywonosa! pod Połonne! kto chce nas opuś­
cić, niechaj to uczyni. Obejdziemy się bez pomo­
cy. Nie chcemy’ się dzielić ani chwałą, ani śmier­
cią.

— Mości panowie! — rzekł na to książę. — 
Wola jest moja, abyśmy, nim na Krzywonosa 
ruszymy, zażyli choć krótkiego spoczynku, któ­
ryby’ siły’ nasze mógł restaurować. Oto już trzeci 
miesiąc idzie, jak nie zsiadamy prawie z koni. 
Od trudów. niewywczasów i zmienności aury’ już 
ciało odpada nam od kości. Koni nie mamy, pie­
choty nasze boso chodzą. Pójdziemy tedy pod 
Zbaraż, tam się odżywim i wypoczniem, może 
też coś żołnierzy skupi się do nas i z nowemi si­
łami pójdziemy’ w ogień.

— Kiedy wasza książęca mość rozkaże ru­
szyć? — pytał stary Zaćwilichowski.

— Bez zwłoki, stary’ żołnierzu, bez zwłoki! 
Tu książę zwrócił się do wojewody:
— A Wasza miłość dokąd się chcesz udać?
— Pod Gliniany, bo słyszę, że tam się woj­

ska kupią.
— Tedy odprowadzimy waszą mość aż do 

spokojnej okolicy’, aby wam się jaki przypadek 
nie trafił.

Wojewoda nie odrzekł nic, bo mu się stało 
jakoś niesmaczno. On księcia opuszczał, a ksią­
żę mu jeszcze troskliwość okazywał i odprowa­
dzić go zamierzał. Była-li to ironia w słowach 
księcia — wojewoda nie wiedział, niemniej prze­
to zamiaru swego nie zaniechał, bo pułkownicy 
książęcy coraz niechętniej na niego patrzali, i 
jasnem było, że w każdem innem mniej karnem 
wojsku, tumultby przeciw niemu powstał.

Skłonił się więc i wyszedł — pułkownicy też 
porozchodzili się, każdy do swojej chorągwi, aby 
je do pochodu sprawić; został tylko z księciem 
pan Skrzetuski.

— Jaki tam żołnierz pod temi chorągwia­
mi? — spytał książę.

— Tak przedni, że lepszego nie znaleźć. Dra­
gonia moderowana na niemiecki ład, a w gwar- 
dyi pieszej sami weterani z trzydziestoletniej 
wojny. Gdym ich ujrzał, myślałem, żetriarlii 
rzymscy.

— Siła ich jest?
— Dwa pułki z dragoni?, razem trzy tysią­

ce ludzi.
— Szkoda, szkoda, wielkich rzeczy możnaby 

z taką pomocą dokazać!
Cierpienie widocznie odmalowało się na 

twarzy księcia. Po chwili rzekł:
— Nieszczęście to wybrano takich regimen- 

tarzy na te czasy klęski! Ostroróg byłby dobry, 
gdyby wymową a łaciną można tę wojnę zaże­
gnać; Koniecpolski, dzie wierz mój, z krwi wo­
jowników, ale młodzik, bez doświadczenia, a zaś 
Zasławski ze wszystkich najgorszy. Znam ja go 
oddawna. Człek to małego serca i miałkiego u- 
mysłu. Jego rzecz nad dzbanem drzemać, nie 
wojsko sprawować... Tego ja głośno nie mówię, 
by nie sądzono, iż mnie i n v i d i a podnieca, 
ale straszne klęski przewiduję. I to teraz, teraz 
właśnie, tacy ludzie wzięli ster w dłonie! Boże, 
Boże, odwróć ten kielich! Co się też stanie z tą 
ojczyzną? Gdy o tem myślę, śmierci prędkiej 
pragnę, bom też już zmorzon bardzo i mówię ci, 
niezadługo odejdę. Dusza rwie się do wojny, ale 
ciału sił braknie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NIEMIEC I POLKA
CZYLI SYN BURMISTRZA. 

Tragedya z niedalekiej przeszłości w 4 aktach. 
Napisał A. Jax.
(Ciąg dalszy.)

Rajczak. Tak mi dziaduś opowia­
dał, więc musi być prawda.

Myler. Masz recht tak było. Ale 
dziś pod naszem rządem jest inaczej.

Mieczysław wchodzi i się przysłu­
chuje w głębi sceny.

Hofman. Das ist so, panie żandarm. 
Król jegomość nas broni, a jak będzie 
Polska to znów tak będzie.

Myler. Polski nie będzie, bo nasz 
król na to nie zezwoli. Donerweter! ma 
on kanony, karabiny i żołnierzy. Bierze 
kieliszek do ręki. Landsmany! wypijmy 
na pohybel szlachcicom, którzy są wasi 
najwięksi nieprzyjaciele, a którzy chcą 
Polski aby znów was gnębić i prześla­
dować! Niech żyje nasz król pruski!

SCENA XIV.
Mieczysław, który się przybliżył u- 

derza Mylera w rękę. Tenże wypuszcza 
kieliszek z ręki.

Mieczysław. Kłamiesz łotrze!
Myler. Sie hier Herr von Franken­

berg? Oddaje mu ukłon wojskowy.
Szulc. Au! to syn burmistrza. Je- 

tyt geht los. Stawa ze strachem na boku.
Mieczysław do mieszczan. Shuchaj- 

cie bracia co wam powiem. Nie wierz­
cie oszczerstwom tego nikczemnika. Po­
kazuje na Mylera. Bo szlachcic, miesz­
czan i chłop polski, to bracia, a Nie­
miec i Moskal, to nasze wrogi. Szlach­
cic mówi tym samym językiem co wy. 
Chodzi do tego samego kościoła co wy. 
Jak może być waszym wrogiem?

Rajczak. Niby to prawda, a jednak. 
Mieczysław. Co jednak?
Rajczak. A jednak wiemy co nasi 

ojcowie na wieczornicach opowiadali, 
jak to dawniej chłopów bili i gnębili.

Mieczysław. Że przed laty tak nie 
było jak teraz to prawda, ale u Niem­
ców sto razy gorzej się działo. Chłopom 
ręce ucinali niemcy. Wnętrzności roz­
pruwali i sobie nogi ogrzewali, a w Pol­
sce była opieka nad wieśniakami, a na­
wet był król chłopków Kazimierz Wiel­
ki, który surowo karał wybryki moż­
niejszych. Polska była pierwszym kra­
jem ktńra dała Konstytucyę tzeciego 
maja, iż chłopa zrobiła obywatela i 
zbratała wszystkie stany. A każdy Po­
lak może się poszczycić swoją ojczyzną!

Hofman. Czy to Polska jest naszą 
ojczyzną? To pańska ziemia, to pań­
skie lasy, to szlacheckie majątki, a my 
nic nie mamy tylko pracujemy dla szla­
chty!

Mieczysław. Bogaci i biedni ludzie 
zawsze na świecie byli i będą. Ale ludzie 
co jedną mowę mają i jedną wiarę, są 
narodem i powinni się kochać, żyć w 
zgodzie i bronić swej ojczyzny. Gdy 
Polska znów będzie, to będzie równość 
i braterstwo.

Hofman. Bo to prawda, przecie w 
kościele śpiewacie: Pańszczyźnie wol­
ność racz nam wrócić Panie! i lecicie do 
powstańców. Ja się mieszać nie będę do 
rebelii.

Okoniewski. Boś Niemiec!
Mieczysław. Bracia! Wyście Pola­

kami i —
Myler przerywa. My wszyscy je­

steśmy Landsmany kraju pruskiego. 
My nie Polaki!

Mieczysław. Milcz ty podły najmi­
to! Bracia! kto Polskę hańbi, to nas 
hańbi, boście Polakami. Tam za grani­
cą biją się za wolność bracia nasi z Mo­
skalami. Więc kto w Boga wierzy i mu 
zdrowie służy, powinien iść do powsta­
nia i bronić matki Polski. Ja zaś pójdę z 
wami i was poprowadzę do obozu.

Myler. Ich verhafte Sie Herr von 
Frankenberg! Dobywa pałasza. Szulc ze 
strachem dobywa także pałasza.............

Szulc. Ich auch! Kryje się za żan­
darma.

Mieczysław. Schowaj twą serpen­
tynę. ty podły najemco!

Myler. In Namen des Koenigs. Sie 
sind mein Gefangener!

Szulc. Mein auch!
Mieczysław dobywa rewolwer, mie­

rzy w Mylera. Myler tnie go pałaszem 
w głowę. Mieczysław pada ranny.

Szulc chowa swój pałasz i mówi: 
Idę, lecę meldować to panu burmist­
rzowi !

Okoniewski i Czerwiński krzyczą. 
A to łotr! zabił naszego panicza.

Okoniewski. Powiem to pani bur- 
mistrzowej. Szybko wychodzi. Ona tu 
obok mieszka.

Czerwiński trzeźwi Mieczysława. 
Panie żandarmie, co żeś uczynił? Co na 
to pan burmistrz powie? Sadzają Mie­
czysława na krzeszło.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KAROL LIBELT

0 Miłości Ojczyzny.
“Upaść może i naród wielki” 
zniszczeć tylko nikczemny.”

(Ciąg dalszy.)
Naród angielski widzi w królu 

przedstawiciela najwyższego swojej go­
dności, swego honoru, swoich praw i 
swojej wolności i na równi z prawami o- 
tacza monarchów swoich czcią najwyż­
szą. Mimo to bez woli narodu nic stać 
się nie może, bo tylko reprezentacya na­
rodu czyli sejm ma prawo uchwalić i 
przyzwolić na wydatki, których żądają 
ministrowie.

Jako uzupełnienie swojej ustawy 
konstytucyjnej uważa naród angielski 
trzy rzeczy jako główne podwaliny wol­
ności, a tymi są: jawne postępowanie 
sądowe (sądownictwo), prawo stowa­
rzyszeń i zgromadzeń, i wolność słowa.

Pod wolnością słowa rozumieją w 
Anglii nie tylko wolność prasy czyli 
drukowama w dziennikach. Wolność ta 
słowa w dziennikach jest dlatego bez­
warunkową w Anglii, ponieważ prawa 
zasadnicze mówią, że każdy rząd powi­
nien być taki, aby się nie obawiał ża­
dnej krytyki, czyli żadnego sądu ludz­
kiego. Tak też i jest, a ponieważ tak 
jest, nic dziwnego, że Anglicy są bardzo 
dumni z praw swoich i że kochają swo­
ją ojczyznę i nie pozwalają, by się kto 
ośmielił mówić źle o prawach, zwycza­
jach i urządzeniach angielskich. Z po­
wyższego jasno wynika, jak jedno z 
drugim ściśle jest połączone w Anglii, 
praktyczne urządzenia w ojczyźnie dla 
ich obywateli i miłość tych obywateli i 
miłość tych obywateli dla wszystkiego, 
co angielskie czyli swoje, ojczyste.

Oprócz wymienionych powyżej 
form rządu, jest jeszcze rzeczpospolita. 
Tutaj nietylko ustawodawstwo, ale i 
władza wykonawcza w najwyższej in- 
stancyi rozciąga się na wszystkich oby­
wateli państwa; to też i miłość ojczy­
zny musi być tutaj dlatego najwięk­
sza, że tu ojczyzna zlała się z ludem, tę 
ojczyznę składającym.

Ustawa więc czyli forma rządu 
wpływa przeważnie na podniesienie mi­
łości ojczyzny; a jako własność każda, 
im jest zupełniejsza, tym rozciąglejsze 
i głębsze rodzi w posiadającym przy­
wiązanie: tak i własność ojczyzny, im 
będzie zupełniejsza w nadanej formie 
rządu, tym zupełniejszą stworzy miłość 
ojczyzny.

VI.
Powiedzieliśmy, że podstawą ciała 

ojczyzny są ziemia i lud na niej miesz­
kający; duszą zaś ojczyzny jest narodo­
wość i język. Jak prawa i ustawy wią­
żą lud i ziemię ze sobą i stanowią mate- 
ryalną całość; — tak i tutaj narodowo­
ści i języka jednością jest piśmienni­
ctwo rodzinne, będące całkowitym du­
cha narodowego. To troje zatem: naro­
dowość albo obyczaje narodowe, język 
ojczysty i piśmiennictwo czyli literatu­
ra rodzima, stanowią duchową ojczy­
znę, są duszą ojczyzny materyalnej.

Co jest narodowość? Narodowość 
jest to właściwość ludu, tworzącego je­
den ród, zamieniająca go w naród, któ­
rą to właściwością jeden naród od dru­
giego się wyróżnia.

Właściwość ta przyrodzona jest 
narodowością w najściślejszym znacze­
niu; są to zatem przyrodzone usposo­
bienia i skłonności narodu, będące wa­
runkiem jego sposobu życia, jego cha­
rakter, następnie to wszystko, w czem 
się te skłonności objawiają, urzeczywi­
stniają i ustalają. Należą tu przede- 
wszystkim obyczaje i zwyczaje narodu, 
które są bezpośrednim wypływem tej 
właściwości narodowej.

Chociaż więc np. obyczaje Litwy, 
Żmudzi, Polesia. Wołynia, Podola, U- 
krainy, Galicyi, Małopolski, Wielkopol­
ski, Śląska, różne są, to jednak w tej 
rozmaitości jest jedna myśl narodowa i 
rodowa, co je łączy w jedności narodo­
wego uczucia; są to jak gdyby odmiany 
tonów, przez które dźwięczy jedna peł­
na narodowości piosnka, a tę jedność, tę 
melodyę tworzy wspólność rodu.

Obyczaje codzień tworzą i wyrabia­
ją się między ludźmi, napływa ich tak­
że niemało z obczyzny, jednakże te tyl­
ko są narodowe, które są właściwością 
narodu. Właściwości te, jak powiedzia­
no, wypływają z przyrodzonych wła­
sności krajowców, a będąc pierwszym 
objawem narodowego ducha, te są tym 
samym pierwszym, początkowym roz­
wojem narodowego życia, pierwszą ju­
trzenką oświaty, praw, religii, poran­
kiem całego duchowego żywota narodu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

I Rząd Rosyjski przeciw 
goleniu wąsów.

W Rosyi wydano rozkaz 
golarzom, że jeżeli ktoś chce 
sobie dać zgolić brodę lub 
wąsy, musi być nietylko o- 
sobiście znany golarzowi, 
ale musi dać na piśmie, że 
ma zamiar i chce żeby mu 
postrzyźono brodę lub zgo­
lono wąsy. Chodzi tu o rozpo 
rządzenie policyjne, mocą 
którego golarze petersburscy 
i moskiewscy są obowiązani 
dać znać policyi, jeżeliby 
ktoś kazał się zgolić, a za­
tem... chciał się niejako 
maskować. Przepis taki w 
każdym cy wilizowanem pań­
stwie uważanoty za ostatni 
stopień głupoty —w Rosyi 
jest on zupełnie naturalnym 
„ukazem” zidyociałej ad- 
ministracyi.

Cudowna Fontanna 
Naturalna.

W Nowej Zelandyi jest 
podziemne gorące źródło, 
zwane Waira. W normal­
nych warunkach źródełko 
sączy swą gorącą wodę 
bardzo powoli i tylko od 
czasu do czasu wytryska 
nieco obfitszym strumieniem 
na nieznaczną wysokość.
Znaleźli się atoli “uczeni“, 

którzy postanowili zrobić z 
tego źródełka cudo natury, 
głównie celem ściągnięcia 
do Wairy-europejskich tu­
rystów i amatorów dziwów 
przyrody. Czynią zaś to w 
sposób nader prosty.
Oto wsypują do źródła (ale 
tak aby spektatorowie nie 
widzieli tej manipulacyi) 
kilogram w cienkie płatecz- 
ki pokrajanego mydła, 
mającego tę własność, że 
rozpuszczając się w gorącej 
wodzie, rozszerza jej pręż­
ność, wytwarza dużo pary, 
która przeszumiącą mie­
szaninę mydlin przez cias­
ny lejek źródełka gwałtow­
nie w górę aż do wysokoś­
ci 50 metrów.

W ten sposób tanim kosz­
tem urządzają wspaniałe 
widowisko, rzekomo natu­
ralnej olbrzymiej fontanny.
Trwało ono zwykle około 

pół godziny, poczem fontan­
na zwolna opada.
Coś podobnego praktyko­

wano też w parku narodo­
wym Yellowstone w gorą­
cych źródłach, ale rząd po­
łożył veto i zakazał ni­
szczenia dzieła natury,albo­
wiem w razie dalszego 
trwania groziło podziem­
nym żyłom gorącej wody 
znaczne rozszerzenie się, 
a wskutek tego zapadnię­
cia się i zatamowanie 
dobroczynnych źródeł.

Jak sypiać jadąc koleją.
Na podstawie własnych 

spostrzeżeń i długoletnich 
doświadczeń wielu podró­
żnych, radzi Dr. Otten 
wszystkim tym, którzy po­
dróżują koleją, ażeby, 
chcąc zażyć snu, siadali lub 
układali się tak, by głowa 
ich skierowaną była ku lo­
komotywie. Wtedy bowiem 
ruchy pociągu wypędzają 
krew z głowy, co daje lżej­
szy i spokojniejszy sen. Gdy 
zas nogi skierowane są ku 
lokomotywie, krew z dol­
nych kończyn napływa do 
głowy, oddala sen i w wie­
lu razach powoduje dotkli­
we bóle głowy. Zresztą 
przypomina Dr. Otten, iż 
w razie zderzenia pociągów 
podróżny siedzący z głową 
ku lokomotywie doznaje 
mniejszego stosunkowo 
wstrząśnięcia, aniżeli od­
wrotnie siedzący, gdyż gię­
tkie ścięgna nóg przede- 
wszystkim podchwytują 
gwałtowne wstrząśnienia! 
Siedzący zaś nogami ku 
lokomotywie uderza głową 
o tył siedzenia, a to bądź 
co bądź jest niebezpiecz­
niejsze
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Dział Gospodarczy.

Jak zapobiegać niektórym 
chorobom nóg u 

koni.
Jednym z głównych wa­

runków użyteczności konia 
są jego zdrowe nogi. Dlatego 
też tak przy wychowie, jak 
przy zakupnie, a także pod­
czas używania koni powinien 
gospodarz baczniejszą na nie 
zwracać uwagę.

Błędy i wady nóg u koni 
mogą być z urodzenia czyli 
odziedziczone, albo też na­
byte. Ostatni wypadek bywa 
zwykle wynikiem złośliwego, 
niedbałego i nieumiejętnego 
obchodzenia się z końmi oraz 
z braku należytego dozoru i 
opieki, niekiedy i to bardzo 
rzadko, wynikiem nieszczę­
śliwego wypadku.

Nie będziemy tu omawiali 
wszystkich wad i chorób nóg 
u koni. Wspomnimy tylko o 
tych chorobach i wytworzo­
nych z nich wadach, które 
powstały wskutek nieprze­
strzegania czystości w ob­
chodzeniu się z końmi.

Niemal powszednią rze­
czą jest, że gospodarze po u- 
kończonej robocie w porze 
słotnej i błotnej puszczają 
konia do stajni, nie troszcząc 
się bynajmniej o to, że koń 
jest zabłocony i mokry. Tym 
czasem konia takiego nale­
ży natychmiast po wyprzę- 
gnięciu, wziąwszy wiecheć 
suchej słomy do ręki, wy­
trzeć starannie, a szczegól­
nie jego nogi do sucha. Toż 
samo i w stajni po większej 
części nie zwracają u nas go­
spodarze uwagi na to, aby 
konie miały podostatkiem 
suchej podściółki, przeciw­
nie bardzo często się zdarza, 
że stoją one w błocie i gno­
jówce. Nic dziwnego też, że 
w następstwie takiego postę­
powania z końmi, gospoda­
rze narażają się nieraz na 
dotkliwe straty. Konie bo­
wiem bardzo łatwo nabywa­
ją wtedy rozmaitych chorób 
nóg, jak gruda, lub tak zw. 
psi włos i innych, które czy­
nią je na krótszy lub dłuższy 
czas niezdatnymi do użytku 
a często kalekami na całe ży­
cie.

Wymienionych dwu cho­
rób, tj. grudy i psiego włosa, 
szczególnie w pierwszym 
rozwoju choroby, gospoda­
rze nie potrafią częstokroć 
odróżnić od siebie. Nie od 
rzeczy więc będzie podanie 
krótkiego opisu obu tych 
chorób.

Gruda jest to wysiąkowe 
zapalenie skóry na tylnej po­
wierzchni pęcin. Na silnie 
zapalonej skórze, układają­
cej się w fałdy, pojawiają 
się pęcherzyki, wydzielające 
lepką ciecz. Ciecz ta, zbie­
rając się na skórze, tworzy 
następnie strupy, które w 
dalszym rozwoju choroby 
pękają. Wskutek tego pęka­
nia powstają rowki i szcze­
liny między fałdami skóry, 
mniej lub więcej głębokie. 
Miejsce zapalne jest bolesne, 
a chód konia sztywny, często 
połączony z kulawizną.

Jeżeli się złemu zawczasu 
nie zaradzi, jeżeli konie zmu­
sza się do chodzenia w czas 
zimny i słotny po błotnistej 
drodze, może choroba dalej 
się rozwinąć i spowodować 
zapalenie całej dolnej koń­
czyny.

Jednym z powodów, wy­
wołujących grudę u koni ro­
boczych, jest wystrzyganie 
włosa pokrywającego pęci- 
nę. Ułatwia ono wprawdzie 
oczyszczenie nogi z błota, ale 
naraża tylną powierzchnię 
pęciny na mechaniczne tar­
cia, a także na oziębienie, od 
czego w zwykłych warun­
kach skóra na tej części pę­
ciny przez naturalny porost 
włosów’ doskonale jest zabez­
pieczona. Dlatego wystrzy­
ganie wdosów w pęcinie za­
niechać należy.

Jako środki zaradcze za­
leca się po dokładnem obmy­

ciu ciepłą wodą i następnem 
osuszeniu zapalnych części, 
zasypywanie tychże dwa ra­
zy dziennie proszkiem, zło­
żonym z jednej części bieli 
cynkowej, czterech części a- 
łunu i pięć części kredy szla­
mowej. Jeżeli ropienie wy­
stępuje silniej, należy miej­
sca ropiejące najpierw sma­
rować maścią, złożoną z jed­
nej części jodoformu na 10 
części waseliny, a po kilku 
dniach, kiedy wydzielanie 
ropy się zmniejszy, zapalne 
miejsca obmyć wodą z my­
dłem, wypłukać dobrze i po­
sypywać poprzednio Iwspo- 
mnianym proszkiem. Jeżeli 
gruda jest zastarzała i nie- 
ropiąca należy smarować pę- 
cinę raz w tygodniu przynaj­
mniej glyceryną.

W początkach choroby po­
winno się konie pozostawić 
w stajni w spokoju i nie uży­
wać ich do roboty, również 
przy zastarzałej grudzie mu­
si być wszelki ruch przez 
dłuższy czas ograniczony. 
Tak zwana gruda zgorzelino­
wa przy której wypadają o- 
bumarłe kawałki skóry, wy­
maga już opieki fachowej, 
lekarskiej.

Psi w’łos jest również cho­
robą skóry na pęcinie i nad- 
pęciu, przy której występu­
ją z początku na małej prze­
strzeni zapalne obrzmienia, 
o nierównej pogórkowatej 
powierzchni, wydzielające 
cuchnącą ciecz. Zdarza się 
jednak również, że pojawia­
ją się więcej suche guzowate 
stwardnienia bez wydziela­
nia cieczy. Skóra pokrywa 
się wtedy grubym, szczeci- 
nowatym, najeżonym wło­
sem i ztąd nazwa choroby. 
Choroba ta może się z cza­
sem znacznie rozszerzyć i 
spowodować zwyrodnienie 
całej nogi aż do stawu sko­
kowego. Zwyrodnienie to 
przejawia się przez nadmier­
ne zgrubienie nogi w zacząt­
ku swym .Nogę taką zwą no­
gą słoniową. Jest to wada, 
dozwalająca jednak używa­
nia konia do pracy, gdyż ko­
nie w czasie tej choroby nie 
kuleją bardzo, zwłaszcza je­
żeli wyprysk nie jest silny, 
a noga jest sucha.

Leczenie jest bardzo tru­
dne, zwłaszcza jeżeli choroba 
jest zastarzała. 'W począt­
kach działa dobrze obmywa- 
nem z 20 gramów kreoliny 
na 10 litrów wody.

Jedna i druga z powyżej 
wymienionych chorób pow­
staje z pokrewnych przy­
czyn i jakkolwiek nie jest 
pewne, czy i wewnętrzne 
przyczyny nie działają, 
szczególnie przy chorobie 
psiego włosa, to jednak pa­
miętać trzeba o tern, o czem 
była mowa na wstępie, że 
dla gospodarza bardzo waż­
ną jest rzeczą utrzymanie w 
porządku i czystości nóg 
końskich.
Niektóre odpowiednie pasze 

dla koni.
Nie masz to jak owies przy 

żywieniu koni, który gatu­
nek zboża jako pasza dla ko­
ni, cenne właściwości posia­
da. Obok lekkiej strawności, 
pożywności, zawiera mate- 
ryę “areniną” zwaną, wpły­
wającą na energię, a zatem 
podniecająco. Jednakże w 
gospodarstwach nie zawsze 
można i nie potrzeba żywić 
koni owsem, bo ten zastąpić 
można innemi paszami. Go­
spodarz bowiem koniecznie 
liczyć się powinien z tern, a- 
bv podawana pasza nie wy­
padła za drogo. Przy wyso­
kich cenach na owies, wy­
pada pasienie nim nawet ko­
ni, za drogo. Samo się przez 
się rozumie, że pasze, które 
mają owies zastąpić, powin­
ny być zdiowe, bez zarzutu. 
Na tę konieczność przy każ­
dej sposobności zwracamy u- 
wagę, ponieważ wiemy, jak 
łatwo różne kupne pasze za- 
nieczyszczyniom i fałszowa­
niu podlegają.

Odpowiedniemi paszami 
dla koni są: śrut jęczmienny 
i z mieszanek, bobik, ma­
kuch sezamowy, »z orzecha 
ziemnego i konopny, ospa 
pszenna, słodziny piwne, 
kiełki słodowe, kukurydza, 
melas i t. p. Ostatnią tj. me­
lasową .paszą pod względem 
zdrowotnym i na smak pa­
szy znakomicie wpływającą, 
uważać trzeba więcej za do­
brą przyprawkę, aniżeli za 
posilniejszą paszę. Pasienie 
śrutami z jęczmienia i róż­
nych mieszanek jest bardzo 
rozpowszechnionem a więc 
nad tem nie ma co się rozwo­
dzić. Co do ospy pszennej i 
poniekąd rżannej także, to 
podaję się z 5 funtów na 
dzień i sztukę, dopełniając 
resztę inną ścisłą paszą. W 
przeciwieństwie do ospy 
pszennej, której zdrowotne, 
lekko przeczyszczające wła­
ściwości przepisują, ma ospa 
rżanna działać lekko zatyka- 
jąco. Dobre kiełki słodowe 
dla koni roboczych dobrze 
się nadają. Zaczyna się od 
podawania pół funta na 
dzień i sztukę i z racyą 
dzienną do 6 funtów docho­
dzi, dopełniając resztę inną 
paszą treściwą. Źrebiętom 
można kiełki słodowe z do­
brym skutkiem podawać, 
przeznaczając na dzień i 
sztukę po pół funta.

Gdy świeże słodziny piw­
ne z powodu znacznej zawar­
tości wody oraz skłonności 
do podlegania kwaśnieniu 
dla koni się nie nadają, sta­
nowią suszone słodziny piw­
ne dobrą paszę mogącą owies 
do połowy zastąpić. Zwłasz­
cza starsze, spracowane ko­
nie przy częściowem poda­
waniu suszonych słodzin pi­
wnych, szybko się poprawia­
ją, dostają połyskujący włos 
i przy pracy mało się pocą. 
Naturalnie, że i do słodzin 
piwnych konie stopniowo 
przyzwyczajać trzeba, boć 
zresztą wiadomem być po­
winno, że nagła zmiana pa­
szy nigdy nie bywa korzy­
stną. Makuchy sezamowe po­
daję się koniom na dzień i 
sztukę w ilości 2 funtów, 
makucha z orzecha ziemne­
go przeznacza się dla koni 
roboczych 2 do 3 funty na 
dzień i sztukę. I tak w miej­
sce 12 funtów owsa podawać 
by można tylko 8 funtów ow­
sa i 2 funty makucha z orze­
cha ziemnego lub 6 funtów 
owsa i 3 funty makuchu. Za­
zwyczaj zaczyna się z poda­
waniem pół funta, odciąga­
jąc w to miejsce jeden funt 
owsa.

Kukurydza śrutowana na 
gruby śrut, owies do połowy 
zastąpić może, i konie ku­
kurydzą częściow’o odżywia­
ne dobrze się trzymają i nie 
za ciężką robotę wykonywać 
mogą, chociaż łatwiej się po­
cą. W wielu miastach otrzy­
mują konie omnibusowe zna­
czne ilości kukurydzy i od­
nośne Towarzystwa kolei 
konnych z pasienia kukury­
dzą są zadowolone.

Armia niemiecka w r. 1908.
Prusy liczą: 311 jenera­

łów, 514 komendantów puł­
ku, 1755 komendantów ba­
talionu, 4975 kapitanów i ro­
tmistrzów, 3721 poruczni­
ków, 8535 podporuczników, 
1745 lekarzy wojskowych, 
829 weterynarzy, 1868 pła­
tniczych tj. Zahlmeistrów, 
4,447 feldfeblów, 3,258 wice- 
feldfeblów i wachmistrzów, 
3062 chorążych, 48,161 pod­
oficerów, 13,084 muzykan­
tów wojskowych, 390,113 
żołnierzy, 86,821 koni.

Saksonia liczy: 30 jenera­
łów, 51 komendantów pułku, 
164 komendatów batalionu, 
452 kapitanów i rotmistrzów, 
347 poruczników, 168 leka­
rzy wojskowych, 53 wetery­
narzy, 172 płatniczych, 428 
feldfeblów, 315 Iwicefeldfe- 
blów i wachmistrzów, 298 
chorążych, 4600 podofice­
rów, 1261 muzykantów, 36,- 

949 żołnierzy, 8,370 koni.
Wyrtembergia liczy: 14 

jenerałów, 27 komendantów 
talionu, 145 kapitanów’ i rot- 
pułku, 91 komendantów’ ba- 
mistrzów, 178 poruczników, 
400 podporuczników’, 89 le­
karzy wojskowych, 27 wete­
rynarzy, 88 płatniczych, 252 
feldweblów, 193 wicefeldwe- 
blów i wachmistrzów, 163 
chorążych, 2432 podofice­
rów’, 762 muzykantów’, 19504 
żołnierzy, 4341 koni.

Bawarya liczy: 44 jenera­
łów, 79 komendantów pułku, 
266 komendantów’ batalionu, 
714 kapitanów i rotmist­
rzów, 539 poruczników, 1193 
podporuczników’, 268 leka­
rzy wojskowych, 73 wetery­
narzy. 267 płatniczych, 763 
feldweblów, 466 wicefeld- 
weblów i wachmistrzów’, 
6876 podoficerów,1946 mu­
zykantów’, 55424 żołnierzy, 
11757 koni.

Cała armia niemiecka li­
czy 401 jenerałów’, 678 ko­
mendantów pułku, 2298 ko­
mendantów batalionu, 6386 
kapitanów i .rotmistrzów. 
4785 poruczników. 10920 
podporuczników’, 2270 leka­
rzy, 691 weterynarzy, 2295 
płatniczych, 5890 feldweb­
lów i wachmistrzów, 3969 
chorążych, 62069 podofice­
rów. 17053 muzykantów, 
501990 żołnierzy, 111289 ko­
ni.
Nieprawdopodobna długo­

wieczność
Do Petersburga przybył 

w tych dniach z Bałuna ko­
zak Mikołaj Garszkow, któ­
ry liczy obecnie tylko.... 142 
lata. Starzec — jak zapew­
nia jeden z dzienników pe­
tersburskich — trzyma się 
krzepko.

Krwawa statystyka.
W Warsz. Dnie w. znajdu­

jemy statystykę wypadków 
rewolucyjnych w Warsza­
wie za r. z. Okazuje się z niej, 
że zabito: 7 szeregowców, 
żandarma i 15 polieyantów, 
razem 23 osoby, gdy w r. 
1906 liczba ta wynosiła 83 
Rannych było: 18 żołnierzy, 
1 żandarm i 16 polieyantów, 
razem 35, gdy w roku po­
przednim — 96. W ciągu 
ostatnich lat w policyi war­
szawskiej było 336 zabitych 
i rannych. W tak zwanych 
“ekspropryacyi” było 8, gdy 
w roku poprzednim 149. 
Bomb w ybuchło w r. z. 21 z 
17 ofiarami, gdy w r. 1906 
— 69. ______ '

Drobne rzeczy.
Powiedziałem już, że wiel­

ki sukces Napoleona I był 
spowodowany jego dopilno­
waniem detali, a jego upa­
dek przypisują zaniedbaniu 
tychże. Jeżeli przestudiu­
jesz życie sukcesu mężczyzn 
i kobiet zawsze znajdziesz to 
samo. Czy nie obciąłbyś 
pójść w ich ślady? Ty wiesz 
ile żyć było straconych z po- 
wodu zaniedbania pierw­
szych, łagodnych sympto­
mów’ choroby. Niedyspozy- 
cya, utrata apetytu i ocięża­
łość często unikają twojej u- 
wagi; myślisz że ustąpią ró­
wnie szybko jak przyszły. 
Jeżeli nie ustępują, wołamy 
o pomoc, lecz za późno. He 
żyć może być ocalonych 
przez używanie, przy pier- 
W’szem pokazaniu się takich 
syptomów, Trinera Amery­
kański Eliksir Gorzkiego 
Wina. On idzie do korzenia 
choroby, do organów trawie­
nia. Te organa szybko odpo­
wiadają i żądają pożywienia. 
To pożywienie po dokład­
nem przetrawieniu zamienia 
się na czystą krew, silne ner­
wy, wyborne zdrow’ie. To 
wskazuje, że Trinera Ame­
rykański Elixir Gorzkiego 
Wina powinien być używany 
we wszystkich wypadkach 
niestrawności i uczucia zmę­
czenia, połączonym z utratą 
apetytu.

Wszystkie Apteki. Jos. 
Triner, 616—622 So. Ash­
land ave., Chicago, Dl.

LITURGIKA
czyli

Wykład Obrzędów Kościoła 
Katolickiego.

Książka bardzo pouczająca dla 
chrześcian katolików z licznemi 
ilustracyami przedstawiającemi 
obrządki kościelne jak mszę św., 
chrzest, bierzmowanie, komunię 
św., spowiedź, ostatnie Olejem św. 
namaszczenie, kapłaństwo, mał­
żeństwo i inne obrządki kościelne.

Każdy chrześcianin katolik po­
winien mieć tę książkę, aby po­
znał dokładnie obrządki Kościoła 
Katolickiego i ich znaczenie

W twardej oprawie; cen»..30c
W. Dyniewicz.

532 Noble st.............Chicago, 111.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R.

HENRY SCHOELLKOPF,
GROSERNIK,

HURTO7VNY I DROBIA2GOWY 
232-274 E. RANDOLPH ST. 

liędzy Franklin 1 Markei kl. 
CHICAGO.

Sprzelaje po najtańszych cenach: 
NajlepetJs prawdziwy вег ezwajcarsM. 
Ser Edallski i вег Parmesański. 
Fromag« de Brie i вег Rokforeki. 
Ser z r*  śliny, Neuezateleki i Llmbureki. 
BrunśY fcki salceson, 
dalami Westfalskie ezynki. 
Wędzą ie i marynowane węgorze. 
Holen' /»rekle sztokfisze, anchovies 
Nowe iolenderekie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szimpiniany 
Franc eski groch, najlepsza oliwa. 
Nienf ieckio szparagi, krajana faso]». 
Nleo leckie jagły, soczewica, kasza pszenna. 
Naji pszy jęczmień perłowy, kasza jęczmieni)» 
Kae a tatarczana, kasza owsiana. 
Mąf < tatarczana, mąka ryżowa 
bwi tte orzechy, migdały papryka. 
Nh aiieckie powidła, mak. 
bWeże orzechy, migdały, cf.ronat. 
8»lżone gruszKi. wiśni«*,  pmnela. 
P. ancuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Vlloskie łazanki (nudle', makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos. 
?raw«iziwa rosyjska herbata, extrakt, mięsny^ 
Prawdziwa kawa Jaxa, Mocca i Rio. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Z/tebak'a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Drewniano trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
Świeżo eiemię warzywowe, ziemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa­

kowe, jako 1 wszelkie inne towary korzenna 
HENRY SCHOELLKOPF

NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA

SANTAt
capsules’

Ml DY

Usuwa w 24 
godzinach 

wszelkie moexow« 
wydzieliny.

i Każda pigułka / -N 
nosi taką (MlæQ 

■azwę 
wyatrzegąjcb się 
naśladowaictw.

Na eprteùai we 
wety et kick apUkaah

Wysyłamy darmo
Słabym i nerwowym 

mężczyznom.
Mam w posiadaniu receptę na cenne lekar­

stwo, przepisaną przez słynnego lekarza, któ­
ry mule leczył, gdym zwiedzał Stary Kraj. 
Wiem z doświadczenia, że lekarstwo przyrzą­
dzone według tej recepty, jest jednem z najle­
pszych lekarstw dla słabych, nerwowych 1 wy­
cieńczonych mężczyzn. Wiem o tem, ponieważ 
sam odzyskałem zdrów'e za pomocą t< go lekar­
stwa, próbując poprzcdn'o rozmaitych lekarstw. 
Wiem także, ponieważ wielu innych, którzy by­
li chtrymi wskutek ciężki*)  pracy, błędów mło­
dości, nledyskrecyl 1 wybryków jak nerwo­
wość, upławy, o-łabienle płciowe, zła pamięć, 
utrata żywotności, brak ambicji. przygnębienie, 
wstydliwość. ból w krzyżach, ogólne osłabienie 
itd., pisali mi, żc zostali wyleczeni.

Wiedząc Jak trudno j*st  wyleczyć «lew tym 
kraju, postanowiłem pomóc innym, którzy po­
trzebują takiego lekarstwa. Każdy kto ml napi­
szę, otrzyma w liście receptę i potrzebne infor- 
macye bezpłatni. Możecie tę receptę mleć wy­
konany, w każdej dobrej aptece. Posłuchajcie 
mojej rady, spróbujcie 1 przekonacie się, że to 
Jest doskonałe lekarstwo, które was wyleczy, 
wzmocni I uczyni szczęśliwymi. Nic nie posy­
łamy C. O. D. ek«p eSem i nie mamy żadnych 
spekulacyl na wyłudzenie od was pieniędzy ani 
też nie sprzedajemy w»m lekarstwa, Jukiego nie 
chcecie i Jeżeli przekonacie się o mojej nieucz­
ciwości możecie mnie skrytykować w tej gaze­
cie. Piszcie zaraz, bo to ogłoszenie może się już 
nic pojawi. Pamiętajcie, że otrzymujecie recep­
tę I informacye darmo. Adres: (88)

('. II Bentaon R. bor 621. Chicago, III.

ifTn AUPC dostać DAR­
II I U unUE MO wielki 
kataliog Magicznych Sztuk z 
któremi możo zabawić się i ra­
zem mieć korzyść, niech przy­
szłe s vój adres całaczajac 2 o 
pocztowy znaczek. *

H. I. SMITH
84 WASHINGTON ST.. ROOM 21 -22 
CHICAGO. • • IU_.

(marl2)

lii

U

WINO
jest najlepszym napojem, gorz­

kie zioła najlepszem lekar­
stwem na żołądek.

TRINERA

AMERYKAŃSKI

ELIXIR

GORŻKIEGO

WINA - -

just kombinacyą wina z zio­
łami 1 dlatego stanowi naj 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek 1 nerwy, które wzbo­
gaca 1 wyrabia krew. Do na­
bycia w aptekach.

JOSEPH TRINER,
709 S. Ashland ar., Chicago, 111.

DARMO!
1000 złotych zegar­
ków dla każdego. 
Kto przyszłe nam lOc na 
opakowanie i przysłanie, 
otrzyma jeden. Włóż lOc 
do koperty i adresuj:

M. KASPER ®. CO. 
1560 W. 39th St., CHICAGO, ILL.

DOŚWIADCZONA I UMIEJĘTNA

AKUSZERKA
z długoletnią praktyką, poleca swe usługi 
Szan. Rodaczkom, gwarantując zadowolenie. 
Udziela także skutecznie rad pod kierowni­
ctwem doktora w różnych dolegliwościach 1 
cierpieniach kobiecych, jak przy niepłodno 
ści, oolesnej lub braku regularności, u pła­
wach, zwracaniu, puchnięciu nóg i innych 
przypadłościach niewieścich i przypadłoś­
ciach dyskretnych. Ma urządzone pokoje do 
odbycia słabości.

Przyjmujemy także akuszerki do nauki, ;
Ścisła dyskrecja zapewniona. 

Marya A. Statkiewicz, 
626 Milwaukee Ave., Chicago.

Tel w mieszkaniu: Monroe 18(18.

NAJLEPSZA MASZ YNKA do pisania 
listów, zrobiona ze stali, bardzo trwała 
1 praktyczna, na której każdy może 
prędko i łatwo Ust napisać, litery są 
wyraźne, kosztuje tylko $7.56. Lepszej 
maszynki za tę cenę nigdzie nie dosta­
niecie. Pieniądze należy nadesłać przez 
Money Order pod adresem: EAGLE 
8UPPLY HOUSE, 531 Noble st., Chicago, III-(4

Opłaci się pisać do nasi!
a Kto chce kupić tanio

. książki do nab. albo po-
wieściowe, różańce, szka- 
pierze, krzyże lub inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze- 

ł" W bne, figury św. i obrazy, 
ima ramy do obrazów, sztu-
r w V^czne kwiaty, wianki, bu­

kiety Itp. niechaj piszę pó katalogi do
JOS. KWArNIFWKKI,

664 Reehsr st. Mllwsskss. Wis

DOBRE RADY.
Jeżeli eheesz wiedzieć

Jak być pięknym
Jak mieć 

ŁADNE, BUJNE 

WŁOSY,
to przj’ślij «woje nazwisko, dokładny a- 
drea, a my ci poślemj’ darmo ładną 
książeczkę pod nazwą “Dobre rad;”t z 
której możesz się dowiedzieć dużo po­
żytecznych rzeczy Książeczka ta powin­
na być w każdym domu.

Nie zwlekaj, pisz dziś’aj; załącz 2c 
markę. Adres:

The Rutkowski Co.
73 W. Eagle St., Buffalo, N. Y.

ZAGŁADA OSZUSTWU.
Od czasu do czasu otrzymujemy od naszych 

biorców zażalenia na zakusy wkręcenia im mniej 
więcej genialnych imitacyi Dra Richtera

PAIN-EXPELLERU.
Dziękujemy naszym przyjaciołom za zwracanie nam 

uwagi na te oszustwa. Czynimy wszystko w naszej mo­
cy, aby je z handlu wyrugować. Jako odpowiedni w tym 
celu środek niech posłuży ostrzeżenie, że tylko ten 
„ Pain - Expeller“ jest prawdziwy, na 1 
waniu znajduje się „kotwica“, należycie zapisana 
w Waszyngtonie i protegowana przez sędy. 25 i 50 ctw.

Wszystkie inne tak zwane „Pain Expellery“ sę 
omamieniem, podstępem i oszustwem.

Niniejszem przedstawiamy obrazek kartonu praw­
dziwego „Pain-Expelleru“; porównaj go z kartonem, 
podanym Ci na sprzedaż, i nie omieszkaj poszukać na 
nim kotwicy. Jeżeli tej nie znajdziesz, chcę Cię omamić.

Co dobrego uczynił Dra Richtera Pain - Expeller, 
jest historycznem. Czy to będąc przyłożony wprost na 
bolęce, delikatne i wętłe ciało, czy też wtarty w takowe, 
zdziałał więcej, aniżeli wszystkie inne środki razem, 
uwalniając od Reumatyznu, Scyatki, Bólu Krzyżów i 
innych cierpień, majęcych się leczyć zewnętrznie.

Z tego powodu podrabiają go, a my cięgle czatuje­
my na oszustwa. Prawne środki sę skuteczne, i do nich 
często się uciekaliśmy. Lecz prędzej i pewniej od prawa 
działa publiczna opinia.

Nie przyjmuj imitacyi bez względu na to, jak Ci ję 
zachwalaj®! Nie stawaj się ofiar® podrabiaczy!

F. AD. RICHTER & CO.,
215 Pearl SL, New York.

CHOROBY
uznane za niewyleczal- 
ne htyły całkiem usu- ' 

nięie przez ku racyę i

Шек Xeirmana

Reumatyzm, niestrawność, ! 
. słabość nerwowa, kaszel plucie 
! krwią zaziębienie, choroby ; 

skórne różnego rodzaju, sła- i 
’ bóść niewiast po połogu, sła- ; 
S bóść mężczyzn i dzieci, ból w j 
( krzyżach, opuchlina, i t. d. 
; wszystkie są jak najdokładniej ; 

leczone, aby nie powróciły. \ 
: Wylecsonyc mmatyzniB bardzo przjkrogo. ś 
t Drogi Kb. Newmanie!

Dziękuję aerdecznie za wyleczenie mnie < 
z reumatyzmu. Myślałem z poeządku, że i > 
T**oje  lekarstwa d!c mule nie pomogą, bo ś 
już blisko końca byłem z lekaretwamfa nie j 
odczuwałem zadniej pomocy ale jak całkiem < 

; wypotrzeboeałrm je to tak jak by jożem od- > 
ciął: ból całkiem mnie opuścił.

Ból U-n znaldoaał się w lewem boku, w ć 
biodrze. Próbowałem lekarstwa d ieSiątkl > 
gatunłó», ale wszystkie nadaremnie że już s 
nie miałem ochoty w ęcej próbować ale «y caa- 
śliwie spostrzegłem ogłoszenie twe w gaj»- > 
cie I Jako o.tatni raz zdecydowałem alę do ' 
Cieb e pisać i teraz Jestem przekozany sku­
siłem twej kuracyi.

Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar- / 
dzenle i kaszel, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego.

Jeszcze raz wyleczenie 1 tylko do ciebie ; 
aię udam w razie gdyby choroba się miała 
wrócić.

Z szacunkiem pozostaje 
Ant. Michalak.

508 El I th st., lłslath. Mina 
Wyleczony z womltonania r. krwią, palenia ! 

w środku i bólu piersiowego.
; Kochany Ojcze Newmanie:

Zasyłam ot stokrotne podziękowania któ­
re mnie tak szczęśliwie do zdrowia przywró- 
ciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje ni« / 
Jeat tymczasowe ale będę sj; cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości. Używałem masę 
lekastw, ale żadne tak skutecznie nie były : 

; Jak od Ciebie. ,
Pozostaje na zawsze wdzięczny.

Fabian Kopczyk, Box 488 MorHs IH. 
Il A R Mt I ■"&m poocza-

: jącą książkę sposobu
mojego leczenia. Piszcie dzisiaj a nie 
odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 
załączyć 2c markę, Adresujcie:
REVEREND NEWMAN

1381 W. Lake st., Chicago, Ill. 
W zgłuszunin się wymienić “Ga 

zetę Polską.”

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite FUTRA i KOŹU- 

i CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki ze 
skór owczych, własnej wyprawy i rę­
cznego szycia, a także czapki i ręka­
wice.

Robiący obstalunki, niechaj przyśle 
jakąkolwiek miarę:

Stan. Bobowski, 
(Gostyń) Downers Grove, III.

Goldzier, Rodgers & Froelich,
ATTORNEYS AND COUN­

SELORS AT LAW.
z>OK6j 820

Chamber of Commerce Building.
KOO Li SALLE I WASniXGTON VLICT 

CHICAGO, ILL.

H. C, Patterson,
Własność Realna,

Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 

Pokój 505. llome Insur-^e Bldg. 
CHICAGO.
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8 GAZETA POLSKA W CHICAGO

POSZUKIWANIA.
POTRZEBUJEMY mężczyzn w każ- 

dem mieście w Stanach Zle luoczonych 
gdzie mieszkają Polacy, aby nam po­
magali ogłaszać pomiędzy swoimi przy­
jaciółmi nasze doskonałe tytunie do 
fajek i papierosów, które są takiego 
samego gatunku jak w Starym Kraju. 
Za usługę tę damy darmo nasz fonograf 
tz.“King,“ który w sztorach jest sprze­
dawany po $15.00. Nadmieńcie tylko w 
liście, że chcecie darmo fonograf, napi- 
8zcle swój adres wyraźnie i dokładnie, 
a także dodajcie w którym mieście jest 
najbliższy dla was ekspes.

European Tobacco Co. Box 1563 
Dept. 6— P. New York N. Y.

 (Gig)

POTRZEBUJEMY mężczyzn w każdem 
mieście w Stanach Zjednoczonych, udzie miesz­
kają Polacy, aby nam pomagali ogłaszać pomię­
dzy swoimi przyjaciółmi nasze doskonałe tytu­
nie do fajek i papierosów, które są takiego sa­
mego gatunku jak w Starym Kraju. Za usługę tę 
damy darmo nasz fonograf tz. "King,“ który w 
sztorach jest sprzedawany po $15.00. Nadmień- 
eic tylko w liście, źe chcecie darmo fonograf, 
napiscie swój adres wyraźnie i dokładnie, atak- 
że dodajcie w którem mieście jest dla was naj­
bliższy ekspres. EUROPEAN TOBACCO CO. 
BOX 16«» DEPT. 6-P. NEW YORK, N. I.

(G12)

DO EUROPY możemy was wysłać za 
parę dolarów, jeżeli chcecie co dzien­
nie parę godzin lekko robić na szybkich 
okrętach. Żadna praca przy kotłach lub 
węglach. Okręty wyjeżdżają do Ham­
burga, Rotterdam I Antwerp co tydzień. 
Przyjadź lub napisz do: INNTERNA- 
TIONAL SHIPPING OFFICE 16 
Greenwich bt., New York, N. Y.

(G18)

BACZNOŚĆ PANOWIE! Osoby 
pragnące wrócić do Rodzinnych Stron 
mogą nabywać Sz.yfkarty wprost w na­
szej Kompanii- Unikajcie Agentów.‘Mo­
żecie także za małą dopłatę i lekkiej ro­
boty jechać do Ojczyzny. Kto napisze 
po ceny 1 informacye, niech poda do 
jakiej miejscowości w Starym Kraju 
ebee jechać. General Steamship Com­
pany, 44 Broadway New York. N. Y. 
___ _________________________ (G12)

TERAZ jest czas nabycia dob­
rej farmy tanio. Jeżeli chcecie 
farmę, adresujcie: Leo Sullivan, 
Arkadę, Wis. (12)

Potrzeba! “X 
pokażą, jak się nauczyć po angielsku 
w najłatwiejszy sposób. Jeżeli chcecie 
polepszyć swoje stanowisko, powinniście 
mówić po angielsku. Jest to pojedyncza 
i zupełnie nowa metoda, bez książki lek- 
cye. Zadziwicie się, jak łatwo można się 
nauczyć i polecicie to swym przyjacio­
łom. Piszcie natychmiast: Stein» r*s  Aka 
demy of Eng'isli, 669 Loomis st. Dept U. 
Chicago, III. (14)

Na sprzed«rz. Salun na południowej 
stronie miasta Camden. Dobre miejsce 
w polskiej osadzie- Muszę sprzedać z 
powodu złego zdrowia. Adresować: 

John Beck, 1381 Haddon ave., 
10 Camden, N. J

AGENTÓW POTRZEBA
D°sprzedania Emerine, Emerine 
rzeda się w każdym domu. 

Emerine wyostrzy brzytwę w 
jednej minucie, cena tylko <ł5c z 
przesyłką, sprzedaje pod gwaran- 
cyą, że kto nie u«na za dobre 
ten dostaje pieniądze nazad. Pie­
niądze można przysłać w zna­
czkach pocztowych; katalog innych 
rzeczy wysyłamy razem. Adres:

KOPERNIK INTRODUCTION 
co. drawer a. westfield 
Mass._________________________

SALON w barbzo dobrem położeniu 
z powodu choroby właściciela do sprze­
dania. Zgłoszenia przyjmuje: Apelman 
2610 E Allegheny aye., Philadelpgia, 
Pa. (G12)

DO NARODU POLSKIEGO. 
Zakład Wina Piwa i Likierów, ceny 
tanie, a trunki dobre, dosyłane do do­
mów darmo. John H, Dugan 23 Cen­
ter st., Rutland Vt. (X)

TYLKO KILKA DOLARÓW 
kosztuje u nas szybki odjazd do kraju 
na najlepszych pasażerskich okrętach 
przy małej usłudze. Jazda od 7—8 dni. 
Od.azd do Hamburga, Bremen, Rotter­
dam i Antwerpen co drugi dzień na 
przemian. Opieka braterska. Ręczymy 
za zadowolenie. Nikt nie ma więcej 
wydatków. Spróbuj I napisz list, a bliż­
sze objaśnienia odwrotrą pocztę zaraz 
nastąpię. Immigrant Labor Exchange 
Inc., 2 Carlisle st.. New York, N. Y.

WINCENT Y Jakubowicz w Brockton, 
Mass, raczy podać swój adres Ant. Bu- 
reczewskiemu 31 Cherry str. Shenan­
doah, P a.

BĄDŹ NIEZALEŻNYM: Jeżeli masz 
5 dolarów, możesz zacząć interes na 
właaną rękę. Nie robi różnicy gdzie 
mieszkasz, w najgorszym miejscu mo­
żesz zarobić 3 do 4 dolary dziennie. 
Pisz po warunki załączając 2c znaczek 
na odpowiedź. K. SzwarceCo. 1473 Co­
lumbus ave. Boston, Ma s. . (Gli)

FARMA do Sprzedania. 160 akrowa 
ogrodzona drutem dokoła, poprz«gra 
dzane na pancele. Dobry wielki dobry 
dom i szopy z drzewa, 14 sztuk bydła, 
parę koni, świnie, wsz-lki drób, maszy­
nę 1 porządki potrzebne do farmy. Milę 
od miasta. Jest tu około 70 familii pol­
skich. Blisko Irlandskiego kościoła ka­
tolickiego. Mam dwie farmy więc jedną 
chcę sprzedać. Adresować: Łukasz Zam- 
brzveki Box 7 Necedah, Wis.

(G10)
Każdy polak posiadający kilkaset do­

larów niech napisze do nas, a podamy 
mu sposób zapewnienia sobie na całe 
życie dostatniego utrzymania i dojścia 
do majątku. Wielu już z naszej rady 
skorzystało 1 teraz nam dziękulą. 
Izydor Herc, Dept. G., 2 Carllsle St. 
New York. Apr 5

DLA CHORYCH KOBIET!
Jestem kobieta. Wynalazłam le­

karstwo. Jeżeli cierpisz na białe 
upławy, opadnięcie macicy, za­
trzymanie. bolesne lub nadmierne 
peryody, bezpłodność, ból głowy, 
krzyża, żołądka, nerek, piersi, 
nerwowość lub reumatyzm, spró­
buj mego domowego leczenia, któ­
rym sama w domu wyleczyć się 
możesz napewno bardzo tanim ko­
sztem. Choć się inne zawiodło, to 
Cię nie zawiedzie. Pisz zaraz opi­
sując chorobę i załączając 2e mar­
kę na odpowiedź. Adres taki: 
Mrs. A. S. Hon, Box E..............

South.Bend, Ind.
(mar9)

NOWINY MIEJSCOWE.

Pogrzeb śp. F. H. Jabłoń­
skiego odbył się we czwar­
tek, 24 lutego, przy licznym 
udziale publiczności.
W kościele św. Trójcy wy­
głosił piękną mowę, podno­
sząc zasługi zmarłego, ks. W 
Szalewski, któremu zawdzię­
cza parafia otwarcie koś­
cioła.

Śpiewy solowe wykonała 
na chórze pani Jadwiga 
Smulska, a marszą. pogrze­
bowego Chopina odśpiewał 
Chór “Filaretów”.

Nabożeństwo żałobne za 
duszę zmarłego skończyło się 
o godzinie wpół do dwuna­
stej. Pochód żałobny z muzy­
ką p. Zalewskiego na czele, 
przeszedł polską dzielnicę, a 
przy North ave. karawan i 
powozy ruszyły prędzej. Na 
cmentarzu św. Wojciecha o- 
statnie ceremonie pogrzebo­
we odprawił Wiel. ks. Mie­
czysław Szalewski w asy- 
stencyi Ks. Sypniewskiego. 
Trumnę tymczasowo umiesz­
czono w kostnicy, wdowa bo­
wiem ma zamiar pobudować 
murowany grób. Na cmenta­
rzu przemawiali p. Maryan 
Stęczyński, prezes Związku, 
i naczelny lekarz dr. Włady­
sław Kuflewski. Pierwszy 
mówca w imieniu zmarłego 
pożegnał wszystkich i w je- 
goż imieniu prosił o przeba­
czenie oraz i innym urazy 
przebaczał.

Wieńców było 36. Powo­
zów zaś ciągnęło za karawa­
nem około ośmdziesięciu.

Wielki kościół św. Trójcy 
przepełniony był publiczno­
ścią.

Śp. F. H. Jabłoński, jako 
były prezes Związku Naro­
dowego chowany był na 
koszt Związku Narodowego 
Polskiego.

— Dr. C Voliny, prezy­
dent włoskiego stowarzysze­
nia “Białej Ręki”, które 
wzięło sobie za zadanie ści­
ganie zbrodniczej organiza- 
cyi “Czarnej Ręki”, został 
przez tę ostatnią “skazany 
na śmierć”. Otrzymał on kil­
ka listów z pogróżkani, z 
których jeden donosił mu, że 
śmierć go czeka niechybna. 
List ten brzmi, jak następu­
je:

“Najwyższa Rada ‘Czar­
nej Ręki’ uchwaliła twoją 
śmierć. Nie zastosowałeś się 
do naszych ostrzeżeń po­
przednio, uczynisz to teraz. 
Wyrok śmierci na ciebie zo­
stał już zatwierdzony i pe­
wny człowiek czycha na cie­
bie. Przygotuj się na śmierć. 
Zabijemy twoje ciało, lecz 
nie chcemy zabić duszy. — 
Czarna Ręka”.

Dr. Voliny, silnie zbudo­
wany mężczyzna, nie ma 
wcale ochoty pożegnać się z 
tym światem. To też przed­
sięwziął on wszelkie środki 
ostrożności i zawsze chodzi 
uzbrojony. Służbie swej za­
powiedział, ażeby nikogo 
nieznajomego nie wpuszcza­
ła do mieszkania. Również 
nie wychodzi do swoich pa- 
cyentów w nocv. ażeby z nie- 
nacka nie został napadnię­
tym.

— Parafia św. Piotra i Pa­
wła przy 35-ej ulicy i So. 
Paulina, której proboszczem 
jest ks. M. Kotecki rozwija 
się bardzo pomyślnie, należy 
bowiem do niei przeszło 700 
rodzin.

Nowo wybudowany gmach 
szkolny lest najwspanial­
szym budynkiem w tej dziel­
nicy; ma on trzy piętra i pię­
tnaście sal. W wielkim tym 
gmachu mieści się też ob­
szerna hala.

Kierownictwo szkoły o- 
bejmą Siostry Felicyanki, a 
nauka rozpocznie się dopie­
ro w kwietniu rb.

Organistą i dyrygientem 
chórów jest niedawno przy­
były z Europy utalentowany 
muzyk, kompozytor prof. A- 
leksander Karczyński, który 

ukończył z odznaczeniem 
królewskie konserwatoryum 
muzyczne w Monachium.

W maju odbędzie się uro­
czyste poświęcenie gmachu 
szkolnego, a przy tej sposo­
bności przedstawienie ama­
torskie. Odegraną zostanie 
wesoła sztuka pt. “Werbel 
domowy” pod reżyseryą 
prof. A. Korczyńskiego.

Dr. Alojzy Szonióski, zna­
ny lekarz, otworzył tu ofis 
nn. 1417 — 38 ul.'

— W czwartek, 24 lutego, 
zmarł śp. Aleksander Koła­
kowski, dobry Polak i dziel­
ny związkowiec, były prezes 
Towarzystwa “Jedność”, 
o-runv 241 Z. N. P., a obecnie 
członek grupv 831. Śp. Ko­
łakowski był pierwszym 
przewodniczącym komisyi 
próśb i zażaleń po sejmie fi­
ladelfijskim, oraz prezesem 
Gminy grup związkowych w 
Chicago. Pogrzeb odbył się 
w sobotę, dnia 29 lutego z 
domu żałoby 149 Rhine ul. o 
godzinie 9:30 rano do koś­
cioła św. Trójcy, a następnie 
na cmentarz św. Wojciecha.

— Zima w bieżącym roku 
istotnie jest dziwaczną, jaką 
od lat nie była, a marzec roz­
począł się od szczególnie nie­
miłego, choć łagodnego po­
wietrza. Popołudniu w so­
botę padał rodzaj deszczu 
zmieniającego się już w po­
wietrzu w lód i okrywał uli­
ce, domy, drzewa, słupy te­
legraficzne i druty jakoby 
roztopionem szkłem; ustawi­
cznie migały błyskawice, od 
czasu do czasu dał się sły­
szeć grzmot i piorun uderzył. 
W calem prawie mieście 
przerywała się ustawicznie 
komunikacya tramwajowa, 
gdyż pręty przewodnie nie 
chwytały drutów lodem o- 
krytych, a na górnych kole­
jach przez kilka godzin aż 
do północy wcale nie mogły 
kursować pociągi. W nocy 
i rano w niedzielę gołoledź 
najzdradliwszą, jaką sobie 
wyobrazić można, utrudnia­
ła chodzenie po ulicach i do­
piero później zmieniła się w 
wodę, pod którą lód tern nie­
bezpieczniejszy 'się stawał: 
wieczorem, w nocy i w po­
niedziałek znowu nastąpiła 
gałoledź. I

Jest przysłowie amery­
kańskie, iż skoro marzec jak 
lew się pojawi, to jako jag­
nię odejdzie i tem pociesza­
ją się mieszkańcy miasta, 
zniecierpliwieni i znużeni 
niepogodą dni ubiegłych.

O ile wiadomo niewygoda 
dwu dni ostatnich stała się 
powodem jednego wypadku 
śmierci. Ofiarą był 21 letni 
Ralph Johnson, 778 Lincoln 
ave. Na Lincoln i N. Ash- 
land ave. drut elektryczny 
obciążony lodem zerwał się 
i spadł na ulice. Johnson 
Chciał drut na bok usunąć i 
dotknąwszy go, padł nie­
żywy.

— W poniedziałek rano o 
rodzinie wpół do dziesiątej 
anarchista zastrzelił 22 let­
niego syna szefa <policyi i 
Shipp^.ego. Zbrodniarz nie 
uszedł bezkarnie, szef bo­
wiem pięcioma strzałami po­
łożył go trunem na miejscu.

Szczegóły są następujące :
W poniedziałek rano o g. 

wpół do dziesiątej do drzwi 
mieszkania Shippv’ego, zam. 
pn. 31 Lincoln Place, za­
dzwonił jakiś mężczyzna. Do 
drzwi przyszedł sam szef. 
Nieznajomy oświadczył, że 
przyniósł list do szefa, lewą 
ręką podając pismo. Szefowi 
nie podobał się nieznajomy, 
więc ujął go za ręce i zawołał 
do swej żony oby przeszu­
kała kieszenie nieznajomego. 
Nieznajomy począł się sza­
motać. Pani Shippy poma­
cawszy odzież zbrodniarza 
wykrzyknęła, że ma rewol- 
wer i sztylet. Wtem niespo­
dzianie umknął się z rąk sze­
fa i wydobytym sztyletem 
zranił szefa w bok. Na hałas 

jaki powstał przybył syn 
szefa. Gdy młodzieniec 
chciał ojcu pomódz, niezna­
jomy wydobył ’ rewolwer i 
strzelił do młodzieńca. Mło­
dy Shippy padł ugodzony ku 
lą na wylot w piersi tuż nad 
sercem. Zbrodniarz wten­
czas skierował rewolwer do 
nadchodzącego służącego i 
kulą zgruchotał mu prawą 
rękę. Szef policyi na czas się 
oprzytomniał i 7 strzałami 
położył trupem na miejscu 
złoczyńcę. Młodego Shippy 
ego i służącego przywołana 
polieya odwiozła do szpitala 
gdzie lekarze orzekli, że ra­
na młodzieńca jest bardzo 
niebezpieczna i wątpią o je­
go życiu. Zabitego zbrodnia­
rza polieya odstawiła do po- 
blizkiego pogrzebowego, z 
nakazem aresztowania każ­
dego, który przybędzie oglą- 
dywać zwłoki.

Jak się później polieya do­
wiedziała, zabity był anar­
chistą i nazywa się Lazarus 
Harry Averbuch. Pochodzi z 
Kiszeniowa i. jest rosyjskim 
żydem. Liczył 20 lat.

We wtorek polieya ujęła 
kobietę i trzech mężczyzn, 
którzy są podejrzani o nale­
żenie do spisku anarchisty­
cznego, doktórego także miał 
należeć zabity anarchista.

— Polieya aresztowała 
trzech niebezpiecznych zbro­
dniarzy. Nazwiska ich są: 
Joseph H. Mack, zarządca 
“Metropolitan Detective A- 
gency”, 25 letni Thomas Ke­
nedy i 30 letni William Dem­
psey. Wszyscy trzej już w 
swoim czasie odsiadywali 
kary w więzieniu; Mack po­
dobno 3 lata był w Joliet. 
Ludzie ci usiłowali w dziel­
nicy zachodniej wysadzić w 
powietrze parę fabryk wy­
robów gutaperkowych i w li­
stopadzie zrobili pare zama­
chów, ale niezupełnie uda- 
łycti. Działali z polecenia ja­
kiegoś człowieka, którego 
• olieya ma nadzieie areszto­
wać, a którego celem podo­
bno było tylko pozbyć się 
konkurentów. Za zamachy 
podpalenia lub wysadzenia 
w powietrze płacono owym 
ludziom po $50; gdyby im 
się było udało zupełnie zbu­
rzyć fabryki, to mieli otrzy­
mać po $500.

— Na wczorajszej sesyi 
rady powiatowej uchwalono 
przedłożyć obywatelom dnia 
7 kwietnia do rozstrzygnię­
cia pytanie, czyli należałoby 
wydać 4 procentowe hondy 
na pożyczkę w sumie $2,000- 
000 celem wybudowania do 
mu ubogich w pobliżu Blue 
Island. Rada powiatowa 
przed kilku miesiącami już 
zakupiła 240 akrów gruntu, 
na których mają być wybu­
dowane domy dla ubogich. 
Stary dom dla ubogich w 
Dunning już jest nieodpo­
wiedni, a oprócz tego rada 
powiatowa ma nadzieje, że 
zarząd stanowy obejmie go 
■«od swoii kontrole.

Dług powiatu zagwaran­
towany hondami wynosił 1 
czerwca 1906 tylko $7,672,- 
500, tj. niespełna 38 pro- 
ent sumTr. na jaka powiat 

ma prawo wydać bondy.

WIADOMOŚGI_ZAGRANICZNE.
PARYŻ, 2 marca.—Jene- 

ał d Aniade, dowódca wojsk 
francuskich w Marokku, do­
nosi telegiaficznie, że stoczył 
dwunastogodzinną bitwę z 
Arabami. Położenie Francu­
zów, którzy stracili 36 ludzi, 
było chwilami rozpaczliwe. 
Ostatecznie wrogów odparto 
i ścigano ich kilka mil.

PETERSBURG, 1 marca. 
Dziś wykonano tu -wyrok 
śmierci na siedmiu rewolu- 
cyonistach. Między straco­
nymi znajdowały się także 
dwie 18-letnie dziewczyny.

TEHERAN, 2 marca. — 
Wśród ludności panuje 
wzburzenie z powodu nieu- 
dałego zamachu na szacha. 

Sprawców dotąd nie schwy­
tano, natomiast stwierdzono, 
że po zamachu żołnierze 
strzelali na ślepo w publicz­
ność, i stąd 42 osoby zupełnie 
niewinne, a śmiertelnie ran­
ne, leżą w szpitalach.

WIEDEŃ, 2 marca. Rząd 
austro-węgierski rozesłał do 
wszystkich swych przedsta­
wicieli zagranicznych cyrku- 
larz, w którym zawiadamia, 
że cesarz Franciszek Józef 
ze względu na zdrowie swoje 
nie życzy sobie zjazdu panu­
jących na uroczystość 60-let- 
niego jubileuszu jego rządu. 
Wszystkie uroczystości pro­
jektowane w kraju również 
odwołano w obec prośby ce­
sarza, aby pieniądze na ten 
cel przeznaczone, użyto na 
fundacye dla biednych sie­
rotek.

Kłopoty Niemiec.
BERLIN, 3go marca. — 

Rząd niemiecki załatwiwszy 
się po swej myśli z projek­
tem wywłaszczenia Polaków 
nie odpocznie sobie spokoj­
nie na laurach, lecz musi się 
zastanowić nad inną sprawą 
konieczną, którą śmiało naz­
wać można długoletnią nie­
mocą Niemiec. Sprawą tą 
jest kiepski nader stan fi­
nansów państwowych, któ­
ry od szeregu lat trapi gło­
wy zarządców państwa. Na 
domiar ogólnych kłopotów 
finansowych nie obmyślono 
jeszcze środków sanacyi 
tychże, lecz spodziewają sie 
po nowym ministrze skarbu 
Sydowie, że rozpocznie on 
dzieło reformy finansów na 
szeroką skalę. Przy tej spo­
sobności mają być uwzględ­
nione specyalne potrzeby 
państewek, składających się 
na Rzeszę niemiecką. —Cho­
ciaż sejm pruski będzie o- 
bradował parę tygodni i 
choć nieznany jest bliżej ter­
min jego rozwiązania to już 
mimo to dają się zauważyć 
przygotowania z rozmaitych 
stron do przyszłych wybo­
rów, które się odbędą najpó­
źniej w jesieni br. Jak mo­
żna przewidywać, walka wy­
borcza będzie jedną z najza­
ciętszych, do czego się w nie­
małym stopniu przyczyni o- 
statnia uchwała antypolska 
o wywłaszczeniu.

Dobrodzicka uwolniona.
KRAKÓW. 2 marca.—A- 

niela Dobrodzicka, oskarżo­
na o rzucenie bomby na jene­
rała gubernatora warszaw­
skiego Skałłona, i sądzona 
przez sąd przysięgłych w 
Wadowicach, uwolniona zo­
stała od winy jednomyślnym 
wyrokiem trybunału.

Dżuma.
GUAYAQUIL, Ekuador, 

3 marca. — Szerzv sie tu co­
raz bardziej epidemia dżu­
my. W chwili, kiedy zawia­
domiono władze o pierw­
szym dopiero wypadku za­
chorowania na tę zarazę, wy­
darzyło się już 27 wypadków 
zachorowań, a 12 śmierci. 
"Wiele osób opuszcza miasto.

Ostatnie Wiadomości.
WIEDEŃ, 4go marca.— Z 

Lwowa donoszą, że w ponie­
działkowych wyborachzaszła 
ogólna strzelanina. Poseł 
Battaglia począł strzelać w 
tłum, poczem przyszło do 
krwawej bójki,w której wie­
le osób zostało ranionych, a 
Bataglia został ciężko ran­
nym.

WASHINGTON,4 marca.
“Precz z anarchią!” Ha­

sło to słychać po całych Sta­
nach Zjednoczonych. Od pre­
zydenta na dół wszyscy ofi- 
cyaliści rządowi domagają 
się wytępienia anarchizmu.

Oscar S. Straus, sekre­
tarz wydziału przemysłu i 
handlu, wysłał rozkaz do 
agentów imigracyjnych aby 
podali listę nowoprzybyłych 
w ostatnich kilku latach, 
których podejrzywają, że 
mają anarchistyczne tenden- 
cye, celem transportowania 
ich napowrót.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE.

Listy te zostaną na poczcie w Chicago przez 
dwa tygodnie od czasu ich ogłoszenia. i*o  dwóch 
tygodniach będą odesłane do Washingtonu, 

gdele będą otworzone i zniszczone.
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835 Sta'howlak J
814 Strama J
861 Swlukowski A
862 Sydor J
869 Szczubalka 8
875 Szochoiewlcz B
876 Sikora B
882 Szczepankowska 8
885 Szewczykoski J
893 Te irowskl W
912 Tylz'®oowskj J
930 Walcyk Z
948 Wlftn'ewska U
953 Wietrzykoweki A
959 Wr jciechowxka T 
963 Wo nlckl M
966 Wójcik J
967 Woźniak 8
971 Wróblewski J
974 Wnjclk M
981 Z«wlAlak J
9S3 Zarnowski A
987 Zawadzi i .1
988 Zieliński B

382 Kłochowski W
887 Klekawlcki 8
389 Klosiewakl 8
398 Klimowlra j
394 Rlemba J 2
395 Klimek W
396 Klimala S
897 Klimkiewicz M
404 Kloslewski 8
414 Koc 8
415 Komsrkoska A
416 Kolędnik W
417 Kon 8
418 Komarskl W
419 Kosyński B
426 Kopera J
427 Kopera A
428 Ko jak A
432 Koprowski W
434 Kopciński W

CENY TARGOWE
CHICAGO, 4 Marca 1908.

MĄKA: beczka
Twarda zimowa patents 4.20—4.35
Stralghta 4.00-4.10
Czysta 3.40—8.60
Żytnia 3.55—4.10

PSZENICA ZIMOWA (bnszel)
No. 2 czerwona 1.04
No. 3 czerwona 95—96
No. 4 czerwona 86-92
No. 8 twarda 98-96

KUKURYDZA (buszel

PSZENICA WIOSENNA (bnszel)
No. 8 97—L40
No. 4 1.10

Zwykła 40-52^
No. 4 52--53И
No. 4 żółta 52-53%
No. 4 biała 52-54
No. 8
No. 8 biała 54- 56%
No. 8 żółta 54%-55%
Jęczmień 65-88

ŻYTO
No. 2 82
No. 8 76-79

alafiory
Ogórki buszel 
Spinach
Selery pęk 
Groch zielony baksa 
Sałata beczka 
Cebula buszel 
Kartofle buszel

„ słodkie beczka 
Pomidory 6 koszyków 
Brukiew buszel 
ćwikła

OWIES (buszel)
No. 4 47-51%
No. 3
No. 8 biały 50%-57%
No. 4 biały 48 58
Standard 57%

SŁOMA
Żytnia 7.00—8.00
Pszeniczna 5.50—6.10
Owsiana 6 00—7.00

PRODUKTA MLECZNE
Ser brick ИИ
Szwajcarski 14
Llmburski
Masło śmietankowe 32
Firsts 27—29
Seconds 21—28
Dairies 28
Jaja, (tuzin) 16-22

DRÓB (funt)
Kury (żywe) 11
Indyki 12
Kurczęta (żywe) 12
Kaczki 10
Gęsi za tuzin 5.00-7.00

OWOCE
Jabłka beczka 2.00- 5.00
Banany pęk 1.50-1.75
Ananasy pudło 3.50-5.00
Pomarańcze baksa 1.25—3.50
Cytryny baksa 1.50—3 .0

SIANO
Najlepsza tymotyka 14.50—15.00
No. 1 12.50 -14.00
No. 1 1 2 mieszana 10.50—11.50
No. 2 i 8 mieszana 9.00-10.00

JARZYNY
Marchew • 80—50
Kapusta tona 10.00-11.00

75—2.50
60-80

8.75-5.00
4.00

2.35—2.40 
1.00- 8.00 

70-95 
58-70

3.50—5.00
35-2.25

60-75
60

PnłfTpKn ł Piszcie po szeze- 1 Uli ŁUUa, goły, które wam 
pokażą, jak można się nauczyć

Mówić i Pisać po Angielsku
Nadzwyczaj łatwa metoda. Za­

dziwicie się, że można kię tak 
łatwo nauczyć tą nową orygi­
nalną metodą. Powiedzcie in­
nym. Posłać 10c na próbę.

STEINER’S ACADEMY 
OF ENGLISH, 

669 Loomis st., Dept. W. 
CHICAGO, Hl. (13)

POTRZEBA polskich agentów 
na zdobywanie kupców na pier­
wszorzędne grunta rolnicze w po­
wiecie Wood, Stanie Wisconsin. 
Dwa dolary od akra komisowe 
od każdego akra. Piszcie po wa­
runki do O. Oliver & Co., Wau­
kesha, Wis. (11)

Farmy do sprzedania.
Kto ma kilkaset dolarów, może kupić 

urodzajni) farmę warzywną z domem i za 
zabudowaniem tuż przy wielkiem mieście 
portowem blisko New Yorku położoną. 
Klimat łagodny i zdrowy, zbiór 4 razy do 
roku. Dostatnie utrzymanie d’a średniej 
rodziny i od 1,000 do $3,000 rocznego zy­
sku. Dogodne warunki dla nabywcy. Isi- 
dor Herz, 2 Carllsle str. New York.

(Apr 5.)

NOWY WYNALAZEK
Na wzmocnienie i utrzy­

manie włosów:
Tysiące łysych ludzi do- 
Wstrzymuje wypadanie 
stąły piękne włosy.

włosów z głowy w krótkim czasie.
W miejsce starych porastaję no­
we nader barwne włosy. WSZEL 
KIE INFORMACYE DARMO. Po
szczegóły piszcie, załączając 2c. 
znaczek pocztowy.

PROF. J. M. BRUNDZA
Broadway & S 8, Brooklyn. N. Y.

KtO cłlCe kuPić szczero-złoty 
lub srebrny zega­

rek łańcuszek, pierścionek, kolczy­
ki, broszki z orłem lub herbem pol­
skim lub tp., niech piszę po piękny 
ilustrowany katalog i cennik a za­
oszczędzi na pewno 35 do 50 c. na 
każdym dolarze, kupując złote lub 
srebrne wyroby z pierwszej ręki. 
Katalog ten zawiera śliczne ryci­
ny na złote i srebrne odznaki i 
medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy:

K. STACHOWSKI & Co.
533 Noble st., Chicago, Ul.

KALENDARZE na rok 1908
Pieniądze najlepiej przy­

syłać przez Money Order, w 
znaczkach pocztowych lub 
w registrowanym liście.

Kalendarzy nie wydaje się 
napremią.
WIELKI KALENDARZ U- 

niwersalny Tom I. 65c.
WIELKI KALENDARZ U- 

niwersalny Tom II. 65c.
SKARB RODZINNY 50c. 
PRZYJACIEL ŻOŁNIE­

RZA 30c.
NAJŚWIĘTSZA RODZI­

NA 30c.
ILUSTROWANY 30c

Uwaga: Kto chce otrzy­
mać którykolwiek z tych ka­
lendarzy niechaj się pośpie­
szy, gdyż tylko mamy małą 
ilość.
W. Dyniewicz, 532 Noble st., 

Chicago, 111.
W sprawach spadkowych poszu­

kiwani są spadkobiercy lub 
krewni następujących osób:

1. JAN ADAMCZYK, z Taraw-Łag- 
wy, w W. Ks. Pozn.

2. PAUL FELIX KUMBARSKI, z 
Różnowa (Rosemberg) w Prusach Ża- 
chodnlcb.

Po osobach powyższych są do ode­
brania spadki w 8tarym Kraju, więc 
kto wie co o krewnych tychże, niech 
raczy zgłosić się do Kantoru Polskiego, 

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee ave., Chicago, Ili.

DLA CIERPIĄCYCH.

Ks. B. L. Miller, misjonarz.
poleca KOBOLO jako najskuteczniej­
sze lekarstwo na wszelkie choroby po­
wstałe z zaziębienia, jak katar, choro­
by pluć 1 na wszelkie choroby żołądka, 
jak zatwardzenie, niestrawność, brak 
apetytu, katar żołądka 1 ua wszelkie 
choroby powstałe z nieczystej krwi 1 
wycieńczonej krwi, jak choroba nerek, 
wątroby, śledziony, reumatyzm itp.
f Butelka $1.00. Lekarstwo można na­
być u

Kobolo Tonie Med. Co., 578 N.
Paulina St. Chicago, III.


